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W ST Ę P

Kilka dat z aktów. W  m atrykule  uniw ersy tetu  
w ittenberskiego spotykam y pod da tą  21 m aja  1565, 
a w  m atryku le  un iw ersy tetu  lipskiego w jesieni tegoż 
roku  nazw isko Nicolaus Sem p Polonus. U pewniwszy 
się, że je s t to późniejszy poeta , szukam y śladów' jego 
w  k ra ju  i znajdu jem y je  w  ak tach  sądow ych lw ow ­
skich. O statn iego dnia stycznia  1568 Mikołaj, syn Jo a ­
chim a Sępa z Zim nej W ody  pod Lw ow em , nie dopu­
szcza do ob jęcia  w posiadanie gruntów  w Rudnie 
jak ie jś  rodziny szlacheckiej. W  dw a lata później (1570) 
synow ie tegoż Joachim a, Mikołaj i Jakób , po tw ierdzają 
osobiście ak t zapisania przez ojca jak ie jś  sum y na wsi 
n iejakiem u Błędow skiem u. W reszcie w  r. 1580 Mikołaj 
b ierze w  dzierżaw ę wieś W olicę w  ziemi przem yskiej 
i przenosi się do niej. W  trzy  m iesiące potem  (26 
m aja 1580) b roni praw  o jca  do łąk  w Zimnej W odzie 
i R udnie przeciw  m ieszczanom  lwowskim .

W  styczniu 1582 ojciec jego  oddaje  cały swój 
m ają tek  i godność podstolego lw ow skiego synowi Ja - 
kóbowi. Mikołaj już nie żył i, ja k  się zdaje, jego  to 
śm ierć złam ała Joach im a i skłoniła go do w ycofania 
się z interesów , około k tó rych , ja k  głoszą akta, dobrze 
um iał chodzić. O w artości jego m ają tku  św iadczą 
sum y, ubezpieczane na  poszczególnych w siach, raz 
1000, drugi raz 2000 zł. P ierw szą o trzym ał w r. 1570
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od podkom orzego ziemi lw ow skiej S tanisław a Starze- 
chow skiego.

Rodzina S tarzeehow skicli opiekuje się M ikołajem, 
a w spom niany S tanisław  S tarzecliow ski po śm ierci po­
ety «pism a i księgi jego  na swój dw ór i opiekę wziął», 
ale,-rychło um arłszy (1582), nie m ógł ich w ydać. Uczy­
nił to w dw anaście  lat po śm ierci M ikołaja w spo­
m niany b ra t jego, Jakób . Nie m ogąc w ydobyć depo­
zytu S tarzechow skiego, dopytyw ał się m iędzy ludźm i 
uczonym i, czy nie m a ją  jak ich  odpisów  pism  bra ta , 
a gdy się nic z tej s trony  nie pojaw iło, w ydał tę 
((trochę pism », k tó ra  była w  jego  posiadaniu , używ szy 
((jednej zacnej osoby duchow nej do przejrzen ia  i spo­
rządzenia pism  ręki b ra ta  m ego własnej)). W ydanie  
to  (w yciśnięte w e  L w o w i e ,  ja k  św iadczą form y 
ozdobników  d rukarsk ich ; m iejsce w ydania było, zdaje 
się, podane na ostatn iej, w olnej, karcie, której b rak  
w unikacie kórn ick im ) m a ty tuł: M ikołaja Sępa Sza- 
rzyńskiego  — R ytm y abo Wiersze polskie  — po jego  śmierci 
zebrane i w ydane— K oku Pańskiego 1601. Mimo że w spół­
cześni, ja k  Bartł. P ap rock i w  Herbach 15841 i Joach im  
Bielski w Kronice 1597 2, w ysoko cenili ta len t m łodo 
zm arłego poety, w iersze jego poszły rychło  w n iepa­
m ięć, ale jeszcze w w ydanych  w r. 1684 w K rakow ie 
dw u księgach A. W argockiego  O Rzym ie pogańskim

IV

1 Pod klejnotem  Junosza p isze on (str. 252): «Dom  
Szarzeńskich, w  p łockiem  w ojew ód ztw ie  starodaw ny, z k tó ­
rych jeden  pojął Z iinnowodzką w  Busi u L w ow a, z m a­
jętn ością  w ielką; tego dziś p otom stw o Sępam i zow ią. Był 
w ieku  m ego Joachim  Sęp podstolim  lw ow sk im , człow iek  
cn o tliw y  i bogobojny. Z ostaw ił d w óch  syn ów : Mikołaja, 
człow ieka uczonego i p oetę, po Janie K ochanow skim  przed- 
niejszego w  polskim  w ierszu . Ten um arł w  r. 1581. Ciało 
jego  p ochow ano w  P r z e m y ś l  u». T enże Paprocki na str. 542 
nazyw a Mikołaja (tuczonym m łodzieńcem )).

* Pod rokiem  1581: «Mikołaj Sęp, który, by był d o­
szedł lat sw oich , byłby z niego poeta znam ienity polski, 
um arł w  r. 1581, leży  w  P r z e w o r s k u ) ) .http://rcin.org.pl



V

i chrześcijańskim  czytam y: «Pokazyw ał mi w Bibljo- 
tece swojej J. W . Jak ó b  Pretficz z Gaw ron, w ojew oda 
podolski, sk ryp ta  M ikołaja Sępa Szarzyńskiego, p rzed ­
niego poety». Gdy jak iś  anonim  lw ow ski w r. 1817 
naw oływ ał do zb ieran ia w iadom ości o sław nym  w ier­
szopisie w ieku XVI, n ik t m u nie przypom niał istn ie­
nia tom iku z r. 1601. W ypłynął on dopiero w r. 1827 
w Bibljotece K órnickiej, i z jedynego jej egzem plarza 
w ydał go w tedy  w  P oznaniu  (bardzo  starann ie) Mucz- 
kow ski, p rzedrukow ał w r. 1858 w K rakow ie T urow ­
ski. D w a dalsze w ydania sporządził w  Bibljotece p i- 
sarzów polskich Akad. Umiej. (nr. 42 i 66) Ign. C hrza­
now ski, pierw sze w r. 1903, drugie w r. 1913. On też 
w ydał w r. 1925 W ybór poezyj w G ebethnerow skiej 
Bibljołeczce uniwersytetów ludow ych i m łodzieży szkol­
nej (nr. 234).

Kombinacje. W ychodząc  z pew nych  w iadom ości 
o m łodym  w ieku zm arłego w r. 1581 poety, zwrócili 
uczeni uwTagę na ak t z r. 1570, do k tórego p raw o­
m ocności Mikołaj m usiał m ieć przynajm iej la t 20. 
U r o d z i ł b y  s i ę  w i ę c  o k o ł o  r. 1550, z czem  zga­
dza się da ta  im atrykulacji w  W ittenberdze, bo mniej 
w ięcej koło 15 roku  życia m łodzi ludzie jeździli w tedy 
na stud ja  wyższe. Zw rócenie się do najbardziej p ro ­
testanckiego  un iw ersy tetu  w W ittenberdze  i nie mniej 
p ro testanck iego  uniw ersy tetu  w Lipsku dowodzi, że 
p iętnasto letn i Sęp sprzyjał reform acji. Z L ipska poje- 
chał p raw dopodobnie  do Padw y. Ja d ą c  do W łoch lub 
w raca jąc  z nich, oglądał grób Bolesław a Śmiałego 
w O ssjaku wf K aryntji, ob. poniżej w jego  w ierszach 
nr. 48. Z resztą, «wolno to  w nosić z gorącej i bliskiej 
przyjaźni, ja k a  go po pow rocie do k ra ju  łączy z dw om a 
w ychow ańcam i akadem ji padew skiej: z Kostką i Mi­
kołajem  T om ickim , o k tórycli napew ne wiemy, że 
w tych  la tach  w Padw ie bawili» (St. E streicher).

M i k o ł a j  T o m i c k i ,  syn najpow ażniejszego 
przyw ódcy p ro testan tów  w ielkopolskich, Jana , kasztę-
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VI

lana gnieźnieńskiego, słynął z tego, że (jak  pisze Nie- 
siecki) «w cudzych k ra jach  będąc , kędy inni jad u  
heretyckiego dobrze się napili, on go tam  rzucił)) i po ­
tem  «przeciw ko woli ojcow skiej sta tecznem  i nieu- 
straszonem  sercem  bronił zaw sze Kościoła rzymskiego)). 
U m arł m łodo w r. 1586. Sęp, ob iecu jąc opiew anie jego 
((doświadczonej każdem u cnoty» (nr. 7), «jeśli Muzy 
z ubóstw em  się zgodzą)), szukał w  nim, zw yczajem  
ów czesnym , M ecenasa.

Znalazł go dopiero w S t a n i s ł a w i e  S t a r z e -  
c h o w s k i m ,  o k tó rym  w iem y, że w r. 1561 był 
w akadem ji bazylejskiej, a po pow rocie z W łoch  w ró­
cił na łono Kościoła katolickiego, ale dopiero tuż przed 
r. 1570. O jego konw ersji tak  donosi Jan  Ł asicki p ro ­
fesorom  szw ajcarsk im  (w  liście z 26 m arca  1570):. 
<(pow rócił do daw nej religji, to je s t papieskiej — takie 
to korzyści w ynosi m łodzież z W łoch, do tego p ro ­
wadzi ta niezliczona ilość sekt, to w yw ołu ją kłótnie 
duchow nych  (p ro testanck ich ) i n iem oralne obyczaje®. 
Pow ró t S tarzechow skiego do katolicyzm u łączą uczeni 
z falą konw ersyj, dokonanych  pod w odzą Łaskiego 
w r. 1569, i obejm ują nią także M ikołaja Sępa, k tóry  
utrzym uje ścisłe stosunki z S tarzechow skim . W  r. 1567 
pisze dw a nagrobki d la o jca jego, J a n a  S t a r z e ­
c h o w s k i e g o  (nr. 24 i 51)/ po tem  opłakuje  (nr. 25 
i 26) półtoradniow ego synka Stanisław a, M arcinka.

Aż pięć epigram ów  (nr. 27— 31) pośw ięcił śm ierci 
w ojew odziny sandom ierskiej, Z o f j i  K o s t c z y n e j  
(zm arłej w lipcu 1580), a  trzy (nr. 32— 34) jej pasier­
bicy, Zofji K ostczance («zniarłej później trzem a dniom a 
niż m acocha»). K ostków  m ógł poznać przez W ojciecha 
S tarzechow rskiego, gdyż K ostczyna, z dom u O drow ą- 
żów na ze Sprow y, była cio teczną siostrą jego  żony. 
W iersz na herb  K ostków  Dąbrowrę (nr. 52), ogłoszony 
w r. 1579 w lekarskiem  dziełku M alchera P io trkow ity  
{Przeciw m orowem u powietrzu przestroga), dow odzi, że 
przed  tym  rokiem  był już  w sto sunkach  z arcykato -
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lickiin dom ein K ostków. Aby zaniknąć koło jego p ro ­
tektorów , w ypada w ym ienić w iersz (nr. 37) pisany 
«Pannie J a d w i d z e  T a r ł ó  w n i e  kwoli». O dpow ied­
nia in te rp re tac ja  każe go uznać za epithalam ium  (p ieśń 
w eselną) na ślub z oblubieńcem , k tóry  z nad  S trw iąża 
(w  C zaplach nad  S trw iążem  była  siedziba T arłów ) m a 
ją  zab rać  nad  D niestr i W isłę. Tym  oblubieńcem  był 
pan  na B rzeżanach, H ieronim  Sieniawski, k tóry poślu­
bił T arłów nę w  r. 1575. W  takiein  to kole (S tarze- 
chow skich, T arłów , K ostków ) Odbierał Mikołaj po po­
w rocie z W łoch w r. 1567 podniety  kulturalne i a rty ­
styczne, a pew nie i dow ody w dzięczności za chw ale­
nie ich  cnót,

Świadectwo spowiednika i poezje ascetyczne. O j­
ciec poety u trzym yw ał stosunki z zakonem  0 0 .  Do­
m inikanów , do którego w stąp ił najm łodszy syn jego, 
W it. Że i Mikołaj trzym ał się go blisko, przynajm niej 
w osta tn ich  la tach  życia, tego dow odzi ciekaw a no­
ta tk a  A n t o n i n a  z P r z e m y ś l a ,  lektora k lasztoru  
D om ikanów  (oczyw iście w Przem yślu). Z najduje się ona 
w  przedm ow ie do książki do nabożeństw a, w ydanej 
w  K rakow ie w  d rukarn i Łazarzow ej w r. 1583 p. t.: 
Różaniec, pospolicie R óżany w ianek Najświętszej Marijej, 
M atki Bożej, z ksiąg zacnego teologa L udw ika  z Gra­
naty, m iasta hiszpańskiego, zakonnika porządku kazno­
dziejskiego zebrany, a po tym  z włoskiego na polskie 
przez Antonina z Przemyśla, tegoż zakonu lektora, w y ­
łożony. T łum acz donosi, że, w róciw szy z W łoch, m y­
ślał o przekładzie książeczki hiszpańskiego D om inika­
nina. «A nie chcąc  bynajm niej ufać siłom  swoim , b ar- 
zom  sie tej p racy  po nieboszczyku P. M ikołaju Sępie 
sław nej pam ięci, praw ym  szlachcicu, napierał, który, 
jak o  był człow iek m iedzy innem i cnotam i (bom  ja  
ich, będąc  sum nienia jego  sekretarzem , dobry  św iadek) 
dziwnie w edle stan u  sw ego pokorny, m ogąc to przed 
inszem i nalepiej nadziałać, nie chciał w tej m ierze 
nieboszczykow i X. P ieczow skiem u, k tó ry  już na tym
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daw no leżał, chw ały  p rzerw ać albo nieco naruszyć. 
Ale rzecz pew na , gdyby to było n a  jego  w arsta t 
przyszło, jak o  był Wielki P an n y  M ary ej służka i go­
rący  m iłośnik, a m iał do tego od P an a  Boga niedo- 
siężony dow cip, żaden  by go był w tym  nie celował. 
N iech z P anem  Bogiem  króluje, k iedy się sam  tego 
naparł)).

Ludw ik z G ranady (1504— 1588), zw any u nas 
pospolicie G ranatą, je s t au to rem  w ielu dzieł ascetycz­
nych, k tóre  w drugiej połow ie XVI w\ u nas gorliwie 
(n a  podstaw ie p rzekładów  w łoskich) polszczono i w y­
daw ano. T ak  w r. 1567 w ychodzi w K rakow ie jego 
Przewodnik grzesznych ludzi (2. w yd. 1570, 3-cie 1579), 
w  r. 1577 Zwierciadło człowieka chrześcijańskiego (póź­
niejsze w ydania  1585, 1594 i 1598), W izerunek żyw ota  
chrześcijańskiego pobożnego  (1584), Ż yw o t Pana Jezusa 
(1592). O drodzenie się kato licyzm u w Polsce (tak  
zw ana k o n tr-re fo rm acja ) nie m ogło znaleźć lepszego 
przew odnika duchow nego, ja k  ten  asceta  hiszpański, 
k tóry  z d ia lek tyką teologiczną łączył m istyczny żar 
m iłości C hrystusa i M arji, a w yw ody swe ożyw iał cy­
ta tam i nietylko z P ism a św., ale także z O jców  i D ok­
torów  K ościoła, a naw et z k lasyków  ( ja k  Cycero, Se­
neka). C zytając w Różańcu  tak ie  zdania  o Najświętszej 
Marji P.: «niem asz T obie  żadnej rów nej, k tó rab y  tak  
św ięta  była, iżby Boga porodziła)) (str. 322); ((pod­
w yższył (c ię) nad  w szystkie chóry  anielskie przez 
św iętą i n iezrów naną pokorę T w oją» (339); ((najja­
śniejsza gw iazdo m orska..., k tó ra  pochodzisz jak o  zo­
rza  pow sta jąc , cudnaś jak o  m iesiąc, w ybranaś jak o  
słońce» (360); ((gwiazdo poranna, zorzo pow sta jąca , 
p iękna ja k o  m iesiąc, w ybrana  ja k o  slońce» (tam że) —  
w iem y, z jak iego  natchn ien ia  począł się Sępow y sonet 
do N ajśw iętszej P anny  (nr. 4).

G ranaty  Zwierciadło, to rozm yślan ia  na cały ty ­
dzień, przyczem  tem atam i rozm yślań  na poszczególne 
dni (od poniedziałku do niedzieli) są: grzechy, mize-

VIII
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rje żyw ota tu tecznego , śm ierć, sąd ostateczny, m ęki 
piekielne, cliw ala niebieska, dobrodzie jstw a Boskie. 
P odobną treść  m a Przewodnik , k tóry  w edług ty tu łu  
«pokazuje, co m a czynić chrześcijan in  od początku  
naw rócenia sw ego aż do doskonałości)). Kto przejrzy  
te dw ie książeczki do nabożeństw a, spostrzeże, że 
znajdu je  się w atm osferze religijnych R ytm ów  Szarzyń- 
skiego. Co do tychczas w yw odzono z D antego, to się 
w szystko da odnaleźć w m odlitw ach  i reko lekcjach  
G ranaty. Z am iast w ielu cy ta tów  niech w ystarczą dw a 
przykłady.

Zakończenie sonetu  drugiego, o C herubim ie, p rze­
paści rozum ności, i o Seraphim ie, p raw ym  płom ieniu, 
pałającym  w szczęśliwej m iłości, m a odpow iednik w so­
botnim  ustępie Zwierciadła, gdzie czytam y, że «w Che­
rub inach  są  zam knione sk arb y  m ądrości B ożej», a Se- 
rafinow ie są najw yższym i ducham i i p rzedstaw iają  
((jasność kontem placji)) i «gorącość pała jącej miłości)). 
Jeśli Sęp w pieśni O wielmoźności Bożej (nr. 16) na­
zyw a anioły nietylko «szczyrem i rozum nościam i», ale 
i ((zwierciadłam i w iecznej mądrości)) Bożej, to prze­
inaczył nieco naukę G ranaty, w edług którego ( Róża­
niec, str. 630) sam  Bóg je s t ((wiecznego żyw ota zw ier­
ciadło, na k tó re  w każdą godzinę w szyscy święci żą­
d a ją  patrzyć)).

N aukę o d uchach  nieb iesk ich  w ykłada G ranata  
w zw iązku z przedstaw ieniem  chw ały  niebieskiej i szczę­
ścia oglądania  Boga, o czem  Sęp pisze na końcu so­
netu  V. O to obraz owego szczęścia w edług Zw ier­
ciadła: «T am  się uspokoi żądza wolej naszej, m iłując 
dobro  ono pow szechne, w  k tó rem  w szystkie dobra się 
zaw iera ją; oprócz którego niem a dobra, w którym by 
praw dziw e ukochanie było. T am  się uspokoi żądza 
nasza w onym  p rzysm aku  w esela w iecznego, k tóry 
tak  napełni usta serca  naszego, że ju ż  na przyję­
cie więcej m iejsca nie zostanie)). E cha tego przy­
sm aku niebieskiego pobrzm iew ają  w sonecie V, o m y­

IX
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ślach (a  raczej zm ysłach), k tó re  zw iedzione żądzą, n a ­
zbyt sobie cuk ru ją  n ietrw ałe rozkosze ziemskie, ale 
nie sycą duszy, tęskniącej do celu swej miłości, do 
Boga... N iektórzy uczeni, w iedząc, że w edług podty tu łu  
Prośby do Boga (nr. 44) Sęp tłum aczył tę m odlitw ę 
z B oecjusza, au to ra  sław nej i popularnej Pociechy filo­
zofii (Consolatio Philosophiae), szukali w  sonecie V 
i w innych  w ierszach jego w pływ u. Ale m ożna go 
stw ierdzić jedyn ie  w  pieśniach o Bożej O patrzności 
na świecie (nr. 14) i o rządzie Bożym na świecie (nr.
15). To uzupełnienie lek tury  dew ocyjnej (G ranaty ) dzie­
łem  now oplatonika, nie okazu jącego  niczem  sw ego 
chrześcijaństw a, je s t charak terystyczne  dla hum anisty , 
k tóry  naw et tu, tłum acząc z B oecjusza (I, m etrum  5) 
ustęp o praw ie nałożonem  gw iazdom : ut nunc... con- 
dat słellas luna minores, / nunc obscuro pallida  cornu j 
Phoebo propior lum ina perdat, nie zapom niał o m ito- 
logji: ((Pokazuje nam  gw iazdy T y tanow e koło, w pew ny  
czas rogi bierze C ynthia na czoło» (15, 7). A Je bo też, 
nim  stał się poetą  czysto religijnym , był św ieckim  
poetą hum anistycznym . P ięć u tw orów  ascetycznych  
natchn ionych  przez G ranatę (i szósty w iersz do M. T o ­
m ickiego) m a f o 'r  m  ę s o n e t  u, takiego ja k  J. K ocha­
now skiego F raszka  I, 92 (do Paniej) i F raszk a  III, 24 
(do Stanisław a ): Po dw óch norm alnych  stro fach  czte- 
row ierszow ych o rym ach  ablm abba idzie jeszcze je ­
den czterow iersz z now em i rym am i (cdcd) a potem  
dw uw iersz z osobnym  rym em  (ee). W łoscy uczeni n a ­
zyw ają to sonetem  slram bottow ym , ((poddanym  ten ­
dencji ep igrannnatycznej, w idom ej już u poetów  w ło­
skich przed XVI w., k tórzy  serję trzech  k w arte tów  za ­
m ykają  dystychem  jednory inow ym ». F orm ę tę p rzy­
wiózł pod koniec r. 1526 z W łoch  do Anglji Sir T h o ­
m as W y att, a  w drugiej połow ie tegoż w ieku do Polski 
K ochanow ski i Szarzyński. W  w ydaniu z r. 1601 za- 
pom ocą  w ysunięcia naprzód  zaznaczony je s t w. 1, 5, 
9, 13, tak  że podział u tw oru  n a  3 kw arte ty  i jed en
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dw uw iersz odrazu  w pada w oko. T ak  też te «sonety» 
należy p rzedrukow yw ać. •

Ody Horacjanskie. S zukając w zbiorku z r. 1601 
najdaw niejszego u tw oru , p rzypom inam y sobie, że klient 
dom u S tarzechow skich  napisał pieśń o F ryd ruszu  H er- 
burcie, a H erburtow ie byli od r. 1566 najzaw ziętszym i 
w rogam i Starzechow rskich, k tó rych  ostatecznie w r. 
1568 w ysadzili (po w ojnie orężnej) zo starostw a sam - 
borskiego i drohobyckiego, a  w  następstw ie spow odo­
wali ich upadek. Pierw sze niepow odzenie spow odo­
w ało w lecie 1567 śm ierć Ja n a  S tarzechow skiego, sła­
w ionego w dw óch nag robkach  (nr. 24 i 51) przez Sępa, 
k tó ry  aż do śm ierci ( jak  św iadczy objęcie jego pu­
ścizny rękopiśm iennej i b ib ljo teki przez S tanisław a S ta­
rzechow skiego) został w iernym  przyjacielem  tej ro ­
dziny. H erburta  m ógł w ięc chw alić tylko przed w y­
buchem  otw artej nieprzyjaźni H erburtów  ze Starze- 
chow skim i, czyli p rzed  r. 1566, a w ięc jeszcze pod­
czas stud jów  zagran icznych  lub w jak ie jś  przerw ie 
m iędzy jednym  w yjazdem  a drugim . Bo w iem y (choćby  
tylko z p rzykładu  Ja n a  K ochanow skiego), że z un i­
w ersytetów  zagran icznych  zaglądała  m łodzież do dom u, 
może głów nie po pieniądze na  dalsze stud ja .

P i e ś ń  o F r y d r u s z u  (nr. 18), p isana przez 
16-letniego chłopca, w skazu je  już głów ne w łaściw ości 
stylu Sępow ego, p rzedew szystk iem  zaw iłość w szyku 
w yrazów  (np. w. 35 n., 37 nn.). Zaczyna ją  poeta od p a ­
rafrazy  H oracego carm. III 3 ( Iusłum  et tenacem propo- 
siti virum ), by następnie przyk ład  b ohaterstw a Regu- 
lusa z c. III 5, 21 (derepta vidi, vidi ego cw ium  — «F arb ę  
Bugowej, w idziałem , krew  w ody») zastąpić przykładem  
F rydrusza. I Regulus w yrzuca żołnierzom  rzym skim , 
że woleli się poddać  niż zginąć; on woli śm ierć niż 
hańbę... D robniejsze rem iniscencje H oracjańskie no tu ­
jem y w kom entarzu. T en  sam  ch arak te r patrjo tycznej 
ody H oracjańskiej m a p i e ś ń  o c n o c i e  ś l a c h e c -  
k i e j  (nr. 17), o p arta  o H oracego carm. IV 4, 29
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(Fortes creantur forłibus et bonis). G ładszy tok  w iersza 
niż w  pieśni o F ryd ruszu  dow odzi późniejszego je j 
pochodzenia. O dpow iednikiem  pieśni o F ryd ruszu  je s t 
p i e ś ń  o S t r u s i e  (nr. 1 9 ),•« k tó ry  zab it na R asta- 
wicy od Tatarów )) r. * P. 1571. O piew ał w ięc poeta  
S trusa koło 21 ro k u  życia, a  m iał w pam ięci H ora­
cego carm. III 2, gdy pisał «i tak  pierzchliw ego — 
Śm ierci grzbiet o d k ry t, ja k  piersi śmiałego)) (Hor. 
c. III 2, 14 nn.) lub głosił: «jest nieco — ojczyźnie ży­
w ot swój darow ać)) na w zór sław nego (w . 13): dulce 
et decorum est pro patria  mori.

K oroną tej patrjo tycznej liryki H oracjańskiej je s t 
p i e ś ń  o S t e f a n i e  B a t o r y m  (nr. 20) z roku 1579 
(zdobycie Połocka) lub 1580 (zdobycie W ielkich  Ł u­
ków ). W zorem  jej je s t H oracego pieśń o b o h a te rach  
rzym skich (c. I 12), w której poeta, w ezw aw szy Muzę, 
zastanaw ia się nad  tein, od czego zacząć pieśń, jeśli 
nie od pochw ał najw yższego boga (Jow isza). Z aczęta 
m otyw em  H oracego, w ybrzm iew a pieśń o B atorym  ży­
czeniem  H oracjańsk iem : « 0 , bodaj późno w niebie 
tw ojej godną cnoty, koronę gotowano)), por. Hor. c. I 2, 
45 serus in caelum redeas (o Auguście). — Że pam ięć 
o H oracym  nie gasła i p rzy  pisaniu  sonetów , dow odem  
początek  sonetu  I (nr. 2), k tó ry  m ożna uw ażać  za 
echo c. II 14 Eheu, fugaces, Postume, Postume, — la- 
buntur anni. W  dalszym  ciągu pieśni H oracego je s t 
też w zm ianka o indom ita mors, k tó ra  u Szarzyńskiego 
tak  goni za człow iekiem , ja k  uitiosa cura  H oracego 
(c. II 16, 21). O H oracjańskiej pieśni na ślub Jadw igi 
T arłów nej (nr. 37) z r. 1575 w spom nieliśm y wyżej.

Stosunek do Kochanowskiego. Gdyby Sęp w r. 
1566 pieśń o F rydruszu , w r. 1575 epithalam ium  dla 
T arlów ny , a w  r. 1579 pieśń o S tefanie B atorym  n a ­
pisał był bez oparcia  się o w zór K ochanow skiego, to 
on, a nie K ochanow ski byłby tw ó rcą  artystycznej liryki 
polskiej. Ale trzeba  pam ię tać  o tem , że, jakko lw iek  
Psałterz K ochanow skiego w yszedł dopiero ok. r. 1575,
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Fraszki w  r. 1584, a Pieśni w r. 1585, to hym n do 
Boga (Czego chcesz od nas Panie), ogłoszony w r. 1564, 
je s t już  ow ocem  dłuższego ćw iczenia się w stylu lirycz­
nym, a pochw ały  B eja z r. 1562 i Prołeusa z r. 1564 
dow odzą, że poszczególne psalm y, fraszki i pieśni dosta­
w ały się w net po napisaniu  do rąk  znajom ych i k rą ­
żyły długo w odpisach, nim  znalazły się w  d rukow a­
nych zbiorach. O dpis był jeszcze w XVII w. częstszą 
form a rozpow szechnian ia poezyj niż ^druk. W obec 
tego]Sęp, zaczynający  pisać około r. 1566, mógł i m u­
siał być- uczniem  K ochanow skiego. Zaczął od p a tr jo ', 
tycznych ód w  stylu H oracjańsk im ; ten  bow iem  ro­
dzaj w prow adził do liryki polskiej i kształcił aż do 
śm ierci K ochanow ski. W ystarczy  porów nać jego po ­
chw ałę królów  polskich (Pieśni I 10) lub pieśń o w y­
praw ie m oskiew skiej z r. 1567 (I 13) lub pieśń o spu­
stoszeniu P odola przez T a ta ró w  w r. 1575 (II 5) 
z odam i H oracjańsk iem i Sępa, by uznać, że uczeń 
nie je s t nad  m istrza swego. Nie należy on jednak  do 
tych naśladow ców , k tó rych  H oracy  napiętnow ał jako  
niew olników  (seruum pecusy, przeciw nie, przejąw szy 
rodzaj literacki i form ę językow ą od K ochanow skiego, 
dąży do w łasnego stylu lakonicznego, a zarazem  re ­
torycznego, p rzyczem  renesansow ą jasność  i harm onję 
m istrza z C zarnolasu zam ienia na ciem ną dyssonan- 
sow ość z — Zimnej W ody. Jeśli Ja n a  w yobrażam y 
sobie grającego na lu teńce przy  dzbanie pod  rozbrzę- 
czaną pszczołam i lipą, to Sępa w idzim y piszącego i k re ­
ślącego w iersze w ciasnej izbie przy m dłem  świetle 
kaganka, rzucającego  na ściany niesam ow ite cienie.

To też n a t u r a ,  k tó ra  tyle razy stanow i tło 
uczuć i pieśni K ochanow skiego, u niego nie przychodzi 
praw ie do głosu. Jedynie  w porów nan iach  zm arłych 
panien i dzieci z kw iatam i, ściętem i kosą śm ierci lub 
zw arzonem i chorobą, spo tykam y trochę przyrody. T akże 
w Psalm ow ych ob razach  n ieba i ziemi. Ale to są 
obrazy cudze. Porów nanie F ryd rusza  z tygrysem  (nr.
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18, 33 nn.), S lrusa ze lw em  (nr. 19, 25 nn.) jes t re­
m in iscencją pap ierow ą z poetów' klasycznych. Jedynie 
z W ilaku, m iejsca g robu  Bolesław a Śm iałego, zapa­
m iętał poe ta  k ra job raz  (nr. 48): grób leży «pod gó­
ram i, pozbaw ionem i kultury)) wrśród  ((niesławnych b a ­
gien (czy jezior) W ilaku».

Zato więcej w nim  w ejścia w siebie, skupienia 
i jak iegoś żaru  m istycznego niż w K ochanow skim , 
k tó ry  m im o napadów  m elancholji nie zapom inał o do ­
brej myśli.

Psałterz Sępowy. Ja k  K ochanow ski m iał na swej 
lutni p rócz Iio rac jańsk ie j s trunę D aw idow ą, tak  i Sęp 
za przykładem  m istrza i popędem  w łasnego serca p u ­
ścił głos swój «w tw ój trop, D aw idzie, —  królu  śla- 
chetny, poeto  bezrów ny, — którego  lutnia i głos bal- 
sam ow ny, — nie ginie z la ty  i nie chybia celu — sam  
je d e n  z w ielu». P isząc tę apostrofę do D aw ida (nr. 16), 
przygotow yw ał Sęp w idocznie cały  zbiór pieśni p sa l­
m ow ych, nie tłum aczeń  jednak , lecz naśladow ań, ja k -  
gdyby p rzek ład  P sałterza  uw ażał już  za załatw iony przez 
K ochanow skiego. W ydaw ca  z r. 1601, um ieszczając 
po 6-u sonetach  6 pieśni, dał pierw szej i drugiej pod­
ty tu ł «na psalm  Dawidów)), p iątej i szóstej «na kształt 
psalmu)), a tylko trzecią  i czw artą  nazw ał «paraphra- 
sis psalmu)). W  rzeczyw istości w szystkie sześć pieśni, 
to  bardzo  sw obodne przeróbki w skazanych  psalm ów , 
przeróbki rozszerzone licznem i dodatkam i (całych  strof), 
z k tórych  wiele m oże pochodzić ju ż  od łacińsk ich  czy 
w łoskich parafrastów , służących za w zór Sępowi. F o rm a 
w ierszow a zgadza się z K ochanow skim  przy psalm ie 
19-tym i poniekąd  52-im ; zgodności językow ych  jes t 
też niewiele, najw ięcej na począ tku  psalm u 130, k tó ­
rego strofa zato  je s t now ością. Je s t to  strofa  siedm io- ^  
w ierszow a o rym ach  ab ab cbc, znana z liryki w ło­
skiej XVI w.

Już K ochanow ski, p rócz tłum aczeń psalm ów , p i­
sał oryginalne pieśni psalm odyczne, ja k  Czego chcesz
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od nas, Panie (oparte  o w spom nienia psalm u 104), 
pieśń po zdobyciu  P o łocka (II 13), z pośród Fragmen­
tów  pieśń trzecia  i p iąta. U trzym ane są one w stylu 
i obrazow aniu  psalm ów . T ą  wrłaśnie drogą zam ierzał 
kroczyć i Sęp, by w  kon takcie  z Psałterzem  stw orzyć 
polską lirykę religijną. Jeśli do p arafrazow an ia  w ybrał 
z P sa łterza  przew ażnie m odlitw y, to teraz poszedł ra ­
czej w k ierunku  refleksyjnym , filozoficznym  czy teo ­
logicznym. O drębność grupy tych  pieśni w idział już  
w ydaw ca z r. 1601, oznaczając  u tw ór po 6-tej pieśni 
psalm ow ej ty tu łem  Pieśń 1 (n r. 14) i um ieszczając po 
niej z porządkow ą num erac ją  jeszcze ośm  pieśni. W  tej 
dziew iątce jed n ak  tylko cztery  u tw ory  m ają ch a rak te r 
religijnej liryki refleksyjnej (nr. 14, 15, 21 i 22). P ie­
śni « 0  Bożej opatrzności na świecie» (nr. 14) i « 0  rzą­
dzie Bożym  na śwriecie» (nr. 15) zaw ierają  w stylu 
psalm ow ym  treść, w ziętą główrnie z pieśni Boecjusza, 
zdobiących  jego  Pociechę Filozofji. P ieśń  «iż próżne 
człow iecze staran ie  bez Bożej poinocy» (nr. 22) przy­
pom ina bardzo  treśc ią  K ochanow skiego pieśń I z Frag­
m entów, a zarazem  charak te ryzu je  renesansistę i hum a­
nistę. K ochanow ski prosi Boga, by m u pozwrolił ((mo­
rza chytrego  zd rady  —  przebyć bez w szelakiej w ady, — 
a odpocząć po tym  żeglow aniu —  w długim  pokoju  
i bezpiecznym  s p a n i u # ;  Sęp m odli się, by  jego  w ola 
«chętne żagle rozw iła ku T w ej, Panie, chw ale; — T y 
mię wieź, ty  styruj sam : tak  skończę bieg w cale».

Ale i w śród  pobożnych  w zdychań  nie zapom inał 
o starożytnych. W  przytoczonej pieśni (nr. 22) w śród 
łupów  fortuny  p rzy tacza i cnotę sto icką: «drugdy (n ie­
gdyś) tw a, Zeno tw ardy , słow em  stalna cnota», a pieśń 
ósm ą (nr. 21) zaczyna od sen tencji s tarożytnej: «złoto 
znać na strzechstrzenie, człow ieka na z ło c ie», wziętej 
może ze zbioru E razm ow ych  A dagia : quod index auro, 
id aurum  homini, czem  kam ień probierczy dla złota, 
tem  złoto d la człow ieka. W  pochw ałach  człow ieka, k tóry  
opanow ał chciw ość, pobrzm iew ają  echa H oracego carm.
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II 3 i II 16, a jak b y  dla zrów now ażenia tego w pływ u 
starożytnego  pow ołuje się poe ta  na  zdanie w nuka Jes- 
sego, to  je s t Salom ona. P oza w łaściw ym i przeróbkam i 
psalm ów  praw ie we w szystk ich  pieśniach refleksyjnych 
spotykam y jak ieś echa  klasyczne, k tórych nie b rak  też 
w  sonecie I (nr. 2), a także VI (nr. 7).

W obec tego nie m ożna za p rzypadkow ą zbież­
ność uw ażać początku  sonetu  o m iłości (V) z w ierszem  
A nakreonta. Już K ochanow ski w e Fraszkach  (I 39) 
przetłum aczył anakreon tyk , zaczynający  się od słów: 
chalepón to me philesai, chalepón de ka i philesai, 
((Ciężko kto nie m iłuje, ciężko kto miłuje». Jeśli Sęp 
nie um iał po grecku  (o czem  nie wiemy), to  z jak ie ­
goś łacińskiego tłum aczenia w ierniej niż K ochanow ski 
oddał greckie bezokoliczniki: «I nie m iłow ać ciężko — 
i m iłow ać / nędzna pociecha)).

Ja k  w odach  H oracjańsk ich , tak  i w  tym  sone­
cie Sęp bierze m otyw  k lasyczny niejako za m otto  
i poprzestaje  na tem , snując dalszy  w ątek  z w łasnej 
głow y lub ze źródeł chrześcijańsk ich . Jużcić  i K ocha­
now ski je s t hum anistą  chrześcijańskim , ale Sęp przed­
staw ia t y p  h u m a n i s t y  k a t o l i c k i e g o ,  a s c e ­
t y c z n e g o .  Spow iednik jego  donosi, że «sam  się tego 
naparł, by się ja k  najprędzej dostać  do nieba». Jakoż 
jego psalm y, pieśni religijne i sonety  są tak iem  napie­
ran iem  się do nieba. W praw dzie  już  Sokrates określał 
życie filozofa jak o  ćwńczenie się w  um ieraniu , ale do­
p iero  ascetyka  kato licka nadała  tem u ćw iczeniu się 
ch a ra k te r  czynnej tęskno ty  za uw olnieniem  się od 
ciała, za połączeniem  się z Bogiem. Innym  w ystarczała  
do tego e u c h a ry s tja ,— Sęp w zdychał do śm ierci. Gdyby 
ta  nie była po niego w cześnie przyszła, byłby m o że ,^  
jak  b ra t jego, W it, w stąpił do k lasztoru  OO. Domini­
kanów .

Syn interesow nego, a naw et chciw ego podstolego 
lw ow skiego zachow ał jed n ak  i w pobożności pew ien 
z m y s ł  p r a k t y c z n y .  W ięc rozp row adzając  zdanie,
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«iż rozum  człow iekow i po trzebniejszy  niż skarby»(nr.21), 
nie potępił bezw zględnie m ają tku , ale ośw iadczył, że 
ze względu na cnotliw ość posiadanie  lub nieposiada­
nie złota ^jesl rzeczą obo jętną, a naw et w ziął w obronę 
((kruszec łagodny)), bezpodstaw nie chw alony lub ga­
niony. Nie złoto bow iem  zapew nia człow iekow i (lub 
odbiera) w olność, lecz rozum  (lub głupota). Człowiek 
rozum ny «z baczeniem  złoto drogo i tanio szacuje)), 
to je s t stosow nie do okoliczności raz ceni złoto, in­
nym razem  lekcew aży. Nigdy jed n ak  nie daje się 
ow ładnąć chciw ości, nie trap i się biedą, nie lęka się 
u tra ty  w bogactw ie, nie pożycza «u skrzynie)) (w  banku) 
na lic lm ę, ale też nie w yrzuca pieniędzy napróżno. 
«Złota pośredniość)) — aurea mediocritas, tak  zalecana 
przez H oracego, znajduje  tu swój w yraz w zastoso­
w aniu do złota, a dew ocy jna pobożność ^Sępa, po ­
św iadczona przez spow iednika, uzupełnienie rysem  b a r­
dzo —  ludzkim . \

Fraszki i epigramaty. Zbiorek z r. 1601 zaczyna 
się od «napisu na sta tuę  abo na obraz śmierci)), w k tó ­
rym  poeta  zw raca się do czytelników , ja k b y  sam  (a nie 
dopiero w ydaw ca) p rzeznaczał ten  u tw ór na wstęp do 
zbiorku ascetycznego z p ro jek tow aną Śm iercią na k a r­
cie tytułow ej. O d nr. 24 zaczyna się «dodatek», w y­
pełniony, ja k  się zdaje , tein, co w ydaw cy poza papie­
ram i b ra ta  w padło w ręce. G łówny zrąb  stanow ią epi- 
taphia i epigram y polskie i łacińskie, ale w środek 
dostało się i epiłhalam ium  T arłów ny  (nr. 37) i Prośba 
do Boga z B oecjusza (nr. 44) i Sinolikow a pieśń do 
W enery  (nr. 47). W spólność m otyw ów  m iędzy pol­
skim  (nr. 24) i łacińskim  (nr. 51) nagrobkiem  Jan a  
S tarzechow skiego dow odzi, że oba pochodzą od Sępa, 
a w takim  razie niem a pow odu do podejrzew ania 
i reszty w ierszy łacińsk ich  o n ieau ten tyczność. Nr. 51 
pochodzi, ja k  nr. 24 z r. 1567, nr. 42 (na  obraz Ste­
fana B atorego) najw cześniej z r. 1*576, kiedy król 
przybył do Polski (i przez 3 dni baw ił w e Lwowie),

Bi bl .  Nar .  Se r j a  I, Nr.  118 ( S ę p - S z a r z y ń s k i : R y t my ) .  I I
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ale m oże dopiero z r. 1579, w  k tórym  B atory  przez 
cztery  m iesiące przebyw ał n ad  Pełtw ią. D ata  ta  w ska­
zuje, że Sęp nietylko tuż po pow rocie ze stud jów  za ­
gran icznych  baw ił się w ierszykam i łacińskienai, k tórych  
uk ładan ia  nauczył się już  na ław ie szkolnej (p raw do­
podobnie we Lw ow ie), ale i później lu tn i łacińskiej 
nie zarzucił.

E p ita f Bolesław a Śm iałego (nr. 48) m a za po d ­
staw ę sytuację , w k tórej poeta  pa trzy  na  jego grób 
w  O ssjaku, czy, ja k  pow iada, w W ilaku. Szczegół, że 
grób k ró la-w ygnańca  leży u stóp pustych  gór («cultu 
vaGais sub m ontibus), w śród  niesław nych  bagien  W ilaku  
( \ila c i ingloria stagna ), w skazuje  autopsję. M ożemy 
w ięc na tej podstaw ie tw ierdzić, że po drodze do 
W łoch  lub z W łoch  za trzym ał się poeta  w  tym  kącie 
K aryntji, by, ja k  ty lu  innych  podróżn ików  polskich, 
pokłonić się grobow i sw ego króla. O cenia on należy­
cie jego  bohaterstw o , okazane w  w ojnach  z N iem ­
cam i, P rusam i i Businam i, w  w ypraw ach  do Czech 
i w prow adzeniu  królów  do W ęgier. Ale za najw iększe 
boh ate rs tw o  uw aża zw ycięstw o okazane nad  sam ym  
sobą przez to, że ustąp ił p rzed słusznym  gniew em  o j­
czyzny i ((wyższych)) i nie chw ycił za oręż do w ojny 
dom ow ej. N iestety nie um iał znieść pow odzenia, p o ­
deptał p raw a ojczyste i w strę tne  żelazo napoił św iętą 
krw ią. Gdyby nie to, to zam iast m ałego grobu w gó­
rach  W ilaku Polska postaw iłaby  m u m arm urow y p o ­
m nik, w yższy nad  Karpaty... J a k  na  ok lepany  tem at, 
p rzeprow adzenie w cale zręczne, a u jęcie zupełnie in­
dyw idualne.

O braz H e ro d ja d y  z głow ą św. Ja n a  (nr. 50) w y­
w ołuje u poety  żal, że cnota odnosi na ziemi w n a ­
grodę karę  i hańbę. N iedość, że król kazał zabić 
w ielkiego p roroka, ale kazirodcza dziew czyna, sycąc 
srogą nienaw iść, drw i z św iętej głowy. T o  też pobożni 
nie pow inni żywić nadziei w pow odzenie doczesne, 
znikom e, ale m ocno ufać w nagrodę w ieczną. M arja
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XIX

M agdalena (nr. 49) je s t dla poety  przykładem  na to, 
że upadli grzesznicy nie pow inni tracić  nadziei, a jak o  
daw na grzesznica, w sław iona później gorącą  m iłością 
Boga, m oże pom óc grzesznym . Przez jej m odły może 
grzesznikom  w rócić w iara, nadzieja i m iłość, m ocna 
odpuszczać grzechy.

T ych  pięć w ierszyków  łacińskich, poza epitafem  
Bolesława Śm iałego, nie w zbogaca sylw etki literackiej 
Sępa żadnym  now ym  rysem , d a jąc  tylko św iadectw o, 
że jak o  w ykształcony hum anista  ulegał modzie w spół­
czesnej. H um anizm  ten  znajduje w yraz i w ep igram a­
tach  polskich. W ięc dłuższego żyw ota «nie życzyły)) 
Janow i S tarzechow skiem u (nr. 24) ((zazdrosne Parki»; 
u jego w nuczka (nr. 25) «raz złotowłosy... Phoebus to r 
przeszedł w ozu nie swojego)), a jego «nitkę skw apliw ie 
przecięła skąpa Lachesis» i ścięła kw iat, ((którego długo 
czekały teskliw ie / śliczne Driady®. Jak iejś pannie (nr. 35) 
«i H elena i sam a wr p iękności / W enus rów na nie była». 
Jeśli zm arła m iała imię Zofja (nr. 29), to poeta nie 
w strzym a się od aluzji etym ologicznej (sophia =  m ą­
drość), lak  sam o ja k  i przy im ieniu S tefana (nr. 42) 
powie, że «niebo ko roną  (stephanos =  korona, wieniec)... 
go zowie». W idocznie w pam ięci poety utkw iło porów ­
nanie Katullow e (c. 11, 22 n.) o miłości, k tó ra  upadła 
z winy ukochanej, ja k  kw iat późnej łąki, podcięty p łu­
giem obok orzącego, ueluł p ra ti / ultim i flos, praetereunte 
posłąuam  / tactus arałrost, bo i w nagrobku  dziecka p i­
sze (25, 7 n.): «równie tak  kosą ostrą pracow ity  — 
oracz kw iateczek  w onią znam ienity , / now o rozkw itły 
ścina niebaczliw ie», i o Zofji K ostczance (nr. 32) m ów i 
jak o  o panieństw a kw iatku, rozerw anym  ręką skw ap- 
nej śm ierci. K w iat ten  w osta tn ią , w ieczną wiosnę roz­
kw itnie jak o  lilja, i ju ż  nie zw iędnie. T en sam  m otyw  
w raca w nagrobku ((jednej pannie» (nr. 35), nazw anej 
((napiękniejszym  kw iatem  panieńskiej młodości)) —  
«nogą nie lutościw ej śm ierci podeptanym )). Dopiero na 
końcu św iata kw iat ów «w znidzie odrodzony)). E pigra-
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XX

m atyczną ciętość poety okazuje takie zakończenie: Po 
Zofji Kostczynej (nr. 27) ((płakałby nieprzyjaciel: aleś 
go nie m iała». Gdy porów nyw am y zepsucie w ieku z cno­
tami zm arłej (nr. 28), ((dziwno nam , iżeć um rzeć kiedy 
dopuszczono)). W ielbiąc m iłość m acochy do pasierbicy  
(nr. 33), zm arła pow iada:

Mogłam lepiej, niż matki, jej dobroci użyć.
Com to rzekła? M acochać była; w  tym  znać dała.*
T rzech  dni, do nieba idąc, czekać mie nie chciała.

A ten sam  m otyw  ob raca  inaczej (nr. 34):

Czy m i ch cesz  być przew odnią? Nie było potrzeba:
W iem  ja z tw ojej nauki, gdzie droga do nieba.

Zw ięzłością stylu i pom ysłow ością inw encji do­
rów nyw ają nagrobki Sępow e licznym  epitafjom  K ocha­
now skiego, a postęp  0(1 Reja, dokonany dzięki K ocha­
now skiem u, odbija się też w yraźnie w trzech  epigra­
m ach na herby. H erb Półkoza alias Ośla G łow a w p ier­
ścieniu (nr. 40) m a nosicielom  ukazyw ać ((głupstwa 
sprosność», ja k  S partan ie  dzieciom  ukazyw ali pijanych 
niew olników , «by sprosności p ijaństw a w czas znali» .— 
Miesiąc i słońce Leliw y (nr. 41) są obrazem  Fortuny  
i Cnoty. Szczęśliw, kto posiadł razem  tę parę. U kogo 
M iesiąc-Fortuna się zaciem ni, m a czekać na pow rót 
św iatła. — T rzy  krzyże na podkow ie w herbie D ą­
brow a (nr. 52) oznaczają  w iarę, nadzieję i m iłość — 
w kościele, w boju  i w rządzie. ((Szczęśliwy, w kim 
znać jednę (z tych  cnót), cóż w k tórym  tak  siła?»

Do zbiorku epigram ów  w ydania z r. 1601 do łą­
czam y (z prof. C hrzanow skim ) trzy «fraszki)) (nr. 53— 5) 
z rękopisu  Z am ojskich, k tóre i form alnie tak  się zbli­
żają do Sępow ego w iersza w stępnego (nr. 1) i epigram u 
nr. 23 i treściow o tak  się zgadzają  z jego  poglądem  na 
św iat, że, dopóki nie znajdzie się gdzieś pośw iadczenie 
innego autora,, w olno je  zaliczać m iędzy utw ory  Sępa. 
Nr. 53 jest p a ra frazą  zdania o późnem , ale tern do-
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tkliw szem  karan iu  przez Boga; w nrze 54 i 55 przeciw  
m ocy K upidyna, sław ionej na m odłę starożytną, i prze­
ciw potędze Fortuny , rów nież klasycznem i odm alow a­
nej barw am i, podaje  poeta lekarstw o: na miłość — 
pracę, na F ortunę  —  cnotę.

Język i styl Szarzyńskiego. Klejnoty, zgrom adzone 
w skarbcu  poezji polskiej przez K ochanow skiego, Sęp 
w ydobył na w łasny użytek i pom nożył. W idać to n a j­
lepiej z epitetów , k tórem i zdobi rzeczow niki. W ięc np. 
(w  nr. 18) um ysł «w cno tach  grun tow ny» w ytrw a 
«gniew szczęścia surow y»; F rydrusz  serdeczny w ypro­
w adza o sta tek  w ojska płaczliwego  z rąk  pohańca okrut­
nego, serce jego nielękliwe nie czuje bojaźni wyrodnej; 
kula z działa śmiertelnego leci przez w ia tr rzadki... 
W  wielu u tw orach  Sęp praw ie każdy rzeczow nik opa­
tru je przym iotnikiem , z czem  w ychodzi poza K ocha­
nowskiego. Ale nietylko ilościowo nad nim  góruje; także 
jakościowro przynosi now e zdobycze. F rydrusz  je s t 
ta ta rsk ą  praw ie krw ią  zjuszony  (18, 32), obłoki (t. j. 
sfery niebieskie) obrotne (2, 1) lub opaczyste (15, 5), 
m arności św iata łakom e  (5, 3), w oda muz uczona (7, 7), 
naród  chłubliwy  głupią m ądrością  (8, 1), błędy zmyślne 
(8, 2), ząb stalny  (8, 48), cno ta  słow em  stalna  (22, 10), 
zd rada  zaraźliwa  (9, 12), s trach  obciątliwy  (10, 9), upa­
dek niepoddźwigniony (10, 28), ofiara ślubiona  (10, 44), 
głos rzewliwy  (11, 4), zbroja diam entowa  (12, 25), oczy 
płaczliwe (13, 5), rzeka grzechów  płaczliw a  (14, 18), 
serce teskliwe (13, 6), sługa skw irkliw a  (13, 9), p rom ie­
nie polerowane (14, 16), głos balsam ow ny  (16, 10), za­
ją c  m dły  (17, 4), S truś nietrw otny  (19, 13), ktoś sprzy- 
ja źliw y  (19, 17), ząb m artw y  (19, 32), ja d  legarlowy 
(20, 35), kruszec łagodny (21, 3), chciw ość niesyta 
(21, 5), s trach  szkarady  (21, 5), w rzód sm aczny  (21, 15), 
śm ierć skw apna  (32, 2), płacz śmieszny nieważnej cięż­
kości (37, 11), m iłość trudna  (37, i 2), ręka liliana 
(37, -28), bogactw a harde (38, 3).

Nie idzie tu  o bezw zględną now ość epitetów , ja k
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XXII

liliany i balsam ow ny, ale o ich  połączenia, k tóre są 
tego rodzaju , że przy spotkaniu  dziw ią im się rzeczow ­
niki. N ajw ybitniejszym  przykładem  jest tu płacz śmieszny, 
t. j. p łacz zakochanych  połączony z śm iechem , i nie­
w ażna ciężkość m iłosna. A wrzód sm aczny  na  oznacze­
nie bogactw , k tóre się człow iekow i w ydają  zdrow e, 
choć m u najbardziej szkodzą, charak te ryzu je  dobrze 
sm ak Sępa, chylący się od klasycyzm u K ochanow ­
skiego do w yszukanej m aniery  XVII w.

W  w yliczeniu epitetów  pom inęliśm y ch arak te ry ­
styczne przym iotniki złożone z bez —  bezrówny, użyty  
przez poetę trzy razy  (4, 1; 16, 9; 28, 3), bezźądny 
(16, <v5) i bezportny (22, 4; 24, 10). C hcem y na nie 
zw rócić specjalnie uw agę, podobnie ja k  n a  starośw iecki 
czy p row incjonalny  przysłów ek ja k m ia rz  (z ja k  mierz, 
w  sam  raz), użyty cztery  razy (3, 7; 13, 17; 20, 32; 
22, 8). G dybyśm y chcieli p rzytoczyć parę  w ierszy Sępa, 
w k tó rych  znać lwi p azu r jego  patetycznej m aniery, 
(ex  ungue leoneml), nie w ahalibyśm y się w ym ienić n a ­
stępu jących : M arja s ta rła  głowę «sm oka okrutnego)),

którego ja d e m  św iat by ł w szystek  chory  (4, 6)
Serca nasze osiadła rdza grzechom  p łaczliw a (14, 18) 

B osk iej ((dobroci))
żadnego grobla grzechu  zdrojów  nie odw róci (13, 14) 

D ob ra  z iem sk ie , to
w ąlłe  ta m y  na  pow ódź zaćm ionej bogini (22, 12).

T ak  pate tycznych , a zarazem  lap idarnych  w ier­
szy nie było do tąd  naw et u J a n a  K ochanow skiego; 
u Sępa m ożna zebrać  całą  ich w iązankę. Jeżeli h a r­
m onijny, prosty  języ k  i styl K ochanow skiego stał się 
w kró tce w łasnością całej szkoły m łodszych poetów , 
k tórzy  1 mieli pełne poczucie sw ego — pasorzy tow ania 
na lipie czarnoleskiej, to barokow ego, pokurczonego,

1 Jak w skazaliśm y w e W stępie do P ieśni K ochanow ­
skiego (Bibl. Nar. nr. 100).http://rcin.org.pl



ja k  sław iona przez S łow ackiego perła  kałakucka, stylu 
Sępa n ik t z późniejszych nie potrafił naśladow ać. T em  
się tłum aczy  rychłe zapom nienie jego  utw orów  i ich 
n ieurodzajność d la późniejszej lite ra tu ry  polskiej.

Za jedynego naśladow cę Sępa m ożna uw ażać 
S e b a s t  j a n a  G r a b o w i e c k i e g o  (ok. 1540— 1607), 
dw orzanina Z ygm unta A ugusta i sek re tarza  Stefana 
Batorego, k tóry  w sw ych R ym ach duchownych  (K ra­
ków  1590), naśladow anych  prze w a ż n ie j  w łoskich Rime  
spirituali G abriela F iam m y, nietylko głosi podobne po ­
glądy, jak  Szarzyński w sonetach  i p ieśniach religij­
nych, ale też używ a podobnych  obrazów  i w yrazów . 
Mówi on Więc o jadzie  gnuśności (nr. 52, 14), łakom ­
stw a (nr. 59, 5), żałości (nr. 72, 47), m ow y (nr. 156, 
38), św iata  (nr. 159, 23), o trądzie sprosnych w ystęp­
ków  (nr. 116, 1), prosi Boga: «zlecz trąd , bo gw ałtem  
dusze mi sie tyka» (nr. 118, 10). Nic też częstszego 
u niego, ja k  obraz źródła, studnicy, potoku  Boskiej m ą­
drości, miłości, litości (np. 14, 3; 27, 9 n.; 51, 21; 80, 
16 i t. d.). Gdy czytam y (154, 26 n.):

W eź styr sam , Panie, łódki utrapionej, 
w ieź , jak żeglarz życzliw y , 
a gdy ciężar ulżony
z tow arów  będzie, co  kładł św iat zdradliw y, 
w n et w płynę w  port praw dziw y...

przypom ina się nam  wiersz Sępow y (22, 16):
T y mię w ieź, ty  styruj sam : tak skończę bieg w  cale.

L apidarność Sępow a je s t u G rabow ieckiego zm ięk­
czona i rozszerzona, by nie rzec —  rozw odniona, ale 
obaj są  dziećm i tego sam ego w łosko-hiszpańskiego du ­
cha religijnego i ascetycznego; obaj też o tyle w stylu 
bliscy są sobie, o ile odda la ją  się od J a n a  K ochanow ­
skiego. Bóżnice ich dzielące najłatw iej w ykazać, po- 
rów nyw ając np. Sępów  sonet do N ajśw iętszej Marji 
Panny  z w ierszam i m aryjnem i G rabow ieckiego (np. nr. 
100; 151, 9 nn.; 184). O to, co czytam y w ostatn im ;
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O, panno św ięta , łaski napełniona,
T yś, gdy cię szczyra  pokora zaleca, 
w  n ieboś w stąpiła. Znasz, jakom  strapiony!
Z cieb ie  studnica lu tości spłodzona, 
sp raw ied liw ości słoń ce, co  ośw ieca  
św iat, strasznych b łędów  zew sząd  napełniony. 
T rzem a w ielk iem i u czczonaś im iony: 
matkaś, córka i żona...

O statn i z p rzy toczonych  w ierszy objaśnia się w nr. 100:
Panno, nad w szystk ie  chw alebna od w ieku, 
córko, m ałżonko, matko w szechm ocnego.

T o już je s t barokow y k o n c e p t y z m. W  pełnej k ra ­
sie zakw itnie on w krótce (1607) w W irydarzu  S tanisław a 
G rochow skiego, przerobionym  z w ierszy łacińsk ich  Je­
zuity J. Pon tana . Ale to  już  będzie poezja nietyle re ­
ligijna, ile dew ocyjna. Sępowej p rzypom inać  nie będzie.

C echą ch arak te ry s ty czn ą  stylu Sępow ego je s t prze- 
dew szystk iem  częstszy niż u K ochanow skiego i zaw il­
szy s z y k  p r z e s t a w n y .  O to dw^a charak terystyczne 
przykłady:

5 6 1 2 7
Farbę Bugowej, w idziałem , krew  wrody  

3 4
nasza zm ieniła (18, 13—14)

1 4 5 6 2 3
Królu, i z twej  natury, n iety lko z korony (20, 16).

Inw ersje przenosi Sęp także na zaim ki, przysłów ki 
i spójniki:

1 5  6 2 3 4
ginie, od słońca j a k  cień  opuszczon y  (3, 4)

1 2 6 7 3 4 5
ty ś  jest dusz naszych  j a k  k siężyc p raw dziw y (4, 9)
1 2 4 3 5
a ja, d rzew o j a k  o liw y  (9, 25) , 

i  3 2
w tóra ozdobo, n iepsow ała  w  k t ó r e j  (4, 2)

2 1
każdem u, stale k t o  ich  będzie chow ał (8, 56)

1 3  4 2
ojca, dzielnością  przełom ion k t ó r e g o  (17, 10)
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1 4 5 2 6 3
blizny, prze opór c o  n ieszczęścia  m am y (18, 8)

1 5 7 3 6 2 4
długi na kresie c o  krótkim  Strw iąż płynie (37, 17)

3 1 2 "
toż chciał (ten)... w p ierścien iu  c o  dał (40, 5)

(...by tym  nasycon e)
3 1 2  4
i m ógł m ieć serce  i trw óg się w arow ać (6, 8)

2 1 3  4
w y w ró c i i dom  tw ój (9, 16)

2 1 3
szkodzi i konając (18, 36)

3 4 1 2  5
przez rozliczne i spuszczając zdroje (20, 11)

2 1  3 4
kształcie panien, w d ów , m ężczyzn  i bez rów nej żono

(28, 3)
W reszcie w yróżnia się styl Sępa od K ochanow skiego 
zam iłow aniem  do a s y n d e t ó w  w i e l o c z ł o n o w y c h :

i to odm iennie, nędznie, bojaźliw ie (3, 3) 
w ątły , n iebaczny, rozdw ojony w  sobie (5, 10) 
i żądzą próżną, sprosną, szkodną hapełnione (12, 6) 
spuści państw a pod tw ój scep tr w dzięczny , sław ny,

[zdrow y (20, 44) 
...pieśń krzyczą w łasną, czystą , now ą (32, 8).

P om ijam y trzy  przydaw ki Boga (13, 1) i liczne n a­
grom adzenia rzeczow ników  bez spójników  w rodzaju: 
«krwią, ciałem , zb ro ją  sław ę kupić trzeba» (18, 20) 
lub «strach, hańbę, szkodę czuje» (20, 40 i 41).

W skutek  opuszczania spójników’ styl Sępa zyskuje 
na lapidarności, ale ta  lap idarność  przechodzi wr po ­
łączeniu  z p rzestaw nym  szykiem  w yrazów  i parado- 
ksalnem i łączeniam i przym iotników  z rzeczow nikam i 
w ciem ność. «N iezrozum ialstw o» ( o b s k u r y z m j  hisz­
pańskiego m arynisty  G ongory (1561 — 1627) i Ledesm y 
(1552— 162>) m iało, ja k  się zdaje, w cześniej poprzed­
ników we W łoszech, od k tó rych  p rzejął je  Sęp. U w a­
żał je, ja k  się zdaje, za oznakę stylu wyniosłego, ale 
w dążeniu do tego ideału dał nieraz dowród nietyle
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pew nej m łodzieńczej n ieporadności technicznej, ile p rzy­
rodzonej niezdolności do pełnego, bezresztnego w yra­
żania tego, co m yślał i czuł. Pod tym  w zględem  p rzy­
pom ina on rów nie w zniosłego C yprjana N orw ida. I p rzy­
rodzony kierunek um ysłu i m aniera  stylistyczna, łącząca 
się m oże z hiszpańskim  stylem  L udw ika z G ranady, 
k tóre  p rzeb ija ją  i przez w łoskie i polskie jego  prze­
kłady, spraw iły, że poezja  Szarzyńskiego stanow i p rze j­
ście od renesansow ej prosto ty , ja snośc i i liarm onji Jan a  
K ochanow skiego do barokow ej sztuczności, ciem ności 
i p rzeładow ania w. XVII.

Nowe wiersze — Szarzyńskiego? Szczupłą puściznę 
z r. 1601 sta ra ł się w  r. 1891 pow iększyć o 21 ero ty ­
ków  (razem  420 w ierszy), znalezionych w  kodeksie Bi- 
bljo teki Zam ojskich nr. 1049 z końca XVI w .1 — prof. 
Al. B ruckner (Bibl. Warsz. 1891 III). O to ja k  dow odzi 
ich przynależności do Sępa:

Chociaż nazw iska autora tych  w ierszy  nie w yrażono, 
liczne jednak cech y  w skazują n iechyb n ie na Szarzyńskiego:
1) n iew ątp liw y w iek  rękopisu; 2) jed n o lito ść  zeszytu , w y ­
stępująca już w  p isow n i dziw nej a rzadkiej...; 3) przepla­
tanie w ierszam i (nr. 9, 17, 19, 23, 42), o których  w iem y już 
z druku, że są Szarzyńskiego, ale w  form ie poprzedzającej 
ostatnią redakcję, pochodzącej w ięc  z autentycznego ręko­
p isu; 4) pojedyncze w ła śc iw o śc i języka i sty lu , pow tarza­
jące się w e  w szystk ich : to są p ew ne w skazów ki.

Pierw szy  w ydaw ca, Ignacy C hrzanow ski, pow ta­
rza w  r. 1903 te sam e argum enty , a rozprow adza tylko 
pu n k t czw arty , zw raca jąc  uw agę na ulubione przez 
Sępa przym iotniki na  -liw y  (11 w now ych w ierszach) 
i na dw a przykłady przestaw nego szyku, znacznie je d ­
nak  częstszego w  w ierszach  d rukow anych .

1 Na p ierw szej stron icy  m ieszczą  się trzy daty: 1581, 
1588 i 1589. P ierw sza data jest term inem , od którego zaczęto  
w księgę o 177 stronach w p isyw ać, w  m iarę napływ ania, 
utw ory polsk ie i łacińsk ie, poetyczn e i prozaiczne. Jeden  
w iersz  łacińsk i (fol. 167) ma datę 1550, drugi (fo l, 175) od­
nosi się do w ypraw y Mikołaja M ieleckiego, gdy w p row a­
dzał Bohdana na tron w ołosk i w  r. 1572,
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W obec tych argum entów  m ożna zauw ażyć: l)W ie k  
rękopisu  (koniec XVI w.) dow odzi tylko tyle, że poeta  
żył przed końcem  XVI w. czy pocz. XVII w., — ale prze­
cież prócz Szarzyńskiego żyło w tedy więcej poetów .
2) P rzeplatan ie now ych w ierszy znanem i przedtem  u tw o ­
ram i Sępa nie dow odzi w spólnego au torstw a, bo jak  
w zbiorze z r. 1601 m iędzy wiersze Sępow e dostały 
się dw a w ierszyki K oniecpolskiego (nr. 45 i 46) i je ­
den Sm olikowy (nr. 47), tak  w kooeksie Z am ojskich 
m iędzy wiersze obce m ógł k toś w pisać Sępowe. Re­
dakc ja  rękopiśm ienna niew szędzie okazuje się w cześn iej­
sza od  drukow anej. P rzeciw nie np. w nrze 17-tym  
i 19-tym nie m niej je s t lekcyj gorszych jak  w druku, 
k tó ry  zresztą w edług zapew nienia Jak ó b a  Sępa opiera 
się na autografie, na pism ach... ręki b ra ta  jego w łasnej.
3) Na podstaw ie sąsiadow ania w jednym  rękopisie, pi­
sanym  tą  sam ą ręką, m ożnaby sześć traszek, n astępu ­
jący ch  w tym że kodeksie po Sobótkach  K ochanow skiego, 
przypisać K ochanow skiem u. Znam y wiele kodeksów  
zbiorow ych z XVI i XVII, t. zw. Siluae rerum, w które 
w pisyw ano k rążące w odpisach  wiersze w m iarę ich 
napływ ania. T ak  w jednym  kodeksie poznańskim  (u  Dra 
E rzepkiego) w śród d rukow anych  już  figlików Reja są 
now e, nieznane z druku, ale nie Rejowe.

P ozosta ją  w ięc tylko argum enty  językow e i s ty ­
listyczne. Parę  słabych  inw ersyj w now ych w ierszach 
nie zrów now aży m nogości ich  w  w ierszach d rukow a­
nych. Inw ersje są używ ane przez w szystkich poetów , 
w zoru jących  się na au to rach  klasycznych, w ięc np. 
i przez K ochanow skiego. W reszcie przym iotników  na 
-liw y  — nie mniej ja k  w w ierszach  d rukow anych  Sępa 
i now ych, jem u  przypisyw anych, spotykam y u K ocha­
nowskiego, zw łaszcza w Psałterzu. W ystępow anie ich 
u Sępa i au to ra  now ych w ierszy dow odziłoby co n a j­
wyżej, że obaj naśladow ali K ochanow skiego, ale czynił 
to każdy  liryk późniejszy od niego, tw órcy  języka 
poetyckiego polskiego,
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Skoro przytoczone «pozytyw ne» argum enty , m a­
jące  przem aw iać za au to rstw em  now ych w ierszy, o k a­
zały się n iew ystarczające, trzeb a  się obejrzeć za in- 
nem i, negatyw nem i. O tóż au tor, k tóry  tak  chętnie 
p rzestaw iał i, ja k , który, co, nie byłby się od tych  
p rzestaw ek w strzym ał i w  E ro tykach . T ym czasem  tu 
n i e m a  a n i  j e d n e j  t a k i e j  p r z e s t a w k i .  Niem a 
też archaizm u czy p row incjonalizm u ja km ia rz , choć 
to niby w iersze najw cześniejsze, i tu  najbardziej nale­
żałoby go oczekiw ać, bo z biegiem  czasu autorow ie wy­
zbyw ają się prow incjonalizm ów . N iem a w reszcie przy­
m iotników  z bez-, choć sław ione bogdanki m iał nie­
raz sposobność n azw ać np. bezrównemi (n iby «bez 
konkurencji))).

Do tych  obserw acyj negatyw nych  przy łączają  się 
w ażniejsze jeszcze pozytyw ne. B iorąc pod uw agę p o ­
stęp Sępa ku ascetyzm ow i, m usielibyśm y ero tyki um ie­
ścić na począ tku  jego  k arje ry  literackiej, najpóźniej 
gdzieś w r. 1575, gdy m iał lat 25. Jak o  najw cześn iej­
sze, m usiałyby m ieć form ę m niej doskonałą od  w ier­
szy d rukow anych  z osta tn ich  la t życia. T ym czasem  
erotyki p łyną w w ierszach  ła tw ych  i g ładkich, dosko­
nalszych n aw et od w ielu ero tyków  K ochanow skiego. 
Ich  ton w ew nętrzny  je s t  zupełnie inny niż w w ierszach 
Sępow ych, co ju ż  dawTniej w padało  w n iejedno  ucho, 
choć jak o ś n ik t nie zajął się bliżej tą  różnicą. O dzna­
czają  się one nad to  w ielką śpiew nością, a podejm ow a­
nie słów jed n e j strofy  na początku  następnej przypo­
m ina krakow iaki, im prow izow ane do m uzyki:

B yły też ty czasy , k iedy tania była  
żałość, lecz  me serce  n a d z i e j a  c i e s z y ł a .
N a d z i e j a  c i e s z y ł a ,  która i dziś c ieszy , 
m ów iąc: za n ieszczęściem  już się szczęśc ie  śp ieszy.

P rzytoczone w iersze pochodzą z ero tyku  (15), zaczy­
nającego  się od w iersza ruskiego, jak b y  au to r cytow ał 
początek  jak ie jś  znanej piosenki, by  na jej m elodję
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śp iew ać resztę. Tej śpiew ności i m elodyjności nie m a 
d rukow any Sęp. W reszcie, za przyk ładem  K ochanow ­
skiego, idzie w pieśniach św ieckich  Sęp za H oracym ; 
now y au to r nietylko naśladuje , lecz w prost tłum aczy 
i p rzerab ia  prócz K atulla — O w idjusza (naśladow anego 
już przez K ochanow skiego), jak o  au to ra  Amores i Me­
tamorfoz. O tóż O w idjusz w chodzi w m odę dopiero z po ­
czątkiem  w. XVII. — Z ty ch  pow odów  nie m ożem y 
erotyków  z kodeksu  Z am ojskich przypisać Sępowi. 
W ydajem y je  jed n a k  po jego  u tw orach , jak o  ciekaw y 
przykład  liryki m iłosnej tuż po K ochanow skim .

Pieśni miłosne kodeksu Zamojskich. E rotyki te są 
przew ażnie, ja k  w spom nieliśm y, p rzeróbkam i w ierszy 
K atulla i O w idjusza. Już ta  okoliczność św iadczy o tem, 
że te w szystkie w estchnien ia  do jak ie jś  Zosi, Anusi 
i Kasi nie op ierają  się na doznan iach  czy przeżyciach, 
lecz są ćw iczeniam i, igraszkam i literackiem i. Ten sam  
ch arak te r m a p rzew ażna część łacińskich  elegij m iło­
snych i polskich ero tyków  K ochanow skiego. Aby dać 
w yobrażenie o stosunku p rzeróbek  do oryginałów  (k tó re  
notujem y w przypisach), p rzy taczam y dw a przykłady. 

Fraszka do Kasie (nr. 17), zaczynająca  się od
słów:

C ałow ałem  cię  gw ałtem , m e w d zięczn e kochanie,
I cukrem  mi się zdało ono całow anie,
Alem  tego przyp łacił

i snu jąca  dalej obraz rozgniew anej o ukradziony  po­
całunek dziew czyny, której zachow anie się przem ieniło 
m iód owego pocałunku w żółć, je s t p ara frazą  Katullo- 
wego w ierszyka nr. 99:

Surripui tibi, dum  ludis, m ellite Iuventi, 
suaviolum  dulci dulcius am brosia! 
verum  id non im pune tu l i .1

XXIX

1 Ukradłem  ci przy zabaw ie, m iodow y Juw encjuszu, 
całusik  słodszy  od słodkiej am brozji, ale nie zabrałem  go 
bezkarnie.
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K atullow ego chłopca zastąpił polski au to r przez dziew ­
czynę, ja k  i we fraszce nr. 6 w prow adził Anusię, n a ­
ślad u jąc  K atulla nr. 48:

M ellitos ocu los tuos, Iuventi, 
siquis nie sinat usque basiare, 
usąu e ad milia hasicni trecenta  
nec umcjuam videar satur fu tu ru s .1

D alsza m atem atyka pocałunkow a w zięta je s t z Katul- 
lowej pieśni. do Lesbji (nr. 5).

Fraszka o Kasi i Anusi (nr. 9) je s t pow tó rze­
niem  w ykładu  O w idjusza (Amor. II 10), że m ożna rów ­
nocześnie kochać dw ie osoby:

E cce duas uno tem pore turpis am o:
Utracjue form osa est, operosae cultibus ambae... 
P ulchrior hac illa est, haec est quoque pu lchrior ilta: 
et m agis haec nobis et magis illa p la c e t .2

O w idjusz żali się w końcu, że łódką jego m io tają  dw a 
uczucia; i au to r polski kończy w yznaniem  K atullow em  
(nr. 85):

Odi et amo. Quare id faciam , fortasse reąuiris. 
N escio , sed tieri sen tio  et e x c r u c io r .s

W  w ątki starożytne w plata  au to r m otyw y poezji 
naśladow ców  P etra rk i (p e tra rk is tó w ) i z nimi w ychw ala 
tw arz ukochanej (nr. 7 i 8), skarży  się na jej okru­
cieństw o (7, 11, 13), posuw ające się do w yśm iew ania 
się z jego  niedoli (4, 11, 13). A przecież poeta  b a r­
dziej ją  m iłuje niż siebie sam ego (1, 5 a, 8), wolałby 
zginąć, niż w  czem kolw iek je j uchybić  (13). B rak w za­

1 M iodow e oczy  tw e, Juw encjuszu, gdyby mi ktoś p o ­
zw olił cii^gle ca łow ać, całow ałbym  trzysta ty s ięcy  razy 
i nigdy, jak się zdaje, nie byłbym  nasycony.

* Oto rów n ocześn ie  kocham  niepięknie d w ie: obie są 
piękne, ob ie starannie ubrane... p iękniejsza ta od tam tej, 
a tamta także piękniejsza od tej, i ta m i się bardziej podoba  
i tamta bardziej.

3 N ienaw idzę i kocham . D laczego to robię, m oże za­
pytasz. Nie w iem , lecz czuję, że  tak jest, i jestem  udręczony.
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jem ności grozi poecie śm iercią (1, 7, 8). Jedyną 
ochłodę znajdu je  w  w estchnien iach  i łzach (8, 13, 14), 
a łzy te  p rzeciw staw ia za przykładem  petrark istów  
ogniowi (4). Nie m ożna żywić żadnej w ątpliw ości 1 
co do pochodzenia tych  i innych m otyw ów  i frazesów  
z trad y c ji petrark istów . N atom iast mniej jes t pew ne, 
czy pom ysł Kolędy do Zosie (nr. 1) pochodzi z po d ­
niet literatury  francuskiej, w której takie Esłrennes (n iby 
podarunk i now oroczne) są częste. Przecież i w Połsce 
był zw yczaj posyłania tak ich  podarunków , a uspraw ie­
dliw ianie się poety, że nie m oże dać złota i pereł, w ięc 
daje tylko miłość, m a odpow iednik  choćby  tylko w pol­
skiej pastorałce.

Listy miłosne Anonima-Protestanta. W  tym  sam ym  
rękopisie (k a rty  3— 125), co w iersze pseudo-sępow e, 
m ieszczą się w iersze A nonim a-protestanta, odkryte i om ó­
w ione przez prof. B rucknera (Bibl. Warsz. 1891 II), 
a w ydane przez prof. C hrzanow skiego (K raków  1903, 
Bibl. Pisarzów polskich  nr. 43). Zbiór zaczyna się od 
erotyków  (w  liczbie 21), p rzep la tanych  relacjam i o po ­
dróży m orskiej (10, 11, 12), fraszkam i (15, 17, 18) 
i w ierszam i do przyjaciół (19, 20). Jest w nim także 
przekład  jednej elegji O w idjusza (A m . I 5 — nr. 29). 
W ierszyk ad I. C. m oże się, zdaniem  prof. B rucknera, 
odnosić do Ja n a  K ochanow skiego. W  każdym  razie 
w pływ  fraszek i pieśni K ochanow skiego jes t w tych 
ero tykach  bardziej w idoczny i uchw ytny, niż w pseudo- 
sępow ych. Poniew aż zaś fraszka 95 jego  zbioru je s t 
«pieśnią z francuskiego przełożoną)), doszukiw ano się, 
zdaje się słusznie, w jego  e ro tykach  także w pływ ów  fran ­
cuskich. Nie w ynika z tego, jak o b y  to był au to r o w ięk­
szej kulturze literack iej, niż au to r poprzedniego zb iorku; 
przeciw nie, m a on mniej biegłości technicznej i mniej 
sm aku, więcej zato  zm ysłu rzeczyw istości, realizm u.

XXXI

1 Na pod staw ie zestaw ień  Dra M. Brahmera w  roz­
praw ie P etrarkizm  w  Polsce (K raków  1927).
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Na podstaw ie inw ektyw  przeciw  katolikom  w nr. 12, 
19 nn. (by  pom inąć inne m iejsca) uznano A nonim a 
słusznie za pro testan ta . Że był dw orzaninem  u ja k ie ­
goś m ożnego pana, por. 27, 9, tudzież 9, 24 i 16, 4. 
P anem  m ógł być sław ny Ja n  B ap tysta  T ęczyński, z k tó ­
rym  au to r płynął po B ałtyku, p raw dopodobnie  do Szw e­
cji w r. 1563. M amy w ięc do czynienia z poe tą  w spół­
czesnym  Janow i K ochanow skiem u, naw et, zdaje się, 
z p rzy jacielem  jego (por. nr. 20), a ju ż  napew no z przy­
jacielem  jego  przy jaciela  K łoczow skiego (por. nr. 19).

V3ęzyk A nonim a w zakresie form  m a więcej a r­
chaizm ów  niż K ochanow ski, ale w  szeregu w yrazów  
i obrazów  okazuje wypływ języ k a  K ochanow skiego. 
A nonim  m usiał znać z rękopisów  wiele jego  Pieśni 
i Fraszek, ja k  je  znał Sęp, od niego niew ątpliw ie m łod­
szy, a tem  bardziej jeszcze m łodszy au to r P ieśni miło­
snych z kodeksu  Zam ojskich.

W szystkie liściki zw rócone są, ja k  się zdaje, do 
jednej w ybranej. B udow a ich niestroficzna. Nie są to 
więc pieśni, p rzeznaczone do śpiewru, tylko w iersze do 
czytania, wredług term inologji s taroży tnej: elegje m iło­
sne, w edług treści: listy. O d tak ich  listów' m iłosnych 
zaczęła się w XV w. polska poezja m iłosna. W tedy  
upraw iali ją  studenci. T eraz  za p rzykładem  K ochanow ­
skiego chw ycili za p ióro —  dw orzanie. L isty A nonim a 
są nadzw yczaj znam iennym  okazem  kultury  tow arzy ­
skiej i uczuciowrej na dwro rach  ((zeuropeizowanych)) 
panów  polskich z lat 1560— 1570.

Nr. 1 m a ty tu ł ad am (icam ), k tóry  pow tarza  się 
p rzy  nr. 13, 16, 21, 22, 30, inne ad eandem, tylko grupa 
23—28 alia ad F., ale poniew aż poprzedza ją  alia ad  
am (icam ), a treść nie w skazuje zm iany przedm iotu  
w estchnień , wolno ją  odnieść do tej sam ej osoby. Już 
prof. B ruckner zauw ażył, że, «gdy Kochanowrski w sw ych 
w ierszach całą skalę uczuć m iłosnych przebiegał, od 
p ierw szego poznania  i p ragnien ia do zdrady  i w zgardy 
kochanki, nasz au to r niem al w yłącznie nad  rozstaniem
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z kochanką boleje®, przyczein  podniósł b rak  rysów  
indyw idualnych i istnienie u ta rty ch  ogólników  m iło­
snych. A nonim  zaczyna, jak b y  p rogram atycznie, od opisu 
w yrazów  rozm aitych  uczuć i opisuje także objaw y m i­
łości. W szystkie te ob jaw y znajdu je  poeta u siebie i stąd  
wnosi, że i on w te j chorobie, ba, praw ie już kona. 
Jeśli tak ich  udręczeń  doznaje w  obecności ukochanej, 
to co to  będzie, gdy odjedzie w  zam ierzoną drogę. Ale 
gdziekolw iek pojedzie, dochow a w ierności ukochanej 
(nr. 1). Dręczył się, n iem ając żadnej w ieści o ukocha­
nej, ale ukrócił sw oich lam entów  w nadziei rychłego 
pow rotu  do niej, gdy nagle m u «now a naznaczona 
droga» (nr. 2). U kochana zab ra ła  m u serce, prom ienie 
jej oczu w darły  się do niego

I n iecąc ogień, przed niera sobie siedzą,
A kiedy przestać — ani o tem  w iedzą, (nr. 3)

T a m iłość «rozum  z baczeniem  i zdrow ie mu 
kazi» (nr. 4). W ięc

ciężką żałością  będąc utrapiony, 
nie czując folgi ni żadnej obrony, 
siedzę, zw ieszon ej g łow y podpierając, 
w zdychaniem  częstem  p om ocy zw abiając.
A liści jadą natychm iast panow ie... (nr. 5)

Rzuca się ku nim, w ita ich  i już  trzym a w ręce list 
od ukochanej, przez nich przyw ieziony, już  go p rze­
czytał, już  nań  odpow iada:

Tw ój m ie, nam ilsza, listeczek  pocieszył, 
pisałbym  w ięcej, alem sie precz śp ieszy ł, (nr. 6)

Czasem  (nr. 8) pisze bilecik tylko dlatego, by się 
nie w ydać niedbałym . O czekiw ana chw ila szczęścia 
z oglądania ukochanej szybko m ija, gdyż poetę czeka 
podróż m orska (nr. 9). W  opisie tej podróży zapom ina 
au to r o ok lepankach  m iłosnych i z całym  realizm em  
m aluje je j przebieg, p rzep la ta jąc  swe w yw ody rozm y­
ślaniam i o Bogu...

B ib l. N ar. S er ja  I, Nr. 118 (S ę p -S z a r z y ń s k i: H y lm y ). I II
http://rcin.org.pl
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O bfitość tych poetycznych  liścików  tem  się tłu ­
m aczy, że «pisać do ciebie, to są m oje gody» (nr. 22). 
K orzysta też z każdej sposobności, by list posłać. Je ­
den  zabrał balw ierz, «który leczy pany, ale się nie 
chciał pod jąć  m ojej rany». Balw ierz w roli posłańca 
m iłosnego w ydaje m u się, ja k  osioł z gęślam i (s ta ro ­
żytni m ówili o ośle i lirze). Czując m onotonję sw ych 
narzekań , sam  pow iada: «M usianoby mię aż nakoniec 
prosić: m ów  co inszego, już  ci tego dosyć)) (nr. 26), 
ale m im o to dalej m ów i to sam o, rzadko  tylko w pro­
w adzając  now y m otyw , ja k  oglądanie d arów  ukocha­
nej (chusteczki, pierścionka, paseczka, nr. 27) lub w spo­
m nienie o odjeździe ukochanej w  deszcz (nr. 30). T u 
troszczy się o to, czy ((sukienki w błocie nie spluskała», 
czy w oźnica uw ażał na je j śliczne lice, «aby się było 
nie zm azało w  błocie». W oźnica przyw iózł m u «słó- 
w eczko» od niej, w ięc go poczęstow ał, pił pełnem i na 
je j zdrowie... T akie szczegóły dow odzą, że au to r pisał 
sw e liściki bez m yśli o literaturze, a  ty lko dla p ry ­
w atnego, p rak tycznego  użytku. Są one ciekaw ym  p rzy ­
czynkiem  kulturalnym , dow odzącym , ja k  liryka m iło­
sna K ochanow skiego w pływ ała na obyczaj miłosny 
i stosunek  m łodzieży do panien.

A nonim  nie w ykazuje w iększej zależności od p o ­
ezji starożytnej, ale, że zna starożytność, daje dow ód 
w  opow iadaniu  o staroży tnych  w yroczn iach  (nr. 12), 
by  pom inąć rubaszny  przekład  z O w idjusza (nr. 29). 
G łów nym  jego  źródłem  był jak iś tra k ta t o miłości 
(a  ob litow ała w nie ów czesna lite ra tu ra  w łoska), k tó ­
rem u  zaw dzięcza fizjologję uczuć nr. 1. L isty swe 
zaczyna najczęściej od ogólnych rozw ażań  (nr. 2, 4, 
7, 9, 10, 12, 16, 19, 21, 22, 26, 27), a ogólne refleksje, 
czasem  kazan ia  (jak np. 10, 11, 12), w plata też chętnie, 
w tok sw oich w ierszy. N iedarm o był — p ro testan tem .
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U w a g a .  P ierw odruk Rytmów  Szarzyńskiego z r. 1601 
(na którym  oparto nin iejsze w yd an ie) obejm uje 19 kart 
(2 -f- 16 - f - 1) czy li 4 arkusze (i 3 karty), znaczone A, B, C, D; 
ostatniej karty (pustej) brak. Na niej, zdaje się, było podane 
m iejsce druku (najpraw dopodobniej: L w ów ) i nazw isko dru­
karza. Krój szw abachy, p ow szech n ie  jeszcze  w tedy u żyw a­
nej, nie pozw ala  określić  m iejsca drukarni; ale forma ozdob ­
ników  na karcie tytu łow ej i w śród  tekstu zgadza się, jak mię 
zapew nił Dr K. Piekarski, z ozdobnikam i n ielicznych  dru­
ków lw ow sk ich  z końca XVI i początku XVII w.

Druk nie ma p ochylon ego  o, oznacza czyste  a przez  
kropkę u góry, nie używ a j  (na początku w yrazów  pisze i, 
na końcu y); łącznik i oznacza przez używ a długiego s, 
sz oznacza przez U. Miękkie ś, z naw et przed i mają znaki 
m iękkości. Ż  zastępow ane jest zw ykle przez ti(sz), np.: 
eięszko (6, 1), ono.sz (9, 21); tem isz (16, 18), n iestetysz (18,
16); bliszsze (19, 28). T ych  m anier ortograficznych, znanych  
z druków  XVI w., nie reprodukujem y. N ie zachow ujem y  
też i n t e r p u n k c j i  p ierw odruku, bardzo obfitej, bo kreska  
pochyła  (zastępująca przecinek) sto i bez potrzeby i na końcu  
w ierszy  i w  środku (zaw sze  przed i). P rócz kreski używ a  
też druk obficie dw ukropków , rzadziej (na końcu zdań) 
kropek. W ykrzyknika nie zna; pytajnik jest rzadki. W pro­
w adzając interpunkcję «logiczną», nie notujem y, kto jej gdzie  
już użył, w  którem  w ydaniu, lub gdzie ją dopiero teraz w p ro ­
wadzam y. Na podstaw ie ponow nej kollacji /p ierw od ru k u ) 
przyw racam y z niego dobre lekcje w porów naniu  z 2-giem  
w ydaniem  Ign. C hrzanow skiego (w ydan ie 1-sze z r. 1908 było  
popraw niejsze): 1, 5; 6, 9; 8, 16; 13, 11; 19, 34; 38 (Chrz. 
42), 4; 48 (54), 5, 10; 51 (57) 4, 8; z /i(ęk op isu ) 54 (25), 15.

W a n o n i m o w y c h  p i e ś n i a c h ,  przyw racam y  
z i?(ękopisu):

1 (58), 1 now ego | 3 (60), 2 pałało | 25 kuszę | 26 m u­
szę | 5 a (63), 1 p iękności \ 8 (66), 11 ku | 14 (72), 17 jest w  |
19 (77), 7 tw e gniew y.

W L i s t a c h  A n o n i m a  P r o t e s t a n t a  z /i(ęk o p isu ):
1, 16 nań | 34 gaśnie | 2,18 nam ów ić | 3 ,15  padać | 5,12

darm om  | 6, 12 nieodm ienna | 13, 4 acz | 14 z sobą | 22, 10
obrazić.

Poprawki tekstu w  porów naniu  z P  i R podano w  ad­
notacji krytycznej ze znakiem  Si, jeśli pochodzą od Sinki, 
z znakiem  Br — Brucknera, (Ihrz — C hrzanow skiego, Wi — 
W itkow skiego.
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Archiw alja do życia  Sępa w yd ob yli L w o w ia n ie:'F i  n- 
k e l  (Kilka nowych szczegółów biograficznych, Przew. nauk. 
i liter. 1880), J a d w i g a  T a r ł ó w n a ,  (Ateneum , 1881 III) 
i B o  s t e l  (Kilka szczegółów z życia, Pam. liter. 1902). Ma- 
trykułę lipską w skazał S. T o i n k o w i c z  (Archiwum do 
dziejów lit. i ośw. w Polsce. II), w ittenberską St. K o t  (Po­
lacy w Bazylei za czasów Zygmunta Aug., Reformacja w Poł- 
sc e l, 1921, str. 132; tu rów nież w iadom ości o S larzechow - 
skich). Upadek rodziny Starzechowskich przedstaw ił W. S o- 
b i e s k i, Szkice historyczne, 1904.

O jego tw ó rczo śc i po J. I. K r a s z e w s k i m  ( Nowe 
studja lit. II, 1843), H. S i e n k i e w i c z u  (Tyg. I l i  1809, p rze­
druk w  Pismach nieobj. wyd. zbiór. I, 1903) i F. F a l e  li­
s k i  m ( Ateneum , 1881,) najobszerniej pisał (z uw zględnieniem  
arch iw aljów  i n ow ych  w ierszy ) W ł. Ć w i k  (Mik. Sęp Sza­
rzy ński, żywot i dzieła, Pam. lit. 1907). Por. też S. W i n d a -  
k i e w i c z a :  Pieśni i dumy rycerskie XVI w., Pam. lit. 1904. 
Sonety Sępa z kom entarzem  w yd ał W. F o l k i e r s k i  ( Sonet 
polski, KM. Nar. I, 82, str. VIII—XVI).

Ćwik w ciaga w  badanie n o w e  w i e r s z e ,  w yd ob yte  
z rękopisu Zam ojskich nr. 1049 z końca w . XVI i om ów ione  
przez A. B r u c k n e r a  (Sępa Szarzyńskiego wiersze mnie­
mane, Bibl. Warsz. 1891 w rzesień ), a w ydane przez I. C h r z a ­
n o w s k i e g o  (Poezje, Bibl. pis. poi. nr. 42, I wyd. 1903, 
II w yd. 1913). O dsądził je  od Sępa T. S in  k o  (Problemy Sę- 
powe. Studja staropolskie, Księga ku czci A. Brucknera, 1928, 
str. 428—465).

W zory k lasyczne Sępa po Ćwiku (j. w .), W. K o z ł o w ­
s k i m  (Sz-go wzory rzymskie. Księga pam. ku uczcz. J. Tre- 
tiaka, Kraków 1913) i S .  W i t k o w s k i m  ( Echa klasyczne 
u M. S. S. Księga pam. ku czci Boi. Orzechowicza, L w ów  
1916) w ykazał T. S i n k o ( Pogańskie i chrześcijańskie wzory 
M. S. S., Echa klas. w lit. poi., Kraków 1923, str. 49—65). 
Petrarkizm em  Sępa (g łów n ie n ow ych  w ierszy ) zajmuje się 
M . B r a h m e r  (Petrarkizm w poezji poi. XVI w., Kraków 1927).

A n o n i m a - P r o t e s t a n t a  L isty m iłosne (i i. u tw ory) 
w ydane przez I. C hrzanow skiego (Bibl. p isarzów  polsk ich  
nr. 43 z r. 1903) om aw iają A. B r u c k n e r  (Bezimienny po­
eta z czasów Ztjgm. Aug., Bibl. Warsz. 1891 II) i J ó z e f  K o ­
t a r s k i  (Anonim protestant XVI w., w  Spraw ozd. szkoty re­
alnej w  Ż yw cu 1914), sam e listy  B. G a n s z y n i e c  (Polskie 
listy miłosne dawnych czasów, L w ów  1925, str. 205 n.). O ich  
w zorach  p isze M. B r a h m e r  (j. w ., str. 108 nn.).
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[ L I S T  D E D Y K A C Y J Ń Y J

Jego Mości Panu Jakubow i Leśniowskiemu, 
Podczaszemu Ziemie Lw ow skiej, Panu i bratu mnie 

Miłościwemu.

C zęstokroć w iele ludzi Z acnych, Mciwy Panie 
Bracie, k tórzy n ieboszczyka P an a  M i k o ł a j a  Sępa 
S z a r z y ń s k i e g o ,  b ra ta  m ego rodzonego, albo za­
znali, albo też p ism a jego  czytali, rozm aw iali ze m ną 
i z narzekaniem , żem  sie o to  nie starał, aby p race 
i pism a jego  do kupy były za m oim  staran iem  ze­
brane i św iatłu  pokazane. J a  zaiste, b ędąc  w tej m ie­
rze i sam  na  sie frasow ity, żem  do tego przyść nie 
mógł, i narzekan iem  ludzkim  poruszony, starałem  sie, 
jak o b y m  i żądności onej praw ie pospolitej od w szytkich, 
k tórzy  sie w dow cipie b ra ta  m ego zakochali, i pow in­
ności m ojej b ra tersk ie j, a p rzy tym  sław y b ra ta  mego 
nie odbiegał. Lecz mi to na wielkiej przeszkodzie było, 
że po ześciu z tego św iata b ra ta  m ego, nieboszczyk 
Zacnej Pam ięci Jego  M. P an  S t a n i s ł a w  S t a r z  e- 
c h o w s k i ,  Podkom orzy  Ziem ie Lw ow skiej, pism a 
i księgi jego  na swój dozór i opiekę wziął, k tóry  też 
potym  w rychle um arł, tak  że też ja  z pilnością sie 
o onych p ism ach  py ta jąc , m ianow icie u n ieboszczyka 
pana P o b i d z i ń s k i e go, nie m ogłem  sie dopytać*

J*http://rcin.org.pl
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M ając tedy  trochę pism  takow ych b ra ta  m ego, ocze­
kiw ałem  z niemi, azaby  sie ich  więcej kędy  miedzy 
ludźm i uczonem i naleźć mogło. Lecz gdy sie nic ta ­
kow ego nie pojaw iło, ja m  sie, pa trząc  na złe zdrow ie 
m oje, aby  i ta  tro ch a  co przy m nie była, ja k o  inszych 
wiele, nie zginęła, o baw iając : użyłem  jednej zacnej 
osoby duchow nej do przejźrzenia  i sporządzenia  pism  
ręki b ra ta  m ego w łasnej, k tóre  przy  m nie były, k tóre 
ja , aby  św iat w idziały, pod M iłościwą obronę W . M. 
m ego M iłościwego P an a  i b ra ta  i za upom inek  po bracie  
m ym  oddaję. Z alecam  sie przy tym  Miłościwej łasce 
W . M. bratersk ie j m ego M iłościwego P an a  i b ra ta .

W . M. m ego M ciwego P an a  życzliw y b ra t i sługa.

• Jakub Szarzyński Sęp ,
Podstoli ziem ie L w ow skiej.
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NAPIS NA STATUĘ 
abo na obraz śmierci.

Córa to grzechow a t
Św iat skazić gotow a:
W szytko , co sie rodzi,
Bądź po ziemi chodzi,

5 Lub w  m orskiej w nętrzności
I w ietrznej próżności.
Jak o  kosarz ziele 
O strą  kosą ściele:
T ak  ta  w szystko składa,

10 Ani opow iada
N ikom u sw ojego 
Z am achu  strasznego.
I wy, co to czcicie,
P raw d a , że nie wiecie,

1.

1. Odmianki: 13. ćc ic ie  P(ierwodrnk). ) 16. szampierza P.
1, 1. Córą grzechu nazyw a się Śm ierć w edług Biblji

i K atechizm u, pon iew aż w skutek  grzechu p ierw orodnego, 
popełnionego przez p ierw szych  rodziców  w Raju, ludzie, 
stw orzen i na n ieśm iertelnych , podpadli Śm ierci. | 3—6 roz­
wijają pojęcie św iata, jako zbioru  istot rodzących  się na 
ziem i, w  m orzu i w po>vietrzu (w  w ietrznej próżni). | 7. 
Porów nanie kosonośnej Ś m ierci z kosiarzem  jest częstym  
rekw izytem  poetyck im . Najpiękniej rozw inął je  K ochanow ­
ski w  T renie V. | 9. składa, pokłada na pokosach. | 10. opo­
wiada, zapow iada. | 12. zamach ma tu je szcze  p ierw otne  
znaczenie zam ierzenia się kosą. | 13. czcicie, czytacie , od: 
czyść, cztę, często tliw ie: czytam .
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15 Jeśli nie p rzym ierza
T a  sroga sąpierza 
K tórem u do szyje. 
Strzeż sie: o to bije.

2.

SO N ET I.

O krótkości i niepewności na św iecie żywota człowieczego,

E hej, ja k  gw ałtem  ob ro tne  obłoki 
I T y tan  prę tk i lo tne czasy pędzą,
A chciw a może odciąć rozkosz nędzą 
Śm ierć, tuż za nam i spore czyni kroki!

15. jeśli nie, czy  nie | przymierza, zam ierza się, pod­
nosi kosę. | 16. sąpierza, przeciw niczka (o  sądzie), od 
starop. prza (por. s-pór, s-p ierać się; spór sądow y, proces).

2. Odmianki: 3. może] n o ż e m  Bruckner; nędzą] nędzną 
Br. | 6. jędzą] jedzą Br.

2, 1 n. m yśl z H oracego carm. II 14 | gwałtem pędzą 
czas, niby k o n i e c z n o ś c i ą .  D ziś jeszcze  m ów i się np.: 
«gw ałtem  mam przyjść?)) =  koniecznie? | obrotne obłoki 
(nr. 15 opaczyste tibłoki), obracające się sfery nieba, do k tó­
rych wFedług pojęć starożytnych  przytw ierdzon e b yły  pla­
nety i gw iazdy. W yw odzi się od ob-łąk, łuk, przedm iot w y ­
gięty. R ów nobrzm iący w yraz, oznaczający chm urę, poch o­
dzi od oblec, obwlec. | 2. Tytan, m itologiczna nazw a boga 
słońca, jako syna Tytana H yperjona | lotne, ulotne | c z a s u  
m iarą jest ob ieg  słońca i innych cia ł n iebieskich , przy­
tw ierd zon ych  do sfer, ob łoków . | 3. nędzą, przydaw ka do 
rozkosz z częstem  u Sępa oksym oron, t. j. połączeniem  
sp rzecznych  pojęć: form acja nędzy-a-e, zam. nędz-ny, o so ­
bliw a. Ze w zględu na składnię następnego w iersza  prof. 
Bruckner popraw ia może na nożem : Śm ierć, ch ciw a , pra­
gnąca odciąć (nam ) nożem  nędzną rozkosz żyw ota . | 4. 
spore, szybkie, rych ło  nas dosięgające.http://rcin.org.pl
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5 A ja , co dalej, lepiej cień głęboki
Błędów  m ych widzę, k tó re  gęsto jed zą  
S trw ożone serce ustaw iczną nędzą,
I z p łaczem  ganię m łodości mej skoki.

O m oc, o rozkosz, o skarby , pilności,
10 C hoćby nie darm o były, przedsie szkodzą:

Bo naszę chciw ość od swej szczęśliwości 
W łasnej (co Bogiem  zow iem y) odw odzą.

N iestałe dobra./ O, stokroć szczęśliwy,
K tóry tych  cieniów  w czas zna ksz ta łt praw dziw y!^

3.

SO N ET II.

Na one słow a Jopowe:
HOMO N A T U S DE M ULIERE, BKEVI V IV E N S TEM PORE ETC.

Z w stydem  poczęty  człow iek, urodzony
Z boleścią, k ró tko  tu  n a  św iecie żywię,
I to odm iennie, nędznie, bojaźliw ie;
Ginie, od S łońca ja k  cień opuszczony.
5. co dalej, im  dalej posuw am  się w  życ ie , im dłużej

żyję. | 6. błędy g ę s t o  ( w w ielk iej liczb ie ) j e d z ą ,  gryzą
serce, jak w  p odobnych  w yrażen iach  k lasycznych  (np. curae
edunl cor, troski gryzą serce). | 8. skoki, w yskoki, zboczenia
z praw ej drogi. | 9. pilności, zabiegi, prace, jak czeskie pile. |
10. nie darmo, nie nadarm o, nie bez k orzyści m aterjalnej; 
m ogą być użyte na dobre w ed ług  nr. 21, 3 | przedsie, 
przecież. | 11. chciwość w  znaczen iu  usilnego dążenia do 
p ew nego celu , do szczęścia: tym  celem  jest Bóg. | 12. wła- 
snej, w łaściw ej, istotnej. | 14. m yśl Platońska: W szystkie rze­
czy ziem skie są ty lko odbiciam i, cieniam i idei, tych p raw ­
dziw ych  kształtów  i w zorów .

3. Cytat w  tytu le  z biblijnej Księgi Joba: C złow iek  
urodzony z n iew iasty , przez krótki czas żyjąc (napełnion  
byw a w ielu  nędzam i). | 2. żywię, żyje. | 3. (ży je) odmiennie, 
w śród  ciągłych  zm ian losii. | 4. (cz łow iek ) ginie jak cień,
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5 I od takiego, Boże nieskończony,
W  sobie chw alebnie i w  sobie szczęśliw ie 
Sam  przez sie żyjąc, żądasz jak m ia rz  chciw ie 
Być m iłow any i chcesz być chw alony.

Dziw ne są tw ego m iłosierdzia spraw y:
10 T ym  sie C herubim , przepaść  zrozum ności, 

Dziwi zdum iały, i s tąd  pa ła  p raw y  
Płom ień, Seraphim , w  szczęśliw ej m iłości.

O Św ięty Panie, daj, n iech i m y m am y 
To, co m ieć każesz, i tobie oddam y!

4.
SO N ET III.

Do Naświętszej Panny.

P anno  bezrów na, s tan u  człow ieczego 
W tó ra  ozdobo, n iepsow ała w której

gdy słoń ce przestan ie św iec ić ; o szyku ja k  p. W stęp, s. XXIV. '
5. od takiego jak cz łow iek  stw orzen ia . | 7. jakm iarz, w yraz  
staropolsk i, n ieużyw an y już przez J. K ochanow skiego, z ło ­
żony z ja k  i mierz (n iby: ja k  odmierzył, w sam raz), w y ­
stępuje u Sępa cztery  razy (jeszcze  13, 7; 20, 32; 22, 8); tu 
ogranicza przysłów ek  chciwie, w ięc  znaczy: jakby, praw ie. |
8. Bóg stw orzy ł człow ieka  na to, by był przez niego m iło­
w any i chw alony. | 10. Cherubini (w yraz hebrajski), dziś 
C h e r u b i n ,  je s t w edług teologów' «zam knionym  skarbem  
m iłości Bożej». Sęp nazyw a go przepaścią zrozumności (t. j. 
m ądrości) w edług pojęcia, że w szy scy  an io łow ie  są szczy- 
remi rozmaitościami, jak ich  nazyw a nr. 16, 26. | 12. Sera- 
phim  (hebr.), dziś S e r a f i n ,  wredług teo logów  rodzaj naj­
w y ższy ch  duchów , przedstaw iających  «gorącość pałającej 
miłości)) Bożej. | 14. Bóg każe nam m ieć m iłość do Niego 
i podziw  dla Jego m iłosierdzia.

4. O dm ianki: 13. Ty uzup. Br.\ 14. W s k a ż  tw ego słońca  
św ia tło ść  po-żądaną tub: I pokaż słońca św iatłość  p o-żą- 
daną Br.

4 , 1. bezrówna, bez rów nej sobie. | 2. wtóra ozdobo, bo 
pierw szą  jest C hrystus, jako B óg-C złow iek. | 2—3. w której

http://rcin.org.pl
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P okora  serca, jni godność pokory,
P rzedziw na m atk o /s tw o rzy c ie la  swego!

5 T y głow ę s ta rw szy /sm o k a  okrutnego,
^K tórego jad em  św iat był w szystek  chory, 

W ziętaś je s t w  niebo /nad  wySokie Chory, 
C hw alebna szczęścia używ asz szczyrego.

T yś je s t dusz naszych  ja k  Księżyc praw dziw y,
10 W  k tó rym  w iecznego baczym y prom ienie 

M iłosierdzia, gdy na nas grzech  straszliw y 
P rzyw odzi sm utnej nocy ciężkie cienie!

Ale <Ty> zarzą ju ż  nam  nastań  raną,
Pokaż tw ego Słońca św iatłość żądaną.

5.

SO N ET IV.
0  wojnie naszej, którą wiedziem y z szatanem, światem

i ciałem.

Pokój —  szczęśliw ość, ale bojow anie
Byt nasz podniebny. On srogi ciem ności

pokora nie psow ała serca  (n ie osłabiała jej odw agi), ani też
dostąpienie najw yższej godności nie zm niejszało jej pokory.
4. matka stworzyciela swego, to tajem nica, misterjurn, 
które poeta okreśia przez przedziwna. | 5. w edług Gen. III 15 
niew iasta miała «zetrzeć g łow ę w ęża», szatana. | 6. w spaniałe  
określenie grzechu, jako jadu szatańskiego, od którego cała 
ludzkość chorow ała, póki jej nie u leczy ł Z haw iciel przez  
sw ą śm ierć na krzyżu. T o było lekarstw o (antidotum ) na 
jad szatana. | 7. nad wysokie Chory aniołów  i archaniołów .
9. przestaw n ia : T yś jest jak K siężyc p raw dziw y dusz naszych. |
10. baczymy, oglądam y. | 11. Miłosierdzia Bożego, którego pro­
m ienie ośw ietlają księżyc i odbijają się od niego ku nam. | 
12. ciężkie, trudne do zniesienia. | 13. Ty uzupełn ił dla rytm u  
prof. Bruckner | już nam nastań, w zejdź jako zorza poranna
1 sprow adź upragnioną św ia tło ść  tw ego  słońca, Boga.

5, 1. szczęśc ie  leży  w  pokoju, ale życie  nasze d o ­
czesne jest ciągłą w ojną (z szatanem  i pokusam i św iata),http://rcin.org.pl
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H etm an i św ia ta /łak o m e m arności 
O nasgę pilno czynią zepsow anie.

5 Nie dosyć na tym , o nasz m ożny Panie!
T en  nasz dom  — ciało, dla zbiegłych lubości 
N iebacznie żajźrząc  duchow i zw ierzchności, 
U paść na  w ieki żądać  nie przestanie.

Cóż będę czynił w  ta k  straszliw ym  boju,
10 W ątły , niebaczny, rozdw ojony  w  sobie? 

Królu pow szechny, praw dziw y pokoju  
Z baw ienia m ego, je s t nadzieja  w  tobie!

T y  m nie przy sobie postaw , a przezpiecznie 
Będę w ojow ał i w ygram  statecznie.

6.
SO N ET V.

O nietrwałej m iłości rzeczy św iata tego.

I n iem iłow ać ciężko, i m iłow ać
N ędzna pociecha, gdy żądzą zw iedzione 
Myśli cuk ru ją  nazby t rzeczy one,
K tóre i m ienić/ i m uszą sie psow ać.

w ięc  na ziem i szczęścia  niem a. | 3. hetman ciemności, sza­
tan | łakome, na które się ludzie łakom ią, ponętne. | 4. pilno 
czynią, usilnie starają się | zepsowanie, zep sucie , zguba. | 6. 
ciało jest dom em  duszy | dla zbiegłych lubości, dla przem i­
jających rozkoszy. | 7. zajżrząc, zazdroszcząc | zwierzchności, 
zw ierzchn ictw a. | 10. rozdwojony m iędzy duszę i ciało. | 11. 
powszechny, w szystk iego. | 13. przezpiecznie je szcze  w  XVI w . 
przew aża nad «bezpiecznie«. | 14. statecznie, dzieln ie, m ężnie.

6 , 1. por. K ochanow skiego Fraszkę I 39 (z Anakre- 
onta, 4(i): Ciężko, kto nie m iłuje, c iężko, kto m iłuje. | 2. żą­
dzą, nietylko m iłosną, ale w szelką pożądliw ością . | 3. cukrują 
nazbyt, zbyt idealizują, zbyt sobie dobrze w yobrażają rze­
czy  tak zm ienne i n ietrw ałe, jak uroda i t. d. | 4. które m u­
szą się i m ienić (zm ien iać) i p sow ać (psuć).http://rcin.org.pl
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5 Komu tak  będzie dosta tk iem  sm akow ać
Złoto, sceptr, sław a, rozkosz i stw orzone 
P iękne oblicze, by  tym  nasycone 
I m ógł m ieć serce i trw óg sie w arow ać? 

Miłość je s t w łasny bieg byc ia  naszego:
10. Ale z żyw iołów  u tw orzone ciało,

T o chw aląc, co zna początku  rów nego, 
Zaw odzi duszę, której w szystko mało, 

Gdy ciebie, w iecznej i p raw ej piękności 
Sam ej nie widzi, celu swej miłości.

7.

SO N ET VI.

Do pana Mikołaja Tomickiego.

Tom icki, jeśli nie ganią ow ego,
Który ku  chw ale świeci lam pę onej

5. tak... dostatkiem, tak w ystarczająco. | 6. sceptr, berło, 
jako sym bol w ładzy i m ocy. | 6— 7. stworzone piękne oblicze, 
uroda | tym, poprzednio w ym ien ionem i doczesnościam i. |
8. warować się czego, ustrzec się, uchronić się przed czem . 
Posiadanie rzeczy d oczesn ych  napełnia nas ciągłą trw ogą  
przed ich stratą. — W ten sposób poeta zilustrow ał tw ierd ze­
nie, że miłować nędzna pociecha. | 9. a przecież m iłość jest 
w łasnym  biegiem  bycia (bytu , istn ienia) naszego, jest jego du­
szą, skoro dusza, w ed ług  A rystotelesa , jest e n t e l e c h i ą ,  
t. j. celem  a zarazem  drogą, prow adzącą do celu , ce low ym  
biegiem  bytu | własny, w łaśc iw y  kom uś, niejako przyro­
dzony. | 10. z żywiołów, z materji, złożonej z ziem i, w ody, 
pow ietrza i ciepła. | 11. ciało um ieszcza ce l sw ych  dążeń  
w rzeczach cie lesn ych . | 12. dusza nie zaspakaja sw ego  
głodu m iłości rzeczam i cielesnem i. | 13 —14. celem  m iłości 
jest w ieczna, praw dziw a piękność: Bóg. W nim dopiero  
znajduje dusza ukojenie.

7. Odmianki: 2. lam pę Br\ lam pą P. | 5. lekkim[ 
lekkiem  P.

7. O Mikołaju Tomickim  ob. W stęp, str. V. | 2. lampęhttp://rcin.org.pl
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W  sobie chw alebnej, św iętej, niezm ierzonej 
Św iatłości, św iatła  skąd ja sn o ść  każdego:

5 Nie będę  n azw an i lekkim  od  żadnego,
Bym  sławił p ięk n o ść ;w  tob ie  dośw iatszonej 
K ożdem u cnoty. Jeno , żem  uczonej 
Mało pił wody, nie śm iem  się ją ć  tego.

Chęć przyjm i w dzięcznie: na  tej Bóg przestaje.
10 Lecz, jeśli Muzy z ubóstw em  sie zgodzą, 

Dzielność, sta teczność, rozum , obyczaje 
Tw oje, co zacność, choć w ielką, p rzechodzą, 

W iersza m ojego ustaw n ą  zabaw ą 
. Będą. Co m ów ię? będą  sław ą praw ą.

zapala się przed obrazem  (lub przed  ołtarzem ) ku chw ale  
źródła w szelk iej św ia tłośc i, Boga, a nikogo z tego pow odu  
nie ganią; nie będą w ięc  ganić i poety , który sw ym  w ier ­
szem  pragnie uśw ietn ić  p iękność cnót adresata. | 4. szyk: 
s k ą d  jasność każdego św iatła. | 5. lekk im , lekkom yślnym , 
niepotrzebnie działającym  | od żadnego , od nikogo. | 6. bym,

fdybym , jak często  u J. K ochanow skiego. | 7. ko żd y  obok  
a żdy  już w zabytkach XIV i XV w ., zachow ane w  gw a­

rach (obok: kóżdy). | 8. w oda uczona, to m ityczne źródło  
helikońskie H ippokrena lub parnaska Kastalia, których w oda, 
błogosław iona przez Muzy, daw ała poetom  starożytnym  
(w ed łu g  ich  w yzn ań) natchnienie i uczon ość  poetycką. Kto 
upraw iał m ałe rodzaje liryczne (jak Sęp), m ów ił, że mało 
pił uczonej w ody; do w ielk iego  panegiryku, od którego  
poeta tu się w ym aw ia, trzebaby p ić dużo tej w ody, m ieć  
talent w ięk szy , por. nr. 37, 3: nam  sie, lu tn io , m ało  — Pe- 
gazskich  zd ro jów  w ody p ić  dostało. | 9. p r z y jm i,  stp. roz- 
kaźnik, dziś: przyjm ij | w dzięcznie, łaskaw ie | Bóg patrzy  
na dobre ch ęc i, na intencje. | 10. hum anistyczne przym ó- 
w ien ie  się ubogiego poety  do bogatego patrona. | 12. za­
cność  rodu, choć ta jest w ielka, p rzew yższają  obyczaje  
i cnoty  T om ickiego. | 13. ustaw ną , u staw iczną | zabaw ą, za­
jęc iem , treścią. | 14. op iew an ie T om ickiego przyn iesie  poecie  
praw ą (słu szn ą) sław ę.http://rcin.org.pl
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PIEŚŃ  I. 

na Psalm  Dawidów XIX.
COELI ENAK HANT GLORIAM D E I.

N arodzie, głupią m ądrością  chłubliw y 
I b łędom  zm yślnym  w ierzyć uporczyw y, 
M nóstw em  gw iazdjS licznychj n iebo ozdobione 
O bacz, a sinysły w żdy ośw ieć zaćm ione!

5 Poznasz, że m ądrym , że je s t w iekuistym  
P an , co m a pałac  na sklepie ognistym ,
W  którym  zaw iesił/i w ietrzne próżności 
I m ożną w odę <w>zniósł z ziem nej ciężkości.

W  pew ne godziny dzień — nocy, cieniowi, 
io W  pew ne godziny noc zstępu jąc dniowi,

Św iadczą sw ym  b ieg iem ,'tak  porządnie zgodnym , 
Że nie trafunkiem  św iat s tan ą ł przygodnym .

N ieba m a c h in a )ta k  zgodnie spraw iona,
Że m ądrość  P ań sk a , że m oc nieskończona

8.

8. Odmianki: 8. w zn iósł Si] zn iósł P.
8. Pocz. psalm u: N iebiosa opow iadają chw ałę Boga.

1. Głupia m ądrość, oxyinoron , połączen ie sprzecznych  
pojęć | ch łub liw y, ch lub iący się. | 2. z uporem  w ierzący  
w  zm yślne , subtelne, w ym yśln e błędy. | 4. sm y s ły  pisano  
w  XVI w. zam. zm ysły  | w żd y , przecież. | 6. na sklepie  (sk le­
pieniu) ogn is tym , na najw yższej sferze nieba, zw anej od 
płonącego eteru em pireum . | 7. w ietrzne  próżności (jak w y ­
żej 1, 6), pow ietrze. | 8. p rócz w od y  na ziem i jest też (w e ­
dług G enezy) w oda górna, w zniesion a  na niebo przez  
Stw órcę. | 9. w  pew ne, w  oznaczone. | 10. zstępując, u stępu­
jąc. | 12. znany dow ód  istnienia m ądrego Stw órcy, w zięty  
z porządku w szechśw iata . | 13. zgodnie sp raw iona , .dopro­
w adzona do harm onji i spraw nie działająca. | 14. zależy od

http://rcin.org.pl
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15 W iecznie ją  rządzi, w oła: a  p o  w ielkim  
Swiecie je s t słysznyj głos i uszom  wszelkim .

Bo w żadnym  kaciej św iata m ieszkanego 
Niem asz narodu  tak^sprośn ie  grubego,
By w żdy niebaczył,\ iże p raw o rządzi 

20 N iezm ylne niebem , bo nigdy nie błądzi.

Kto się, gdy nieba chm ura  nie zakryw a,
P a trząc  na ja sn y c h 'g w ia z d  blask , nie zdum iw a? 
Abo gdy św iatłem  uderzy go w  oczy 
Słońce, ognistym  gdy sie kołem  toczy?

25 Które, gdy z łoża pow staw a sw ojego,
J a k  oblubieniec, ób leczon  z szczyrego 
Z łota ubiorem,! a w ieniec, z kam ieni 
K osztow nych spraw ion, głowę m u prom ieni.

Do kresu  sw ego jnic n iezm ordow any  
30 G w ałtem  sie wali: dobrze p rzyrów nany  

K ształtem  i siłą i pędem  onem u 
Je s t obrzym ow i, sto  rąk  m ającem u.

O d w schodu bieżąc; aż tam , gdzie pow staw a 
N oc ciem na, gw iazdom  św iatłości dodaw a

u m ieszczon ego  na końcu: wola. | 16. słyszny, słyszalny. | 17. 
świata mieszkanego, zam ieszkanego. | 18. tak sprośnie gru­
bego, tak prostackiego i n ieokrzesanego. | 19. wżdy, prze­
cież. | 20. nie błądzi, niebo. | 22. zdumieć się, niby w yjść  
z umu, rozum u. | 24. przestaw nia gdy \ kołem, torem  koli­
stym , lub: jako koło (ogn iste). | 33. obrzym, pierw otn ie ob­
rzyn, 1. mn. Obrzy, słow iańska nazw a turko-tatarskich  
A w arów , potem  tyle co  w ielkolud; już w  XVI w . zjawia 
się ferm a z -l (o lbrzym ). | 32. sto rąk m iał H om erow y Gi­
gant H ekatonchejros, w spom inany też przez p oetów  rzym ­
skich. \ http://rcin.org.pl



35 I, co je s t kolw iek tu, na nizkiej ziemi,
W spładza i żywi płom ieńm i sw ojem i.

Ale porządek  na w ysokim  niebie
Nie tak  p a trzący ch  myśl ciągnie do siebie,
Ja k  zakon, Panie, tw ój ku przystojności 

40 N akłania sm ysły i psuje chciw ości.

T w e obietn ice odm iany  n ieznają  
I św iatłem  p raw dy  serca u tw ierdzają ;
A ta k  nas karzesz, gdyć k tó ry  przew ini,
Ze w nim  pożytek  tw a św ięta  kaźń czyni.

45 T w e przykazanie oczy nam  zabaw ia 
W dzięczną radością  i szczyrą ustaw ia,
Panie, tw ą  chw ałę, k tórej nie naruszy 
S tarość, co zębem  stalnym  w szytko kruszy.

i
P rzy  tw ych  D ekretach  p raw d a  z pobożnością 

50 Zaw sze przebyw a, strzegąc ich  z pilnością,
K tóre są słodsze n ad  m iód i nad  złoty 
K ruszec wrażniejsze i rzadk ie  klejnoty.

P rzeto  ich  w  sercu  sw ym  sługa tw ój, Panie, 
Słusznie pilnow ać nigdy nie ustanie,

55 W iedząc nagrodę, k tó rąś ty  zgotow ał 
Każdem u, stale k to  ich będzie chow ał.

36. w sp ładza , płodzi, zapładnia. | 37. kosm ologiczny  
dow ód istnienia Boga ustępuje tu m iejsca  d ow od ow i m o­
ralnem u. | 38. nie tak ciągnie. | 39. za ko n , praw o (m oralne) | 
ku  p rzysto jn o śc i, ku tem u, co  p rzysto i, godzi się. | 40. psu je  
chciwość  (por. nr. 6, 4), osłabia, n iszczy pożąd liw ości. | 44. 
ka źń , kara, plaga, dopust | c zyn i  pożytek , w ych od zi na 
dobre. | 46. ustaw ia , stanow i. | 48. zw yk le m ów i się o zęb ie  
Czasu. | 49. dekretach, postanow ien iach . | 51. które, dekrety. | 
52. w ażniejsze , w iększej wagi i ceny . | 55. w iedząc nagrodą, 
dziś: o nagrodzie. | 56. k to  z inw ersją .

http://rcin.org.pl



Lecz b łędy w szytkię k to  swe w iedzieć m oże?
T y mię sam  oczyść; w iekuisty  Boże,
I w niw ecz obróć m oje w szytkie złości,

60 K tórem im  zm azań p rócz  mej w iadom ości,
A daj, by  pychy  tobie brzydkiej siła 
Do serca m ego nigdy nie w chodziła;
T ak  mię na  wieki, p rócz trudności w szelkiej,
O ków  pozbaw isz bezbożności w ielkiej.

65 Słow a ust m oich, m yśl serca m ojego 
P okorną  p rzy jąć  racz  uniżonego,
Proszę, o Panie! Bo tyś je s t zbaw ieniem ,
Bogiem, nadzieją  i m ym  w spom ożeniem .

9.

PIEŚŃ  II 
na Psalm  Dawidów LII.

QUID GLORIARIS IN M A LITIA , QUI PO T E N S E S  IN IN IQ U ITA TE .

Czem u sie chłubisz, T yrannie,
Z tw oich  p rak ty k  złością m ożnych?

60. prócz, bez. | 61. tobie brzydkiej, dla c ieb ie  obrzjr- 
dliw ej. | 63. por. 60.

9. Odm ianki tekstu  w  i?.: 2. z łośc ią  P\ w  z ło śc i R. | 3. 
Pańska dobroć] Łaska Pańska R  | ustanie] przestanie R. | 5. na­
ostrzoną P\ zaostrzoną R. 1 8 . 1 na dobre] I w szelak ą R . j  11. oko] 
uclio R. | 12. patrza] słucha R .\ 13. Przetoź] P rzeto R. 114. sw o ­
jego] w szystk iego  R. | 15 n.: Dom  tw ój aż z grontu w y w ró c i —
1 cieb ie  zetrze sam ego R. | 17. ukrzyw dzony] sp raw ied liw y  
R. | 19. nagle z ły  skażony] źle zginął z ło ś liw y  R. | 20. w  prze- 
sp ieczności] z w eso ło śc i R. (22. w  m ocy] m ocy R. \ 23. z p łaczli­
w y ch  sie śmiał] śm iał się z będących  R . | 25. Ja jako drzew ko  
o liw y  R. | 26. w szczep iony] sadzony R. I 30. skaźca] skażca  
R . | 31. 1 mając w  tobie] I w  tobie m ając R. | 32. w szelkie] 
c iężk ie  R.

9. P ocz. psalm u: Czem u się przechw alasz w  złości, 
któryś jest silny w  n iepraw ości?  1. T yra n n ie , z podw ójnem  
n w ed ług łaciny. | 2. p r a k ty k ,  p ostępk ów , intryg | złością

16
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P ań sk a  dobroć nie ustanie 
P ilnow ać ludzi pobożnych.

5 O strzejszy n ad  naostrzoną
B rzytw ę języ k  tw ój pilnuje 
N iepraw dę zm yślać szaloną 
I na  dobre po tw arz knuje.

Milszać złość, niż cnoty  święte,
10 Milszyć k łam ca, niż praw dziw y,

B ado oko tw e przeklęte 
P a trza  zd rady  zaraźliw ej.

P rzetoż cię P an  Bóg w yrzuci 
Z pośrodka ludu sw ojego,

15 S tarw szy cie na proch , w yw róci
I dom  tw ój z g runtu  sam ego.

Na to p a trząc  ukrzyw dzony,
Zlęknie sie P ańskiej m ożności,
A iż nagle zły skażony,

20 Bozśm ieje sie w  pfzezpieczności.

Bzecze: «Onoż on, co w złocie 
Ufał, w  m ocy, w chytrej spraw ie,
Z płaczliw ych sie śm iał w  kłopocie, 
Zapom niaw szy Boga praw ie.

m ożnych , m ocnych  przez złość, p ełn ych  złości. | 6. p i l ­
nu je  zm yślać , p iln ie zm yśla. | 8. na dobre, p rzeciw  dobrym  
ludziom . | 10. p ra w d z iw y , praw dom ow ny. | 12. p a trza , od  
p a t r z a m  czego, upatruję czego  | zaraźliw ej, zgubnej jak 
zaraza. | 15. w yw ró c i i dom , i w y w ró c i dom . | 19. a iż,
i z tego że.., zależne od: rozśm ieje  sie | ska żo n y , zn iszczony, 
zgubiony. | 20. w  przezpieczności, w  poczuciu  b ezp ieczeń ­
stw a. | 21. onoż on, oto co się stało z tym . | 23. z p ła cz li­
w ych , z p łaczących. | 24. praw ie , całkiem .

B ib l. N ar S er ja  I, N r. 118 (S ę p -S z a r z y ń s k i:  R y tm y ). 2http://rcin.org.pl
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25 A ja , drzew o ja k  oliwy,
W  ogrodzie Pańsk im  w szczepiony,
K w itnąć będę, nielękliw y,
W  nadzieję z n ieba obrony.

A ciebie p rzed  wszem i, Panie,
30 W yznam  skaźcą  niepraw ości,

I m ając w tob ie  ufanie,
Zniosę w szelkie doległości».

10.
<PIEŚŃ> III

PSALMU LYI PARAPHRASIS.
Lament K ościoła Powszechnego.

M ISERER E M EI, D E U S, QUONIAM CONCULCAVIT ME HOMO.

R acz sie nade m ną zm iłow ać, mój Panie,
Bo m ię p rzeciw nik  depce i staran ie
Ma o tym  pilne, abym  na  odm iany
W szelkim  kłopotem  był um ordow any.

5 Depce m ię s ro d z e ,1 pyszniąc sie w ielością 
Ludzi, i zbytnią ' tłum i m ie srogością;
W  żaden  dzień w olnym  nie je s tem  od niego,
I noc nie próżna s trach u  okrutnego.

25. j a k  z inw ersją. | 27. kw itn ą ć  będę... w  nadzieję, 
w  nadziei, zakw itnę nadzieją. | 29. przed  w szem i, w ob ec  
w szystk ich . | 30. skaźcą, n iszczycie lem , pogrom cą. | 32. do- 
ległości, doleg liw ości.

10. Odmianki: 34. nakłaniasz Si] nakładasz P.
10. P ocz. ps.: Zmiłuj się nadem ną B oże, bo m ię p o­

deptał cz łow iek . | 3. na o d m ia n y , dziś: na odm ianę, naprze- 
mian. | 5. w ielością ludzi, iż ma obfitość poddanych, wojska. |
6. zbu tn ią , nadm ierną, j 8. p r ó ż e n  czego  (m ów ion o  w  XVI w .), 
wTolny od czego .
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W szakże, choć w e dnie, choć strach  obciążliw y 
10 Mnie w  nocy ciśnie, O jcze dobrotliw y,

T yś je s t n adzie ją  m oją, mój obrońca 
I będziesz w kożdej po trzeb ie  do końca.

Tw em i ja , Panie, b ęd ąc  upew niony 
O bietnicam i, ani zaślepionej 

15 Ludzkiej chytrości, ani groźby srogiej 
B ać sie nie będę, ni w ojennej trw ogi.

Cóżkolw iek m ów ię, to źle w ykładają ,
Każdej przyganę m ojej spraw ie dają,
N a to sw ą pilność w szytkę obrócili 

20 Bezbożni ludzie, aby m ię hydzili.

I w  zborach  radzą , aby  głow ę m oję 
Lub sk ry tą  zd radą , lub przez ja w n ą  zbroję 
S tracili; p rzeto  ścieżek m ych  pilnują, 

v Mnie p rzezpieczeństw a nic nie zostaw ują.

25 A w ięc to zcierpisz, P an ie  spraw iedliw y? 
Będąż sie cieszyć z sw oich spraw  złośliw i? 
Będziesz odw łaczał zborow i zd radnem u 
P rzyść k upadkow i n iepoddźw ignionem u?

W iem , o w iem  pew nie, w iekuisty  Panie,
30 Że liczysz m oje kożde uciekanie

9. choć... choć, czyto... czyto , bądź... bądź. | 11. m ój 
obrońca i będziesz, i będziesz m oim  obrońcą. | 17. w yk ła d a ją , 
tłum aczą. | 20. hyd zili, zohydzali, obrzydzali. | 21. w  zborach, 
na zebraniach, po synagogach. | 22. p rzez ja w n ą  zbroję, 
jaw nym  napadem  zbrojnym . | 24. przezpieczeństw a, b ezp ie­
czeństw a. | 27. odw łacza ł, odw lekał | zborow i, grom adzie. | 
28. n iep o ddźw iyn ionem u , z k tórego się nie m ożna podźw i- 
gnąć. | 30. uciekanie, ucieczka, porażka.

2*http://rcin.org.pl
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I chow asz kropie łez oczu płaczliw ych 
I wiesz przyczynę kłopotów  straszliw ych.

S taran ie  złośnych niczym  czynisz praw ie,
A m nie tw e ucho nakłan iasz łaskaw ie 

35 I znaki jasn e  tw ojej życzliw ości 
Mnie okazujesz i stałej m iłości.

T w em i ja , P an ie , będ ąc  upew niony 
O bietnicam i, ani zaślepionej 
Ludzkiej chytrości, ani groźby srogiej 

40 Bać sie nie będę, ni w ojennej trw ogi.

A zaw sze ciebie, o stróżu  m ojego 
Żyw ota, chw alić będę, ojczystego,
Rytm em  zw yczajnym  i osw obodzony 
D ać nie om ieszkam  ofiary ślubionej,

45 T w ą łaską w olny. P om ocą tw ą  nogi 
Moje nie zstąpią z tw ojej św iętej drogi, 
D okąd duchow i m ojem u m ieszkanie 
W  tym  w ątłym  ciele będzie, o mój Panie!

31. kropie, krople. | 32. wiesz, znasz. | 33. złośnych , z ło ­
śliw ych , z łych  | praw ie , całkiem . | 34. n a k ła n ia sz  (P  n a k ł a ­
d a s z ) ,  jak 11, 7. | 35. ja s n e ,  jaw ne, w idoczn e. | 42. ojczystego  
trudno łączyć z «m ojego żyw ota#, w ięc  raczej należy odnieść  
do ciebie (o jcow sk iego , dobrego jak o jc iec). | 43. ry tm e m  z w y ­
cza jn y m ,  w ierszem , p ieśn ią  zw yczajow ą, tradycyjną. | 44. 
ślubionej, ślubow anej, u roczyście  p rzyrzeczonej. | Po w. 44 
P  ma kropkę, ale że początek  ostatniej strofy nie łączyłby  
się z dalszą składnią, dajem y po nim  (z prof. C hrzanow ­
skim ) przecinek, ch oć zresztą  w poprzednich  strofach  m yśl 
jest zaw sze skończona. | 45. Pom ocą tw ą, z pom ocą tw ą. | 
47. duchow i... m ieszkanie... będzie, duch będzie m iał m ie­
szkanie.
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<PIEŚŃ> IV 
PSALM U CXXX PA R A PH R A SIS.

UE P R O F U N D IS CLAMAVI AD T E , DOM INE.

W  grzechach  srogich ponurzony,
Ze w nętrzności serca m ego 
W ołam , Boże niezm ierzony,
Mego głosu rzew liw ego 

5 R acz słyszeć p rośby  płaczliw e,
A z m iłosierdzia tw ojego 
N akłoń ucho lutościw e!

Będzieszli chciał nasze złości 
W ażyć, O jcze dobrotliw y, 

io W agą twej spraw iedliw ości:
I któż tak  będzie szczęśliwy,
Kto tak  w cn o tach  u tw ierdzony,
Gdy przyjdzie na  sąd  praw dziw y,
By nie m iał być potęp iony?

15 Ale ty, sędzia łaskaw y,
Nie w edług szczerej srogości 
K arzesz nasze b łędne spraw y.
Z akon tw ój, pełen  lutości,
I w ierne tw e słow a, Panie,

20 Że mię w yrw iesz z tej ciężkości,
Czynią mi pew ne ufanie.
11. Odmianki: 25. przychodzi M uczkow ski\ przychadza  

P. | 27. przeszkodzi M uczkow ski] przeszkadza P.
11. P ocz. ps. 130 (n ie 126, jak P): Z g łębokości w o ła ­

łem  ku T obie, Panie. | 2. ze w nętrzności, z w nętrza, z głębi. |
4. rzew liw ego , rzew nego, sm utnego. | 7. lu tościw e, lito śc iw e  
od XVI w . | 15. sędzia, jako sędzia. | 19. w ierne, n iezaw odne, 
pew ne. | 20. z tej ciężkości, z tego ciężkiego położenia. }
21. dają mi pew ną ufność.

11.
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P rzeto , choć zorza różana  
Prom ienne słońce przyw odzi,
Choć m głą ciem ną przyodziana 

25 Noc z ciem nościam i przychodzi:
N arodow i w ybranem u
N iech w ątpienie nie przeszkodzi
Śmiele ufać P an u  sw em u.

B ow iem  skarb  je s t n ieprzebrany  
30 W ieczne m iłosierdzie jego :

O n nie leniw  zgoić rany  
I poddźw ignąć upadłego;
On, prócz w szelkiego w ątpienia,
Nie zapom ni ludu  swego,

35 P rzyw iedzie go do zbaw ienia.

12.
PIEŚŃ  V 

naksztalt Psalmu LXX.
D E U S , IN A D IU T0R 1U M  MEUM IN T E N D E .

Ciebie, wszego stw orzenia  o obrońco  wieczny, 
W zyw am , w ątły, ubogi i nigdzie bezpieczny;
Miej m ię w pilnej opiece, a we w szytkiej trw odze 
Pośpiesz przynieść ra tu n ek  duszy  mej niebodze.

22. choć... choć , por. 10, 9. | 29. n iep rzeb ra n y , nieda- 
jący  się przebrać, n iew yczerp alny . | 31. len iw , form a rze ­
czow nik ow a. | 33. prócz, bez.

12. Pocz. ps.; Boże, ku w sp om ożeniu  m em u w ejrzyj!
http://rcin.org.pl
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5 U skrom  choć rózgą tw o ją  ciało zaślepione 
I żądzą próżną, sprosną, szkodną napełnione;
Niech sie w styda, że pragnie  duszy swej panow ać: 
Słuszniej w iecznej m a służyć, co sie m usi psow ać.

I wy, w ojska zazdrosne (P a n  Bóg m nie ob roną)
10 T ył podajcie  i w eźm cie hańbę  nieskończoną,

Co dóbr (sk ąd  w as w ygnano) stw orzeniu  P ańskiem u 
Nie życzycie i chw ały  stw órcow i sw ojem u.

Szczęście m e, chw ało  m oja, niech w skok w styd poczu ją  }  
K tórzy m i inszą chw ałę, nie ciebie, cukrują.

15 Co m a człow iek nie tw eg o ?  a k tó ry  sie chlubi 
Z darów  tw ych, w ieczny Królu, dary  tw oje zgubi.

T o szczęśni, to weseli, k tó rzy  w yznaw ają,
Że tw e jest, co je s t dobrze, i ciebie szukają, 
W iecznotrw ałej ozdoby, i czynią staranie,

20 By chcąc  sam ego ciebie m iłowali, Panie.

I m nie policz w  tę liczbę, O jcze m iłosierny,
A daj, bym  i tu baczył, iżem  p roch  m izerny,
I, n ierów ny tak  ciężkich przygód naw ałności,
N iech znam  m oją m ożnością w ielkie tw e lutości.

6. szkodną , szkodliw ą, zgubną. | 7. pan o w a ć , por. 5, 7. |
8. w iecznej, duszy, por. nr. 6, 4. | 9. w o jska  zazdrosne, sza­
tanów , którzy, jako duchy strącone z nieba, zazdroszczą  
ludziom  dostępu do nieba, j 12. stw órcow i, forma analo­
giczna do: syn ow i i t. p. | 13. w skok , natychm iast | cu kru ją , 
por. Tir. 6, 3. | 16. z  darów , takich, jak w ym ien ione nr. 2, 9 
i 6, 6n . | d a ry  tw oje, inne, m ianow icie duszę i jej zba­
w ien ie . | 17. dary Boże mogą u szczęś liw ić  człow ieka, o ile 
ten pam ięta o ich pochodzen iu  i m iłuje ich daw cę. | 20. chcąc, 
z w łasnej w oli. | 22. baczył, pamiętał, j 23. n ierów ny  czego, 
nie m ogący sprostać czem u | naw ałności (od  w  a ł, fala m or­
ska), naw ałnic, burz ^(tego żyw ota). | 24, m o ją  m ożnością , 
jako moją m ożność, siłę}J,pom oc.
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25 Ale k to  je s t szczęśliw y, choć dyam entow ą 
W dział zbroję, w ojnę cierp iąc długą i su row ą? 
P rzeto  proszę: ty, k tóryś je s t  obrońcą w boju, 
Nie odw łaczaj d ać  sie nam , zbaw ienny Pokoju.

13.

PIEŚŃ VI 

naksztalt Psalmu CXXIII.
AD TE  LEVAVI OCULOS MEOS.

P anie  nasz w szechm ogący, w ieczny, niepojęty, 
T obie  C heruby krzyczą: «Święty, św ięty, święty!)) 
T obie Seraph, m iłości p raw ej p łom ień czysty,
A tw ej chw ały dw ór znaczy firm am ent ognisty.

5 P rzeto , choć w szędy tyś jes t, oczy m e płaczliw e 
T am  podnoszę i serce tam  w zdycha teskliw e;
Bo ciężkościom  nierów ne zm ysłów  m ych  krew kości, 
J a k  słudzy od sw ych  panów , p ragną  tw ej lutości.

I w ola m a, tw ej wolej sługa nie skw irkliw a,
10 W żdy, by  sk rom na od paniej panna, oczekiw a, 

Rychło je j rękę podasz i spraw iedliw ego 
Ciężaru gw ałt uskrom isz z m iłosierdzia twego.

25. dyamentową, z łać. adamantinus (od grec. ada- 
mas, stal), stalową. | 26. wojnę cierpiąc, gdy cierpi wojnę, 
o której nr. 5.

13. P ocz. ps. 123 (120 P ): Do Ciebie podniosłem  oczy  
moje. | 2. O Cherubach i Seraphach por. nr. 3, 10 n. | 'tobie 
krzyczą , do cieb ie  w ołają głośno. | 3. tobie, z dom yślnem : krzy­
czą. 14. a ognisty firm am ent nieba oznacza dw ór tw ej chw ały . |
6. tam , do nieba | teskliw e  (ę d op iero od XVII w .), stęsk ­
nione. | 7. bo krew k ość , p ożąd liw ość m ych zm ysłów  nie  
m oże oprzeć się ciężkim  p ok u som .; 9. skw irk liw a , skw ierk liw a  
(por. sk w ierczeć), ża łośn ie płacząca. | 10. w żd y , tu: zaw żdy, 
zawsze, w ciąż  | by, niby. | 12. ciężaru g w a łt u skro m isz ,
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O O jcze m iłosierny, k tórego  dobroci 
Żadnego grobla grzechu  zdro jów  nie odw róci,

15 Już sie zmiłuj nad  nam i, zmiłuj sie nad  nam i: 
Jużeśm y nazby t pełni szkody ż despektam i.

Już  serce nie boleje, lecz jakm iarz  um iera, 
G dynam  m ożnośćn ie  w dzięczna część i cześć w ydziera, 
Gdy nas h a rd o ść  n ad ę ta  przenosi oczam i,

20 Nie bacząc, że nie gardzą  oczy tw oje nami.

ylA -

zm niejszysz za w ie lk i ciężar, gniotący sługę, pom ożesz jej 
w  cięzkiem  położeniu . | 13. dobroci zd ro jó w , dobroć Boża 
płynie jak strum ień ze źródła; groblę, tam ę stanow i dla 
tego strum ienia grzech; ale ta grobla nie odw róci z biegu  
strum ienia dobroci Bożej. | 16. z despek tam i (z łac. de- 
spectus, pogarda, pon iżen ie), z poniżeniem , z hańbą. | 17. 
ja k m ia r z ,  por. nr. 3, 7, tu: poprostu, całkiem . | 18. m ożność  
niew dzięczna , przem oc ludzi n iew d zięcznych  (z łych ) | część 
i cześć, gra w yrazów , z których  część  (por. s-częśc ie ) ozna­
cza m a j ą t e k ,  cześć  h o n o r .  | 19. ludzie nadęci hardością, 
pychą patrzą na nas z góry.
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14.
PIEŚŃ  I.

O Bożej opatrzności na św iecie.

Nie tra funek  p rzygodny ludzkie sp raw y rządzi:
I fo rtunę  szaloną, choć uporn ie  błądzi,
Chełzna tw ard y m  m uńsztuk iem  tw ego m oc rządzenia, 
O m ądrości, w szytkiego żyw ocie stw orzenia!

5 L u tość i spraw iedliw ość —  w szytkie tw oje spraw y, 
A p rzed  tw em i oczym a i lew y i praw y.
W ięc tem u i to  zdrow o, co sie zda, że szkodzi, 
T am tem u  i to w adzi, co m u żyw ot słodzi.

A m y, na tw oje sp raw y choć w zrok  ciem ny  m a m y  
10 Kiedy sie poznać chcem y, d o tknąć  sie w ładam y, 

Żeś nam  nietylko być dał, ale by  szczęśliw ie 
K ażdy żył, sam  sie daw asz w szytkim  lutościw ie.

14, 1. por. nr. 8, 12. | 2. uporn ie  błądzi, z uporem  c h o ­
dzi, błąka się po m anow cach . | 3. chełzna, dziś k i e  łz a  na 
podstaw ie pom ieszania (już w  XVI wr.) czasow nika k i e ł -  
z a ć  (ślizgać się) z c l i e ł s t a ć ,  c h e ł z n ą ć  (o  zakładaniu  
w ędzid ła  koniow i). | 4. m ądrość  je s t częstą  u filozo fów  i te o ­
logów7 nazw ą N ajw yższej Istoty. | 6. i zły i dobry są na tw oich  
oczach , pod tw oim  dozorem . | 7. tem u , praw em u, w ychodzi 
na zd row ie  (duszy) i to, co mu się w ydaje szkod liw em  (np. 
choroba, utrata m ajątku). | 8. ta m tem u , złem u, i to, co mu  
osładza żyw ot, w ych od zi na zgubę (w adzi mu). | 9. m y nie 
w id zim y, nie pojm ujem y postępow ania B ożego z ludźm i. | 
10 n. k iedy się ch cem y poznać na nich, m ożem y się ich d o­
tknąć, p on iew ażeś nam dał n ietylko istn ien ie, ale i sam  się 
daw asz  (w  E ucbarystji), aby każdy ży ł szczęśliw ie .
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Ale ta  tw a powrszechna łaska, Panie  w ieczny,
By cień św iatła  tw ojego, ten  to b lask  słoneczny,

15 Chociaj rzeczy ośw ieca jed n ak o  poddane,
Sam e prom ieni czyste i polerow ane.

O w szechm ogący Boże, św iatłości szczęśliwa!
S erca  nasze o siad ła  rd za  grzechów  płaczliw a,
Skąd, chociaj nas ośw iecasz, żyw iem y, jak  w nocy, 

20 A ja d u  tego pozbyć — nie naszej czyn mocy.

T y  nas oczyść, prosiem y: M iłosierdzia tw ego 
N iech prom ień, bijąc w  serce, odnosi od niego 
Ku tobie ja sn y  oliraz chw ały  i m iłości,
O Panie, n asza  chw ało, nasza  szczęśliwości!

15.
PIEŚŃ  II.

O rządzie Bożym na św iecie.
W iekuista  m ądrości, Boże niezm ierzony,
K tóry w szytko poruszasz, nie b ęd ąc  w zruszony, 
W ściągasz p raw em  A niołów w ojska niezliczone, 
T ak  że m uszą z tw ą w olą chcenia m ieć złączone.

13 n. łaska Boska porów nana ze słońcem , którego blask  
jest cien iem  św iatła  Bożego. | 15. chociaj, chociaż | je d n a k o  
św iec i słoń ce na dobrych i złych . 116. sam o p ro m ien i (św iec i), 
nie ulegając skażeniu przez zetkn ięcie się ze złym i. | 18. 
rdza grzechów , przenośnia rów n ie  oryginalna, jak ./aa w  nr. 20 
(por. 4, 6) | p łacz liw a , na płacz zasługująca. | 19. żu w iem y , 
żyjem y. | 20. nie (jest) czynem  w  naszej m ocy będącym . |
22. bijąc... odnosi, w yrażenia z optyki: prom ień m iłosierdzia  
B ożego pada na ludzkie serce , jak na zw ierciad ło , i od­
bija się odrazem  (odblaskiem ) m iłości Bożej, por. 16, 25.

15. Odmianki: 19. ukróć Si] u tw ierdź P.
15, w ed ług  Boecjusza Consolalio P hilosophiae  (P o ­

ciecha  F ilozofji) ks. I m etru m  5 ( O stelliferi conditor orbis,
0 S tw órco okręgu gw iazdonośnego). | 2. jest to filozoficzne
1 teologiczne określenie Boga, jako pierwszej przyczyny 
(prima causa) ruchu i życia, | 3. prawem, które sprawiło,
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5 O paczystym  obłokom  poczyniłeś tory,
W  k tó rych  błądzić  nie inogą, zgodne w iodąc spory; 
P okazu je  nam  gw iazdy T y tanow e koło,
W  pew ny czas rogi b ierze C ynthia na czoło.

Spoinie sie żywić m uszą żyw ioły podniebne,
10 Nie dziw, żeś dał na tu rze  p raw o  tak  chw alebne,

Że nie w ładnie odstąp ić  od tw ej w iecznej woli, 
Gdyż ty  w  praw ie dobroci trw asz i dobrej woli.

P roch  podnóżka tw ojego, czem u w olność m am y 
T w ych  ustaw  ustępow ać, w  k tó rych  żyw ot znam y,

że an io łow ie, pozostali w  n iebie po strąceniu  zbuntow anych , 
nie m ogą ch c ieć  złego (non  p o ssu n t peccare), czyli, jak  
m ów i Sęp (w . 4): m uszą  chcenia m ieć złączone z  w olą  B ożą . \ 
5—6. ob łokom , por. obj. 2, 1. W edług P tolem euszow ej kon­
strukcji w szech św iata  siedm  sfer porusza się  w  różnych  
kierunkach z różnem i szybkościam i. N apozór w szystk o  
w  nich  jed zie  «na opak» (stąd: opaczyste); ale ich  spory są 
zgodne (discordia concors), bo Bóg dał im tory, w  których  
błądzić nie m ogą, m im o że je  nazyw am y błędnem i. ((G w ia ­
z d y  b ł ę d n e w  ( stellae erran tes) to  tłum aczen ie nazw y g rec­
kiej: p lanetes (aster), planeta. | 7. Jako przykład regularności 
ciał n ieb iesk ich  w ym ien ia  poeta słoń ce  (T ytana; por. 2, 2) 
i księżyc (Cynthia, przydom ek D iany od góry Cynthus). 
Słońce p o k a zu je  n am  g w ia zd y , po zachodzie, bo póki św iec i, 
gw iazd nie w idać. W w- 7 trzeba się dom yślić: w  p e w n y  
czas (por. 8, 9). | 8. Dianę w  roli L uny (S elen e) w yob ra ­
żono z sierpem  księżyca  na g łow ie , w ięc  z rogam i. | 9 n. 
Harm onji na n iebie odpow iada harm onja na ziem i. D ość  
osob liw ie  pojm ow ałby ją poeta, gdyby jako jej przykład p rzy­
taczał to, że żyw io ły  podniebne (t. j. to, co żyje na ziem i) 
spoinie się żyw ić  m u s z ą : cz łow iek  żyw i się zw ierzętam i, 
zw ierzęta  roślinam i. Baczej w ięc  w ed ług  nr. 16, 18 mam y tu: 
w spóln ie  wr zgodzie m uszą żyć. | 10. prawa natury są n ie­
zm ienne, jako w yraz dobroci Boga. | 13. D laczego człow ieka  
nie zw iązał Bóg takiem  prawrem, takim  m usem , jak an iołów  
i naturę? D laczego zostaw ił mu w o ln ość  — nie słuchania praw
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15 Do tego przystępując, co śmiertelnie szkodzi?
D ałeś rozum  — przecz u nas fo rtu n a  sie rodzi?

P orzuć  straszne p ioruny, zatrać  i przygody,
K tórem i nam  znać daw asz, że chcesz z nam i zgody, 
A ukróć w olność chceniu , której nie zna użyć:

20 W olim  w św iętej ojczyźnie tobie w iecznie służyć.

B ożych, w o li Bożej? | ustaw  ustępow ać, od ustaw , praw  od ­
stęp ow ać | w  k tó rych  żyw o t zn a m y , w  których, jak w iem y, 
jest w arunek żyw ota  w ieczn ego . | 15. przystępujem y do 
grzechu, sprow adzającego na nas śm ierć w ieczną. | 16. C zło­
w iek ma rozum , ale nie kieruje się nim , tylko idzie za 
przypadkiem , fortuną. | 17 n. Bóg w zyw a  człow ieka do opa­
m iętania się, do zgody z N im , zapom ocą p iorunów  i innych  
przygód. Ale czy nie lep iejby było  —p r z y m u s i ć  g o  do p o­
słuszeństw a przykazaniom  B ożym , przez odebranie mu 
w oln ośc i w yboru  m iędzy dobrem  a złem ? W obec takiego  
toku m yśli lekcję P: a u tw ierdź w olność chceniu  trzeba  
uznać za błędną, a czytać: u króć  w olność chceniu, co  zresztą  
odpow iada B oecjuszow em u: cohibere (m e r ito  m odo). Św ięci 
nieraz m odlili się  o to, aby ich  Bóg z tego stanu, w k tó­
rym  m ogą nie grzeszyć  (posse non peccare), p odniósł do 
tego, w  którym  się nie m oże grzeszyć  (non  posse peccare). 
Osiąga się go w  niebie. I o to też prosi poeta w  w . 20. | 
19. nie  zn a , nie um ie.

16. Jest to jakby przedm ow a czy  przygryw ka do zbiorku  
pieśni psa lm ow ych  w  rodzaju nr. 8—15. | 4. aż go ujrzę.

O d Boga w szytko; P an  to dobrotliw y, 
K tórem u śpiewrać, jak o  on szczęśliw y 
Aniołów zastęp, nie m ogę, choć żądam ,

Aż Go oglądam
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5 W  ziem i żyw iących, kędy n iepotrzebny  
Język  i u sta  do no ty  chw alebnej.
T u  niechaj mój glos, choć nierów ny, idzie, 

W  twój trop , Daw idzie,

Królu ślachetny, P oeto  bezrów ny,
10 K tórego lu tnia i głos balsam ow ny 

Nie zginie z la ty  i nie chybia celu,
Sam  jed en  z wielu.

Bo P an a  śpiew a, k tó ry  niebo spraw ił,
Dał św iatło  gw iazdom  i jed n e  zabaw ił 

15 Na m iejscu, drugie jego  w dało  chcenie 
W  rządne błądzenie.

O gniem  w iatr przykry ł, dzierżą ziem ię w ody, 
Różnym  na tu rom  kazał użyć zgody,
Tem iż zw ierz, p tak i, ryby, d rzew a z zioły 

20 T rzym a żywioły.

5. w  ziem i żyw ią cych , w ed łu g  psalm icznej nazw y  
n i e b a :  łerra  v iven tiu m  ziem ia żyjących. | 6. no ty , od łac. 
no ta  (znak, zw łaszcza  m uzyczny), przez nó tu  przeszło  
w  n u ty . | 7. tn, na ziem i | n ieró w n y  tw ojem u, n iedołężny. | 
9. hum aniści poznali się  na artystycznej w artości psalm ów  
D aw id ow ych , a w  ep oce  reform acyjnej w yn iesion o  je na 
czo ło  w szelk iej liryki.|10. ba lsa m o w n y ,  jak balsam  (wyr. grecki 
z hebr.), kojący. | 11. z  la ty , z latam i | nie chyb ia  celu, nie 
przestaje b yć celnym , ce low ać  nad w szystk im i innym i 
poetam i. | 13 nn. w }rlicza  przedm ioty  n iektórych  psalm ów  
D aw id ow ych  (jak np. 8, 26, 104, 148). | 13. sp ra w ił, stw orzy ł 
i urządził. | 14. jed n e , gw iazdy stałe | zabaw ił, zatrzym ał. |
15. drugie, p lanety. | 16. rządne błądzenie, por. 15, 6 {zgodne  
sp o ry ) i 8, 11 {biegiem  p orządn ie  zg o d n ym ). \ 17. układ e le ­
m entów  (ży w io łó w ) w edług starożytnych: ogień (eter) znaj­
duje się nad pow ietrzem  (w iatrem ), niżej jest w oda i z ie ­
mia. | 18. n a turom  w ym ien ion ych  e lem entów . | 19. tem iż, 
żyw io łam i | zw ierz, stp. biernik rzeczow n . zb iorow ego. | 20. 
tr zym a , utrzym uje p rzy życiu , jako żyjące w nich. por. 1, 4 nn.http://rcin.org.pl
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Przedziw ny wszędzie, ale barziej w  sobie:
Sam  sobie dosyć w szczęściu i w ozdobie; 
W żdy  ku  swej sław ie dał w tym  uw ielbieniu 

M iejsce stw orzeniu.

25 Bow iem  źw ierciad ła  swej wiecznej m ądrości 
Na niebie stw orzył, szczyre Rozum ności,
Ku . sobie ciągnie nas, choć podłą  ziemię, 

A dam a plemię.

W ieczna dobroci, P rzyczyno w szytkiego,
30 Życz nam  być w dzięcznym  daru  tak  w ielkiego; 

D ałeś sie poznać: daj, n iech  serce pali,
Co rozum  chwali.

T rzykroć  szczęśliwy, k tó ry  Ciebie, Panie,
Zna sp raw  sw ych końcem  i m a zakochanie 

35 W szego bezżądne tylko w  twej w ieczności 
D oskonałości.

23. w żd y , przecież. | 25 n. w edług teo logów  (np. Lu­
dw ika z Granady) Bóg jest ((w iecznego żyw ota  zw ierciadłem , 
na które w  każdą godzinę w szy scy  św ięc i żądają patrzyć)), 
ale Sęp już w  nr. 14, 22 serce  człow ieka  nazw ał zw ierc ia ­
dłem , od którego odbijają się prom ienie łaski Bożej, a tu 
zw ierciad łam i m ądrości Bożej uczyn ił an io łów  (C herubi­
nów , w edług nr. 3, 10). | 30. życz, użycz, pozw ól nam być  
w d z i ę c z n y m i  za tak w ie lk i dar. j 31. pa li, zapala m iło­
ścią, to, co  uw ielba rozum , w ięc  Bóg. | 33. tr zykro ć  szczęśliw y, 
frazes klasyczny. | 34. zn a .,  końcem , uznaje za ce l sw ych  
czyn ów  | m a zakochan ie  i t. d., najdoskonalszy sposób  m i­
ło śc i Boga polega na u w ielb ien iu  jego doskonałości, jest to  
m iłość bezżądna, bezin teresow na.
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PIEŚŃ  IV.
O Cnocie Ś lacheckiej.

Zacni sie rodzą z zacnych  i cnotliw ych :
Znać w kon iach  sztuki o jczyste; lękliw ych 
M ężna O rlica gołębi nie rodzi,
Ani m dły za jąc  z dużych  Lw ów  pochodzi.

5 W szakże rozm naża cnoty  przyrodzone 
Ćwiczenie; czynią serce u tw ierdzone 
P iękne nauki; ty ch  kiedy nie staje,
Ś lachetne plem ię szpecą złe zw yczaje.
Śm iał się w aleczny  Rzym  z syna onego 

io O jca, dzielnością przełom ion którego
17. Odm ianki tekstu  P  i /?(ękopisu): 1. Zacni sie ludzie  

rodzą także z zacnych  P] zacni sie rodzą z zacn ych  i cn o tli­
w ych  R. | 2. w  koniach] w  koniu R  | ojczyste] o jcow sk ie R . \
3. mężna] śm iała R . | 4. m dły zając z dużych lw ów ] z lw ó w  
trw ałych  m dły zając R. | 6. ćw iczen ie] ćw iczen ie  św ięte  R  \ 
serce] brak w  R  | utw ierdzone] u ćw ierd zon e R . | 7. piękne  
nauki] nauki serce R  | dostaje] nie staje R . | Po 8. czytam y  
w  R :  Cną sław ę w szytką  dom u sw ego  gubi — ten  co  się  
tylko sam ym  herbem  chłubi — i dziadów  sw o ich  w aż- 
nem i spraw am i, — sam  zan iedbaw szy ch odzić  ich  d ro­
gami. | 9. śm iał się] szyd ził R. | 14. chw alon  Alcides] w zię ty  
H erkules. | 17. żyło] było  R  | na św iecie] na w ielk iem  św iec ie  
R  | w szytko] brak w  R . | 22. Przeto] A ty R. | 23. Kto chce] 
C hceszli R. | 24. nie na herb przodków  patrz, ale na spraw y] 
a w e w szem  przodków  sw y ch  naśladuj spraw y R . | 26. sw ym  
stróżom ] strażom  sw ym  R  | obronione] bronione R . | 27. 
poczciw ą] podściw ą R .

17. Oda H oracjańska z m otyw am i carm . IV 4, 29 nn., 
por. W stęp str. XI. | 1. teorja w artości rasy, sform ułow ana  
przez H oracjusza: fortes crean tur fo r tibus et bonis (dzieln i 
się rodzą z dzielnych  i dobrych). | 2. sztuki, raczej: p rzy­
m ioty, zalety. | 4. przykład  dodany przez Sępa | m dlij, słaby, 
w ątły. | 6. czi/nią u tw ierdzone, utw ierdzają, um acniają | serce, 
dzielność, cnota. | 8. ślachetne, znakom itego rodu. | 9 n. jako  
przykład m ałego syna dużego ojca, przytacza Sęp n ie ­
znacznego L. Ćorneliusa Scipiona, syna pogrom cy Hanni-

17.
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Straszny  H annibal, i fo rtunną  zbroję 
Musiał opuścić i o jczyznę sw oję.
Ale nie przestał na  tym  m iedzy bogi 
Chw alon Alcides, że go grom em  srogi 

15  Ociec urodził, bo wolał dzielnością 
Sw ą słynąć, niżli rodzaju  zacnością.

Cóżkolw iek jen o  straszliw ego żyło 
Na świecie, w szytko jego  ustąpiło 
Niezm ożnej sile; p rzeto  słynie w szędzie 

■20 I w iecznie słynąć za swe cnoty  będzie.
Droga ku  sław ie -— w sław nym  urodzenie 
Domu, nie sam a sław a. P rze to  w cenie 
Kto chce być, porzuć n ikczem ne zabaw y;
Nie na herb  p rzodków  patrz , ale na spraw y.

25 Da pospolite p raw o  nieskończone 
Im ię sw ym  stróżom , d adzą  obronione 
G ranice zb ro ją  koronne poczciw ą 
O d zd radnych  sąsiad, sław ę w iecznie żywą.

bata (A fricanus Maior). Śm iał się z niego Rzym , gdy w r. 192 
dostał się do n iew oli Antjocha Syryjskiego. | 10. którego  
dzielnością  p rzełom ion  (przełam any) Hannibal (pod Zamą, 
202). | 11. fo r tu n n ą  zbroję, w ojnę, w  której mu długo sp rzy­
jało szczęście . | 12 .o jc zyzn ę , Kartaginę, z której uciekł do An­
tjocha Syryjskiego. | 14. Alcides, Herkules, nie przestał na 
sw em  p ochodzen iu  od Jow isza  w ład cy  piorunu (grom em  
srogiego). | 17. lew  nem ejski, hydra lerneńska, dzik ery- 
m antejski, byk kretejski, to te postrachy św iata, pokonane  
przez Herkulesa. | 21. urodzenie w .sław nym  dom u jest tylko  
drogą ku sław ie. | 23. n ikczem ne zabaw y, podłe zajęcia go­
nienie za zyskiem . | 24. patrz na czyny sw ych  przodków , 
a nie szukaj chlub)' tjdko w  ich  herbie. | 25. kto w  pokoju  
strzeże praw  państw a, zyska w ieczn e  im ię. | 25. obrona gra­
nic państw a (korony) przed zdradliw ym i sąsiadam i w  w oj­
nie słusznej (poczciw ą  zbro ją )  da w ieczn ą  sław ę.

B ib l. N ar. S er ja  I, N r. 118 ( S ę p -S z a r z y ń s k i: R y tm y ) . 3
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O FRIDRUSZU, 
który pod Sokalem zabit od Tatarów roku Pańskiego 1519.

Um ysł sta teczny  i w cn o tach  g runtow ny 
Kto ma od Boga, żywię św iętym  rów ny;
Nie tylko w ytrw a gniew  szczęścia surow y,
Ale i łaską w zgardzić je s t gotow y.

5 T ysiąc p rzykładów : ale dostateczny
Słów m oich św iadek sam  Frid rusz serdeczny,
K tóry to spraw ił, że sie m niej w stydam y 
Blizny, prze upór co n ieszczęścia m am y.

Na Sokal w ojska gdy już  płaczliw ego 
10 O sta tek  uw iódł od rąk  okru tnego

18. Odmianki: 39. odbiegł M uczkow ski]  odbiedł P.
18. Oda Horacjańska, ob. W stęp XI. F ridrusz, czyli 

Fryderyk, był chlubą rodu H erburtów . — Sokal, m ia­
steczko  na Bugiem , 10 m il na południe od Zam ościa. — 
O p o r a ż c e  p o d  S o k a l e m  pisze Marcin B ielski w  Kro- 

t nice P o lsk ie j: «Tę porażkę upor ludzi m łodych, a n iesłu- 
chanie starszych  uczyn iło; a m iędzy innem i Frydrusza  
H erborta w tym  w inow ano, który że był serca w ielk iego, 
b ył ch c iw y  d ziw n ie do potkania. Jakoż i natenczas w idząc  
upadek naszych, nic się nie strw ożył, a żyw ot sw ój za nic 
sobie w ażąc, rzekł: Boże tego nie daj, abych ja przy mej 
m iłej bvaci gardła nie miał dać! — R ozpuściw szy tedy koń 
ze w szego  skoku, d ob row oln ie , jako jeden  Kurcjusz rzym ­
ski, sk oczy ł m iędzy nie z drzew em , bił się z niem i, póki 
m ógł sobą w ładać, a tam od T atarów  rozsiekan».

W spaniałą p ochw ałą  u czcił b ohaterstw o Fridrusza  
H erburta Stanisław  O rzechow ski w  Q uincunxie  (1564). | 1—4. 
z H oracego carm . III 3. | 1. grun tow ni], ugruntow any, u tw ier­
dzony. | 4. la ską  szczęśc ia , fortuny. | 6. serdeczny, w  zna­
czen iu  cordatus, w aleczny. | 6n . mniej w stydzim y się klęski 
(b lizny), którą ponieśliśm y (pod Sokalem ) przez uporczy­
w o ść  n iepow odzenia . | 9. płaczliw ego , godnego płaczu, p o­
żałow ania, por. nr. 14,18; w innem  znaczeniu  nr. 10, 31; 11,5.

18.
PIEŚŃ  V.
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P ohańca — wolny, serce nielękliwe 
O dkrył, te słow a m ów iąc pam iętliw e:

«Farbę Bugow ej, w idziałem , k rew  wody 
N asza zm ieniła, p rócz pohańskiej szkody.

15 Skryły s ię  p o la  p o d  z a c n e m i c ia ł y ,

A mnie, niestetyż, k to  w te zagnał wały?

B ojaźń w yrodna w serce me nie w chodzi,
Lecz m ogąc pom óc żyw iąc, um rzeć szkodzi, 
Choó^Jniejsce w zyw a i dusza uczciw a,

20 Krwią, ciałem , zbro ją  sław ę kupić chciwa.

Ale jeszcze trw a ten  targ : otw órz bronę,
O tw órz, już  mię w styd  m ieć m ur za obronę; 
N iechaj przypłaci Póhan iec  zdradliw y,
Że tył mój w idział, gdym  zbrojny i żywy».

25 T o rzekszy, jak o  z działa śm iertelnego 
Kamień, płom ienia gw ałtem  siarczystego 
Z hukiem  w yparty, ja k o  przez wria tr  rzadki 
Leci przez ciała, d a jąc  im upadki:

12. pam ię tliw e , pam ięci godne. | 13. farbę Bugow e, 
w od y  zm ieniła nasza krew . | 14. prócz, bez. | 16. w a ły , okopy  
szańce pod Sokalem . | 17. w yro d n a , n ieodpow iednia mojemu  
rodow i. | 18. lecz poniewTaż, żyjąc, m ogłem  jeszcze  pom óc

* spraw ie, nie chciałem  dotąd szukać śm ierci w w alce . | 19. 
m iejsce, w  znaczeniu sytuacja, położenie. | 21. dotąd trw a  
ta rozterka m iędzy ch ęcią  bronienia się w  okopach a żądzą
w y c ieczk i z tw ierdzy , ale oto już szala przechyliła  się na
stronę w ycieczk i. Może jednak nazew nątrz w ałów  pozostała  
garstka w alczących , i ich targ  ( =  zatarg, w alka) trw a  
dalej | bronę, bram ę (w ła śc iw ie  szan iec, z pierw , bor-na, 
por. bronić). | 24. rycerz musi wroga ukarać za to, że wridział 
jego ty ł — w  u cieczce . | 25. śm iertelnego, śm iercionośnego. |
26. kam ień , kula kam ienna. | 27. pocisk  armatni przeszyw a  
ciała, jakby one b yły  z pow ietrza: tak nie stawiają mu oporu.
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T ak  m ężny F ridrusz, gniew y ślachetnem i 
30 Zapalon, z zam ku z krzyki rycerskiem i 

W ypadł i przeszedł zastęp  niezliczony,
Sw ą i ta ta rsk ą  praw ie krw ią zjuszony.

T am  zaś, by Tygris, gdy swe baczy  dzieci 
Miedzy m yśliwcy, choć tysiąc strzał leci,

35 W pada  w pośrodek , nie o ra tu n k  dbając,
Ale o pom stę, szkodzi i konając.

T ak i był on m ąż, W idząc swój lud zbity, :;
Drugi zw iązany, aż go znam ienity  
D uch ze krw ią odbiegł, padł. K rzyknął bezbożny 

40 Zastęp i w ięźnie, lecz był okrzyk różny.

0  cny  Rycerzu! nietylko szczęśliw ie 
D uch twój z w ielkim i B ohatyry  żywię:
1 tu, dokąd  Bug cichy w ody swoje 
Niesie do W isły, do tąd  im ię tw oje

45 T rw ać  będzie w ustach  ludu rycerskiego.
I rzecze człow iek serca w spaniałego:
«Z lepszym  O jczyzny szczęściem , wieczny Panie,
Racz mi naznaczyć tak  p rętk ie  skonanie)).

30. r k rzy k i, z okrzykam i. | 31. przeszed ł, przebył i przebił, * 
jak ow a kula armatnia. I 32. p raw ie , całkiem . | 34. po porów , 
naniu now ożytnem  (z kulą arm atnią) drugie starożytne- 
konw encjonalne, boć napadu tygrysicy  na m yśliw ych  poeta  
nigdy nie w idział. | 38. aż go  nie m oże treśc iow o  za leżeć  
od p a d ł, tylko od dom yślnego w alcząc  (póki tchu starczyło). |
40. w ięźnie, jeń cy  po lscy  | różny , u T atarów  tryum falny, 
u P olaków  rozpaczliw y. | 41. n ie ty lko  z bohateram i w  niebie, 
ale i tu, na ziem i. | 43. częste  łączenie trw ałości sław y  
z trw ałością  rzek, por. nr. 24,10. | 47. prośba o szybką śm ierć  
na polu walki, ale w  bitw ie zw ycięsk iej.http://rcin.org.pl
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O STRUSIE,
który zabit na Rastawicy od Tatarów roku Pańskiego <1571>.

Izaż w ódz T liebański, iż um arł zgrom iw szy 
W aleczne S parlany , zda sie być szczęśliwszy,
Niż on Aemilius, co przy w ojsku zbitym  
U Kan żyw ot zaw arł ześciem  znam ienitym ?

19.
PIEŚŃ VI.

19. Odmianki Paprockiego: 1. izaż P\ ale Papr. \ 4. ze­
ściem ] z szczęściem  P apr. | 9. ufają| uiTali P apr. | 10. odbie­
gają) odbiegali Papr. | 11. także] pew nie Papr. | 18. z chw ili] 
chw ili. | 23. jest odkryt] odkryty. | 25. z g r a j e j l  ł a j i .  | 28. 
straszy] grom i. | 30. rany| strzały. | 31. pożąda] pogląda. | 32. 
pogląda] pożąda. | 36 m ężnym i] z m ężnym i.

Odmianki R: Zamiast w . 1— 8 ma R  taki ustęp:

Gdy sprzyja ojczyźn ie Mars, co zbroją władnie, 
fortunnie um iera, który w ten czas padnie: 
lecz z n iem niejszą sław ą człow iek  gardło dawa  
w tenczas, gdy z pohańcem  zw ycięstw o  zostaw a.

V

Jest n ieco  — śm iałą tw arz przeciw ko krw aw em u  
ob rócić  zw v c ięzcv , gdy drudzy rączem u  
bachm atow i w ięcej, niż zbroi, ufają, 
a prze próżną bojaźń sław y odbiegają.

11. także] przeto  R. | 12. pozbędzie] sw ych  zbędzie R  I 
niżli tw e p oczciw yj niż Struś n ielęk liw y R. | 13. brak w R. i 
po 14. dodaje R: trw alsza  pam ięć cnoty , niżli przyrodze­
nia. | 16. ty ł sw ój podać sprośnie] sprośnie pokazać tył 
sw ój R. | 18. z chw ile] ch w ili R. \ 20. godził) a w szak R. | 21. 
na łożu] w  poduszkach /{—i tak — śm iałego brak w R. | 24. 
upadnę| dziś padnę R.

19. P otyczka nad R astaw icą (rzeczka w woj. kijow- 
skiem ), w  pobliżu B iałejccrkw i, zdarzyła się w początku  
czerw ca  1571, kiedy oddział polski pod w odzą hetm ana kor. 
Jerzego Jazłow ieckiego bronił granic k resow ych  Rzplitej
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5 Bądź tam ten  szczęśliw szy; pow ażniejsza żywię 
Sław a tego, k tó ry  z sam ym  nielękliw ie 
P o tk a ł sie nieszczęściem  i s ta łą  krw aw em u 
P okazał zw yciężcy tw arz, kiedy rączem u

B achm atow i drudzy, nie zbroi, ufają,
10 A prze bo jaźń  p różną sław y odbiegają.

T akże  R astaw ica, po tok  nieszczęśliw y,
P ierw ej w ód pozbędzie, niżli tw e, poczciw y

I n ietrw ożny Strusie żyw ota skończenie 
U rycersk ich  ludzi przy jdzie  w zapom nienie.

15 W olał od strza ł zginąć p o h ań ca  zdradnego, 
Niż ty ł swój pokazać  sprośnie oczom  jego.

przed w targn ięciem  hord tatarskich, w racających  z z w y c ię ­
skiej w yp raw y  na M oskwę (op is szczegó łow y  tej w y-

graw y podał P aprock i w  H erbarzu  pod Jazłow ieckim ). 
ohaterską śm ierć Stanisław a Strusa sław ił rów nież J. Ko­

chan ow sk i (F ra szk i III: N ie now ina to Strusom ), Krom er 
i P aprocki, który w  sw ym  H erbarzu  (1574) p rzytoczy ł 
też w iersz  Sępa ((m łodzieńca uczonego« o Strusie, w  n ieco  
odm iennej form ie niż p ierw odruk . — Inny Struś, Jakób, 
p oleg ły  w  1587 r. pod B aw orow em  (n iedaleko T arnopola) 
sław ion y  był w  Trenach  Marjana K obiernickiego, łacińskiem  
E piced ion  Jerem jasza C olosvari (z S iedm iogrodu) i P am iątce  
Joachim a B ielsk iego. E cho jego bohaterskiego zgonu odbiło  
się g łośno  po E uropie (K. B reitm eier, Szkice h is to n jc zn e , 
Jasło, 1927).

1. lz a ż . aza, czy  | w ódz thebański, Epam inondas, p o ­
leg ł pod Mantineą (362) w  zw ycięsk ie j b itw ie ze Sparta- 
nami. | 3. L . A em iliu s  Paulus p o leg ł pod Kannami (216), p o ­
bity przez Hannibala. | 4. ześciem , śm iercią. | 5. bądź, n iech  
sob ie będzie. | 10. p różna , t. j. b ezpodstaw na ta bojaźń nie 
była, ale raczej bezskuteczna, bo ich nie uratow ała. | 11. 
n ieszczęśliw y, feralny, z łow rogi. | 12. poczc iw y  w  znaczeniu: 
czcigodn y .
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A gdy m u k toś radził głupie sprzyjaźliw y,
Aby, jak o  drudzy , zbiegł z chw ile złośliwej, 
Rzekł: «Ty folguj czasom , chceszli, a  ja  m ojej 

20 Sławie będę godził; nie tylko we zbrój ej,

Jes t śm ierć i na  łożu. I tak  pierzchliw ego 
Śm ierci g rzb iet je s t odkry t, ja k  p iersi śm iałego. 
Nie w ydam  sw ych przodków : za R zeczpospolitą 
U padnę ofiarą, da Bóg, znamienitą)).

25 Tylkoż rzekł, w net ja k o  p ierzchać  n ieuczony 
Lew , od m nogiej zgraj ej b ęd ąc  oskoczony 
I od tysiąc  łow ców  z gotow em i łuki,
Bliższe zagubiw szy, drugie straszy  huki;

W szytcy, w szytcy  se rca  natrzeć  n ań  nie m ają , 
30 Tylko m u z daleka ran y  podaw ają ;

O n zem dlon ostatniej ju ż  pom sty  pożąda 
I, w kim by ząb m artw y  zostaw ić, pogląda:

17. głup ie  sp r zy ja ź liw y , głupio życzliw y . | 18. z chw ile  
(ch w ili) złośliw ej, złej, grożącej śm iercią. | 19. fo lg u j czasom , 
stosuj się do ch w ilo w y ch  okoliczności, i 20. godził, doga­
dzał, służył. | 21—22. z H oracego carm . III 2, 14 n. | 23. w y ­
dam , zdradzę. | 26. zg ra j e j odnosiłob y  się  do p sów , zaw sze  
(od  H om era), w sp om in an ych  w  porów naniach  lw ich , ale  
w  takim  razie lep sza  jest lekcja Paprockiego łaji, t. j ła jej 
(od  łaja, złaja =  sfora p sów ). | 27. gotow em i, napiętem i. | 
28. bliższe za g u b iw szy , b liższych  zab iw szy  | drugie  (dru­
gich) straszy h u k i  (hukam i, rykiem ). I 30. podaum ią , bardziej 
obrazow o niż: zadawają. | 32. ząb m a r lw y , gdy już lew  zd ech ­
nie, ząb jego  je szcze  będzie tk w ił w  ranie.
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T ak  sie S truś sp raw ow ał w ostatn iej potrzebie, 
I sław ie i cnocie czyniąc dosyć z siebie.

35 P ad ł krw aw y, gęsteini przyw ałon  strzałam i. 
Godny Syn ojczyzny m ężnym i spraw am i!

20.
PIEŚŃ  VII.

Stefanow i Batorem u, K ró low i Polskiem u.

Królowi hym n m ożnem u śpiew ajm y, K am aeny, 
Bogu naprzód : bez Boga nic nie godno ceny;
On stw orzył, on spraw uje, on ośw ieca tego 
Żyw otem , szczęściem , sław ą. Król sam  zna sam ego.

s I to cel jego  sp raw om : O n w7 pierw szej ojczyźnie, 
Gdy m oc b łąd  wziął bezbożny, sam  sie oparł, iż nie 
Zgasła pow szechna w iara. S tąd go łaski sw ojej 
P an  naczyn iem  uczynił, w7 pokoju, we zbrojej,

Zamiast w . 35—36 P  czytam y w  R:
«Zw7ykła to  śm ierć Strusom ». R zekszy, z iśc ił m ow ę  
szkodą n ieprzyjació ł, a sw ą  sław ą (s/c) głow ę  
położył, gęstem i p rzyw ałon  strzałam i, 
godny syn  ojczyzny m ężnem i spraw am i.
36. m ę żn y m i sp ra w a m i, przez m ężne czyny (godny).
20. Odm ianki: 35. potrzebną C hrz] potrzebny P. | 42. 

spraw ied liw ej Chrz] sp raw ied liw y  P. (48. rych ły  Si] zw yk ły  P.
20. Oda Horacjańska z r. 1579 lub 1580, obacz W stęp, 

str. XII. | 1. w ed ług  H oracjusza carm . I 12. | 2. godno , godne, 
w arte. | 3. tego, króla, i 4. żyw o tem  (s tw orzy ł), szczęściem  
(spraw u je), s ław ą  (o św ieca ) | K ról sam  (B atory) zn a  sam ego  
(p raw d ziw ego Boga). | 5. I  to, dbałość o cześć  boską przez 
poddanych | w  p ierw sze j o jczyźn ie , w  Siedm iogrodzie. | 6. 
gdy protestantyzm  w zm ógł się. | 7. pow szechna , katolicka.

http://rcin.org.pl



41

W iętszym  obojga szczęścia. O n nadzieją  sam ą 
10 Z nieba pom ocy śm iał być naw ałnościam  tam ą 

Pannońskim , przez rozliczne i spuszczając  zdroje 
Ścierw  przeciw nych, D unaju, tuczył ryby tw oje.

Ale szczęście p rzeźrane  iż m a kożda strona,
T u cię Bóg wniósł, gdzie jeszcze nie próżna obrona 

15 Dzielność tw o ja  być m oże, Królu niezm ożony, 
Królu i z tw ej na tu ry , nie tylko z korony.

Bo kto ciebie nie m niejszy? p raw ie bez rów ności 
W  radzie, w m owie, w  dow cipie, w  um ysłu m ierności! 
Kto rów nie spraw ied liw y? kto łask aw y ? Ale 

20 T w e w łasności k to  zduża śpiew ać doskonale?

Morski hu k  głosem  przem óc m oże. Lecz niniejszy 
Iż czas przyniósł, we zbroi zdasz sie napiękniejszy, 
Bądź p o rządek  w ażym y, bądź  rozsądek  praw y, 
Komu w ojsko, a kom u h u f zlecić do spraw y.

9. w ięk szym  od obojga szczęścia , t. j. od szczęścia  i n ie ­
szczęścia  | nadzieją , w  nadziei. | 10. naw ałnościam  (stary c e ­
low nik  1. mn.)... P a n n o ń sk im , m iotającym  W ęgram i burzom  
tureckim . | 11. i spuszczając przez rozliczne zdroje (rzeki) 
śc ierw  (śc ierw o ) p rzec iw n ych  (przeciw n ik ów , T urków ). 113. 
przeźrane, zw yk le  w  XVI w. przejźrzane | każdy kraj ma los 
przew idziany przez O patrzność Boską. | 14. ta , do P olsk i | 
gdzie obrona jeszcze  m oże być skuteczna i gdzie tą obroną  
m oże być dzielny król. | 16. królu n ietylko z korony, ale i z na­
tury królew skiej. 117. ciebie, od cieb ie | bez rów ności, bez ró w ­
nego sob ie jesteś. | 18. w  u m ysłu  m ierności, w  um iarko­
w aniu , poczu ciu  m iary. | 20. zduża , zdąży, potrafi. | 21 n. 
Morski huk m oże przem óc nad głosem  ludzkim , m oże go 
zagłuszyć; tak sam o szczęk  oręża, zagłusza cnoty  króla  
przedtem  w yliczon e, pon iew aż czasy są takie, że w łaśn ie  
w  zbroi w yda się najpiękniejszy, jako przedm iot p ieśni. | 
23. rozprow adza pojęcie w e zbroi: czy  rozw ażam y porządek  
b ojow y (taktykę), czy  rozsądek w  planach w ojennych , czy  
zdoln ość w yboru  d ow ództw a: kom u z lec ić  całe w ojsko, 
a kom u poru czyć spraw ien ie  jednego hufca.
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25 L ub serce m ężne z ręk ą  p rędką, lub  p a trzam y  
Na czujność, na cierpliw ość, w yznam y, w yznam y, 
Ze ty  przedni król, he tm an , rycerz , pieszy, konny, 
T w e szczęście w ojska  grom i, m ur w ali obronny.

T y  postronne w przód  w idzisz i dom ow e zdrady ,
30 T w ym  p rzyk ładem  w y trw ane i sm utne Hyady,

I głód, i bezsen , i p roch , i b ło ta, i lasy,
I w zgardzone n a d  głow ą jak m ia rz  zim ne pasy.

T yś w skrzesił naszę sław ę, T y  bow iem  pokoje 
W yrodnym  sm aczne sercom  ganisz i do zbroje 

’35 P o trzeb n ą  chęć  pobudzasz, k tóra, legartow em  
Ja d e m  zjęta, nie dbała  długo być obłow em

T o zdrad liw ym  T ata rom , to M oskwicinowi 
C hciw em u, okru tnem u, półpoganinow i.
Dziś sam o im ię tw oje pohańce  ham uje,

40 A straszny  ty ran  sam  strach , hańbę, szkodę czuje.

25 n. czy  to patrzym y na odw agę, po łączoną z szybką  
decyzją , czy  na inne p rzym ioty  w odza, m usim y przyznać. | 
27. k ró l  (porządek i rozsądek), h e tm an  ( w ojsko), rycerz  (serce  
m ężne z ręką prędką i t. d.). | 29. w p rzó d  w idzisz, przew idujesz  
i uprzedzasz. | 30. za tw ym  przykładem  w ytrw ane zostały  
w  w yp raw ach  m osk iew sk ich  | H y a d y ,  konstelacja deszczo- 
nośna (na głowrie Byka). | 32. w zgardzone , p rzezw yciężon e  
zostały  przez w ojsk o  | ja k m ia r z ,  por. obj. do nr. 3, 7 | 
zim n e  p a sy ,  zim na strefa w  M oskwie. | 33. za ostatniego Ja­
giellona w o jo w n iczo ść  i rjrcersk ość  polska utonęły  w  za­
m iłow aniu  do pokoju; Batory o ży w ił ducha w ojennego, 
a i rycersk ie  p ieśni Sępa są d ziećm i epoki Batorego. | 35. 
legart w yw od zą  od <degać» i tłum aczą przez: próżniak, 
od tego legartow y, p różn iaczy, len iw y; ale m oże p ochodzi 
od niem . L a g er  (legow isk o , obóz): la g er tow y= legartow y?  
a m oże le ta rg o w y m ? por. 21,15. | 36. nie dbała... być, nie dbała 
o to, że była. |'40. stra szn y  ty ra n , Iwan Groźny, car m osk iew ski.
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S trach , hańbę, szkodę czuje, a da Bóg życzliwy, 
Jeśli w różba nie p różna z strony  spraw iedliw ej 
I upadek  uczu je  i, pozbyw szy głowy,
Spuści państw a pod tw ój scep tr w dzięczny, sław ny,

[zdrow y.
45 O, bodaj późno w niebie tw ojej godną cnoty 

K oronę go tow ano: N ietylko w iek złoty 
W  twej Polszczę w idzieć m am y, lecz i p rzed  naszego 
C hrysta krzyżem  gw ałt rychły  M acliineta krw aw ego!

21 .

PIEŚŃ  VIII.
Iż rozum  cz ło w ie k o w i potrzebn iejszy , niż skarby. 

Złoto znać na strzechsten ie , człow ieka na złocie; 
Mieć abo nie m ieć zło ta — nic przedsię ku  cnocie; 
P różno  chw alą  i ganią ten  k ruszec łagodny:
K om u P an  Bóg dał rozum , zaw żdy je s t sw obodny.

44. spuści p a ń s tw a , odda w  spuściźn ie  sw e państw o  
rosyjsk ie | sceptr, berło. | 45. z Hor. carm . I 2, 45: serus  
in caelum  redeas, późno wracaj do nieba. | 46. w iek  z ło ty  
o b iecyw a ł sob ie Sęp (jak H oracy po A uguście carm . IV 
5 fin.) po Batorym . | 47. lecz i g w a łt  — pogw ałcen ie  Maho­
m eta przed k rzyżem  C hrystusa. Lekcja P: gw ałt zw y k ły  
kazałaby przypuszczać, że M ahometan zw yk le bito i rzu­
cano pod stopy krzyża. F aktyczn ie w  ow ych  czasach  
T urcy zw ycięża li i zagrażali chrześcijaństw u . Poeta pragnie 
gw ałtu  — r y c h ł e g o ,  prędkiego.

21. Odmumki: 2. p rzedsię  Br.] przez sie P. | 17. w e  
szczęśc ie  Br.] w  n ieszczęśc ie  1‘.

21, 1. z przysłow ia  w  A dag iach  Erazm a z Rotterdam u: 
(juod in d ex  auro , id a u ru m  hom ilii, czem  kam ień probierczy  
dla złota, tem  złoto dla cz łow ieka  | znać, poznaje się | strzech­
stenie  (n iem . Strcichstein), kam ieniu probierczym . | 2. jednak  
(przedsię ) sam o posiadanie lub nieposiadanie złota nie w p ływ a  
na cnotli w ość. | 3. łagodny, zdaje się przez pam ięć o łacińskiej 
p rzydaw ce a u ru m  m ite, łagodnie połyskujące, jeśli n ie w  zna­
czen iu: n ieszkod liw y. | 4. nie złoto pom aga lub szkodzi,
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5 W ygnał chciw ość niesytą, w ygnał s trach  szkarady, 
W ięc nie w zdycha nie m ając, w d osta tku  nie blady. 
Nie pożycza u skrzynie, darm o nie szafuje:
Z baczen iem  złoto drogo i tanie szacuje.

Ale jaw n ie  ośw iadczył słow y i p rzykładem  
10 Tw ój w nuk, Jesse, iż zbytn ie  skarby  zbytnym  jadem . 

I z tym , kom u ich  nie da, Bóg barziej łaskaw ie, 
Niż z tym , co ich  m a n azby t: zna, k to  sądzi praw ie.

W  nędzy człow iek dostan ie , gdy chce, pocieszenia,
T rudno , gdy w szytko k myśli, nie strac ić  baczenia.

15 S kąd  z le targu  sm utnego w rzód  sm aczny przychodzi,
Bo sie to zdrow o widzi, co nabarziej szkodzi.

Nie pożądam  znacznym  być we szczęście oboje,
Lecz znam  praw ie szczęśliw ym , k to  pociechy sw oje

lecz  rozum ne lub n ierozum ne u żyw an ie złota. Kto go 
używ a rozum nie, ten nie popada w  jego n iew olę . | 
5. s zka ra d y ,  szkaradny, brzydki. | 6. w zd ych a  z ch c iw o śc i | 
blady  ze strachu przed  utratą. | 7. u skrzyn ie , przy kasie, 
na p rocent | d arm o  nie sza fu je , nie w yrzuca  p ien iędzy  na- 
próżno. | 8. sto sow n ie  do ok o liczn ości raz cen i złoto , innym  
razem  go nie ceni | tanie, tanio. | 10. apostrofa do w nuka  
Jessego, a syna Dawida: Salom ona. W E kk le z ja s tyku , p rze­
kazanym  pod im ien iem  Salom ona, czytam y (VI 10): «.!eśli 
będziesz bogaty, nie będziesz w o ln y  od grzechu». | 11. b a r­
zie j ła skaw ie  postępuje. | 12. w ie  o tem , kto ma dobry sąd 
o rzeczach . | 13 n. uzasadnienie w 11 n. | 14. gdy w szystk o  
idzie po m yśli, trudno nie stracić  um iarkow ania, rozsądku  
(por. Koch. T reny X 1 16). 115 n. jeś li się straci baczenie, to  cz ło ­
w iek  popada niejako w  m oralny letarg, a z pow odu  tego  
m oralnego stępienia (które je s t sm utne, bo szkod liw e) w y ­
daje się (p rzy c h o d z i) s m a c z n e m  to, co  jest w r z o d e m ,  
raną, szkodą. A szk od liw e je s t  w łaśnie zbytnie pow od zen ie , 
ono jest ow ym  w rzodem , a p rzecież  w  otępieniu  w rzód  
w ydaje się rzeczą  zdrow ą, korzystną dla zdrow ia duszy. 
Tyk d oszed ł Sęp do konceptu  o w rzod zie  sm acznym  (do  
m yśli por. nr. 14, 7 n.). | 17. nie pragnę odznaczać się ani 
w  szczęśc iu  ani w  n ieszczęściu . | 18. w iem , że zupełnie  
szczę ś liw y  jest ten...
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W  tobie sam ym  m a, Panie , próżen inszych rzeczy, 
20 I dla ciebie sam  siebie w zgardził m ieć na pieczy.

22 .

PIEŚŃ  IX.

Iż próżne cz łow iecze  staran ie  bez B ożej pom ocy.

M ąjąc um ysł s ta teczny  czynić, co należy,
N iech m oja łódź, gdzie pędzi w ola Boża, bieży 
I p rzy  brzegu, k tó ry  mi Bóg naznaczył, stanie,
Jeśli nie je s t bezportne  ludzkie żeglow anie.

5 Co na św iecie, chyba- b łąd ?  k ło p o ty ?  m arności?  
Im ię tylko P o ko ju  snadź i Szczęśliwości,
K tórą  w idzi, a nie zna duch , chciw y lepszego, 
B ędąc jak m ia rz  zw iązany  od sługi swojego.

S ław a sm aczna, rozkoszy, w ładza, siła złota, 
io D rugdy twra, Zeno tw ardy , słow em  stalna cnota,

19. próżen innych rzeczy, w oln y  od innych dążeń  
i spraw . | 20. w zgardził dla m iłości Boga naw et staraniem  
o sieb ie  sam ego, o sw e  pow odzen ie.

22, 1. czyn ić , aby czyn ić . | 2. popularne porów nanie  
życia  z żeglugą po w zburzonem  m orzu p ięknie rozw inął 
J. K ochanow ski w e  F ragm en tach  (nr. 24, pieśń I). | 4. za­
strzeżen ie  n ieco  scep tyczn e, przystojne raczej hum aniście, 
niż katolikow i. | 6. pokój znany na św iec ie  tylko z im ienia, 
por. nr. 5: bojow anie b y t nasz p o dn iebny  | snadź  (por. 
s n a d n y ,  dogodny), m oże (istn ieje). | 7. por. nr. 12; 5,
7. | 8. ja k m ia r z .  obj. nr. 3, 7 | duch jest u w ięzion y  przez 
ciało, jego sługę. | 9. rozkoszy , rozkosze | siła , obfitość. | 10. 
d ru g d y , k iedyś, n iegdyś. | Zeno  z Kitjonu, filozof stoicki 
z końca IV w . przed  Chr. uczył, że cnota jest najw yższem  
dobrem  | tw a rd y , su row y, rygorystyczn y  | słow em  sta lna, 
ty lko w edług s ło w n y ch  zapew nień  tw arda, jak stal, ale 
w  rzeczyw isto śc i miękka. Także Jan K ochanow ski, g ło­
sic ie l etyki stoickiej (za C yceronem , H oracym  i Seneką) 
zbuntow ał się p rzeciw  jej rygoryzm ow i w  T renie XVII.
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W ątłe  tam y na  pow ódź zaćm ionej Bogini;
Lecz ta  n iech  zw yczaj zm ieni: śm ierć folgi nie czyni.

W ięc co tam  spokojnego, gdzie b u rza  u s taw n a?  
P rze to  woli mej rad a  (rządzić  sie nie sp raw n a)

15 C hętne żagle rozw iła  ku tw ej, Panie, chw ale;
T y  mię wieź, ty  styruj sam : tak  skończę bieg w  cale.

23.

O TYMŻE EPIGRAMMA, 

abo N ap is krótki.

Bóg nas, Bóg rządzi. 
N asze staran ie  
Zaw sze zabłądzi,
Gdy nie chce na nie 

5 W ejźrzeć łaskaw ie.
P o rzućm y  dum y: 
Szaleństw o praw ie 
L udzkie rozum y!

11. obraz tam y jak nr. 13,14 | za ćm io n e j (ślepe]) B o g in i 
(F ortuny). 112. ch oćb y  Fortuna zm ieniła w o b ec  ludzi postęp o­
w an ie  i obdarzała dobrych , to i tak jej dary będą krótko­
trw ałe, bo śm ierć nikogo nie oszczędza . | 13. ustaw na , u sta­
w iczna. | 14. nie sp ra w n a  w  rządzeniu się  jest nie ty le  rada 
człow ieka , jego p ostan ow ien ie , ile sam a w ola , por. nr. 15, 
16 i 19. | 15. chętne żagle ro zw iła , chętn ie rozw iła ' żagle, 
z zam ianą p rzysłów ka od orzeczen ia  na przydaw kę przed­
m iotu. | 16. s ty ru j  (z niem . s te n e m ) w  XVI w. ma y, jak  
szczyry  i t. p. | w  cale, w  ca łośc i, bez rozb icia  się.

23. Odm ianki: 5. w ejźrzeć PJ w ejd rzeć  R. | 6. porzućm y] 
poru czm y R. I 7. praw ie R \ p raw e P  I szaleństw o] szaleia R . I 
8. ludzkie PJ nasze R.

23 , 6. d u m y ,  dum ę z sw y ch  zam ierzeń  i sukcesów . |
7. rozum  jest przed  Bogiem  głupotą, sza leń stw em , jak n ie ­
raz g łosili p isarze kościeln i, np. Tertuljan.
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EPITAPH IA, EP1GRAMMATA, NAGROBKI, N A P ISY  
K RÓ TK IE  I IN S Z E  D ROBIAZGI

24.

N agrobek panu J a n o w i S tarzechow skiem u, 
W ojew odzie Podolsk iem u, S taroście  Sam borskiem u  

i  D rohobyckiem u.

H erby  i zbrój ej obraz i tw ojego,
Cny W ojew odo , ciała ślachetnego  
W idzim y sm ętni, iże nie życzyły 
Z azdrosne P ark i, by dłużej służyły 

5 W dzięcznej O jczyźnie tw e spraw y poczciw e, 
K tóre tak  długo b ęd ą  pam iętliw e,
Ja k  m ądrym  w  radzie, tak  m ężnym  we zbrojej, 
D okąd  dzielności poruczone tw ojej 
Szyrokie p o lrw a  P odole i póki 

10 W  bezportny  E uxin D niestr pójdzie głęboki.

24 (27 C hrz.). O Janie Starzechow skim , zm arłym  
w r . 1567, patrz W7stęp, str. VI. | 3. w id z im y ,  w-ięc poeta patrzy  
na nagrobek zm arłego, opatrzony jego podobizną. | 3. nie 
życ zy ły , nie u życzy ły  tego. I 4. P arki, boginie snujące nić 
życia  ludzkiego. | 5. w dzięcznej, m iłej, drogiej. | 6. pam ię tliw e , 
pam iętne. | 7. czyn y  zm arłego objaw iły  się  tak w  pokoju  
(w  radzie, w  sen acie) jak na w ojn ie (w e  zbrojej), w ięc  m ę­
żow ie  rady i m iecza o n ich  będą pam iętać. | 10. E u x in ,  
m orze Czarne.

http://rcin.org.pl



48

25.

N agrobek M arcinow i S tarzechow sk iem u, 

dziecięciu , jeno X X X  godzin żyw em u.

Raz zło tow łosy za żyw ota  mego 
Phoebus to r p rzeszedł w ozu nie sw ojego, 
J a k  m oję w itkę  skw apliw ie przecię ła  
S kąpa L achesis i zaraz  o d ję ła  

5 R odzicom  m oim  z n adzie ją  wresele,
A m nie za żyw ot grób da ła  w kościele. 
R ów nie tak  kosą  o strą  p racow ity  
O racz kw iateczek  w onią  znam ienity ,
N owo rozkw itły , ścina niebaczliw ie,

10 K tórego długo czekały  teskliw ie 
Śliczne D ryady, żąd a jąc  go sobie 
I d la  w onności i czołu  k ozdobie;
A on z drugim i na pokosie kw iatk i 
Leży, już zw iędły  gw ałtem , a nie łatki.

25. Odm ianki: 3. Jak Br.] Tak P.
25 (28). Marcin S tarzechow sk i, syn  przyjaciela  i pa­

trona poet}7, Stanisław a. | 1. Fakt, że dziecko  żyło  za ledw ie  
30 godzin, określa  poeta b arokow o, obrazem  zło tow łosego  
Feba (S łońca), który w  tym  czasie ty lko raz przeszed ł 
(przeb ieg ł) tor sw ojego  w ozu . Ale poeta m ów i: nie sw ojego, 
nie w łaśc iw ego , o ty le , że ten  tor sp ow od ow ał katastrofę  
w  krótkicm  życiu  Marcinka. | 3. w itkę, nitkę. | 4. skąpa , bo 
mu nie u życzy ła  dłuższej n ici żyw ota  | Lachesis, jedna  
z Park, ob. nr. 24, 4. | 7. por. nr. 1, 7 i Koch. Treny  V, 5n . |
8. oracz, ale nie przy orce, ty lko przy k oszen iu  łąki. | 9. n ie­
baczliw ie, n iebaczn ie. | .11 D ry a d y ,  boginki drzew , w ogóle  
Nim fy. | 14. zw ięd ły  w skutek  gw ałtow n ego skoszenia , a nie  
w skutek  lat, t. j. naturalnego okresu  rośn ięcia  i w ięd n ięc ia .
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D R U G I TEM U Ż.

Długa nadzieja, rad o ść  k ró tka , żal płaczliw y 
R odziców  m oich, leżę tu, przedsię szczęśliw y,
Żem  nie poznał nadzieje, radości, k łopota,
Podań  niebacznej śm ierci na  progu  żyw ota.

Na śm ierć Paniej W ojew odzinej Sędom irskiej,
Z ofiej ze Sprow a O drow ążów ny K ostczynej, 
która um arła anno D om ini 1580, m ense Iu lio .

27.

P IE R W S Z Y  N A P IS .

Jeśli, jak o  k to żyw ot w iódł, śm ierć pokazuje 
(G dyż n adzie ja  głos ludzki aż do tąd  form uje), 

T edy  św iątobliw ości tw ojej nie potrzeba,
Z acna pani, św iadectw a cudowrnego z nieba.

5 Bo, gdyś poszła  do chw ały, k tó rąć  Bóg zgotow ał, 
Kto był, k to  tw ego ześcia z ziem ie nie żałow ał?

26.

26 (29), 3. tę p o c iech ę  po przed w cześn ie  zmarłej 
U rszu lce p rzynosi K ochanow skiem u matka w  T renie XIX, 
w. 51 nn. | 4. niebacznej, skoro zabiera dzieci, n iedojrzałe  
do śm ierci.

27. Odmianki: 11. stresktała C hrz] strzesktała P.
27 (30). O Zofji K ostczynej, zm arłej w lipcu 1580 r., 

patrz W stęp, str. VI. | 2. nadzieja dobrej śm ierci po dobrem  
życiu  form uje g łos ludzki, każe ludziom  szukać tej form uły: 
«jakie życ ie , taka śmierć)). Tę p rzysłow iow y  form ułę para­
frazuje w. 1. | 7. W yliczen ie  stanów , opłakujących śm ierć  
znacznych  osób , je s t sta łym  m otyw em  epitafjów , a ich  
przedstaw ien ie  często  spotykam y w  rzeźb ie nagrobkow ej.

Bibl. N ar. S e r ja  I, N r. 118 (S ę p -S z a r z y ń s k i:  R y tm y ). 4

/
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D uchow ieństw o, ubodzy, s iero ty  z w dow am i,
Jak o  po m atce  w łasnej zalali się łzami.

T akże  i s tan  w ażniejszy  i gm in pospo lity  
10 Albo dali w zdychan ia , albo p łacz  obfity.

Dalekie, n ieznajom e taż  żałość stresk ta ła ;
P łak a łb y  n ieprzy jaciel: aleś go nie m iała.

28.

IN S Z Y  TE JŻ E .

P a trz ą c  na tw o je  cnoty, a  w zrok ku  naszem u
O b raca jąc  w iekow i, do złego skorem u,

K ształcie pan ien , w dów , m ężczyzn i bez rów nej żono,
Dziw no nam , iżeć um rzeć  k iedy  dopuszczono.

29.

IN S Z Y  T E JŻ E .

Skrom ność, hojność, uk ładność, w spaniałość, pokora,
P ow ażność, cnoty  różne  nie czyniły spora

9. stan  w a żn ie jszy , sen atorow ie i szlachta. 111. dalekich , 
nieznajom ych  ta sam a ża łość stresk ta ła  (starop. tresktać, 
trestać  w  zn aczen iu: karać). | O strze praw dziw ie epigra- 
m atyczne.

28. Odmianki: 3. m ężczyzn -i Si] m ężczyzn i ( =  m ęż­
czy zn y ) P] mężczj^zny B r  \ bez rów nej P] bezrów na B r.

28 (30), 2. naszem u  w ieko w i —w sp ółczesn ym . [ 3. ksz ta ł­
cie, w zorze , ideale, por. nr, 2, 14. | 4. obok panien i w d ów  m u­
siała się znaleźć mężatka, żona. Poeta nazyw a zm arłą żonę  
bez rów nej sob ie , ch oć  m oże napisał: ((m ężczyzny (jako col- 
iec tivu m  =  m ęża) bezrów n a żono», por. nr. 4, 1.

29 (32), 2. spora , sporu.
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W  tym  cnym  duchu, ow szem  go staw iły podobnym  
O nym  (k tó re  ju ż  posiad ł) p rzyby tkom  nadobnym , 

5 Co, idąc różno, zgodną czynią harm onią .
Któż rzecze: trafunk , że ją  nazw ano Z ophią?

30.

IN S Z Y  T E JŻ E .

Tw ój grób w idzim y, P an i, zacnych  królów  plem ię 
I cnó t św iętych przyby tku , z dziw em , czem u ziemię 

Bóg tobą  lub ozdobił, lubo osierocił.
Lecz słusznie: i nam  pociech, i tw e p race skrócił.

31.

IN S Z Y  TE JŻ E .

Domy, skąd  cześć śm ierte lną w iodłaś, dobrze zna jąc , 
A dusze n ieskończonej sp raw y uw ażając,

3. sta w iły , czyn iły . | 4. p rz y b y tk o m  n iebieskim . | 5. strefy  
nieb iesk ie, obracające się w  różne strony, w ydają n iebiań­
ską m uzykę, tak zw aną harm onję sfer, ob. nr. 2, 1 (ob łok i) 
i nr. 15,5. | 6. nie trafunkiem  (przypadkiem ) zm arłą nazw ano  
Zofją, ale z m yślą o znaczen iu  tej nazw y, która w  grece  
oznacza M ądrość.

30 (33), 1. za cn ych  k ró lów , P iastów  (o jc iec  b ow iem  
K ostczyny, Stanisław  O drow ąż, w ojew oda ruski, poślubił 
ostatnią księżn iczk ę m azow iecką, Annę). | 3. lub... lubo, z w a­
haniem  się: czy  Bóg nią ozdob ił ziem ię, czy  osierocił. |
4. nam  skrócił Bóg p oc iech y , k tóreśm y m ieli z życia  K ost­
czyny, jej sk rócił trudy żyw ota; por. nr. 26, 3 | tw e prace  
stp. dopełn iacz.

31. Odm ianki: 3. M auzeołów  Chrz] M anseołów  P.
31 (34), 1. d om y, rody ojca i matki; por. w yżej nr. 

30 | śm ierte lną , doczesną , św iatow ą. | 2. dusze n ieskończonej, 
d uszy n ieśm iertelnej.

4*
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Nie ty lko cię P iram id  abo M auseołów,
Ale też  godną znam y O łtarzów , Kościołów.

Pannie Zophiej K ostczance, 
w ojew odzance sędom irsk iej, k tóra, p ierw ej zach orzaw szy , 

później trzem a dniom a, n iż m acocha, um arła.

32.

NAPIS PIERWSZY.

P an ień stw a kw iatek  tu  leży schow any,
T w ą, skw apna śm ierci, ręk ą  rozerw any.

W żdy  twój ja d  próżny: bo ten  kw iat ku w iośnie 
O nej ostatn iej i w iecznej w yrośnie,

5 W onie Liliej pełen  i czystości,
I kw itnąć  będzie prócz s trach u  zw iędłości, 

O zdobą onym , co na  b a ran k o w ą
Chw ałę p ieśń  krzyczą, w łasną, czystą, now ą.

3. Maiissolenni n azyw ał się p ierw otn ie  tylko w spa- 
niaty grob ow iec  króla karyjskiego (w  Azji Mn.) M aussolosa  
(um . w  r. 392 przed  Chr.), w zn iesion y  w  H alikarnasie, jako  
jeden  z cud ów  starożytnego św iata. Ale już w  starożytn o­
śc i i każdy inny w span ia ły  grob ow iec  nazyw ano m ausoleum , 
a ten zw yczaj p rzeszed ł i do lu d ów  now ożytn ych . Sęp użył 
form y spolon izow anej: mauseoł. | 4. godną kanonizacji na 
św iętą , któraby miała pod sw ojem  w ezw an iem  k ośció ł 
i ołtarz.

32. Odm ianki: K ostczance C hrz] K ostance P. \ w o- 
jew od zian ce  Chrz] w ojew od zan ce P.\ Była ona zrodzona  
z Jadw igi P rzerębskiej, p ierw szej żony Kostki.

32 (35), tyt. dnioma, p ierw , form a 1. podw ójnej (dw om a  
dniom a, rękom a). I 3. jad, gdzie indziej (nr. 4, 6; 21, 10) 
o grzechu , tu o złej sile. | 4. ostatniej, po sądzie o sta tecz­
nym , na którym  w staną ciała, by u dobrych  w  postaci 
uw ielb ionej pójść na w iek i do nieba. | 6. bez strachu przed  
w ięd n ięciem . | 7. baranek jest figurą C hrystusa, zw łaszcza  
w  A pokalipsie św . Jana, gdzie zb aw iem i śp iew ają na jego  
cześć  p ieśń  uw ielb ien ia . | 8. krzyczą, por. nr. 13, 2.http://rcin.org.pl
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WTÓRY.

Zw yczaje, dom , u rodę, k iedym  by ła  żywą,
Kto znał m oję, m usiał mię sądzić za szczęśliw ą. 

I sam am  n a  fortunę narzekać  nie śm iała
I na on czas, gdym  w dzięcznej m atki p ostradała , 

5 Bow iem  O ciec nie dał znać sieroctw a i, trochę
P otrw aw szy , rów ną m atce dał mi Bóg m acochę. 

A snadżci, by  był tenże chciał w ieków  przedłużyć.
M ogłam lepiej, niż m atk i, jej dobroci użyć.

Com to rzek ła?  M acochać była; w tym  znać dała: 
T rzech  dni, do nieba idąc, czekać mie nie chciała.

33.

34.

TRZECI.

((Czemuś zw yczaj zmieniła?)) (rzek ła , gdy poznała  
K ostczanka śm ierć m acochy, a sam a konała).

((Przed tobąm  ja  chadzała  i, z jęta chorobą
P rzed  tobą, d roga m atko, przecz konam  za tobą?

33 (36), 4. w dzięcznej, m iłej, drogiej. I 6. p o trw a w szy , 
p oczekaw szy . | 7. snadż-ci, p rzecież  (chociaż to była m aco­
cha) | tenże, Bóg | w ieków , lat, życia. | 8. niż  dobroci m at­
czynej. | 9. niby opam iętuje się, że przesadziła , w yn osząc  
m acochę nad m atkę, i n iby popraw ia się, zaznaczając, że 
przecież to była m acocha, skoro nie chciała czekać naw et 
trzech  dni na p asierb icę, gdy szła — do nieba. W tern uza­
sadnieniu m ieści się n ow y  kom plem ent dla zm arłej ma­
coch y . Oto koncept praw d ziw ie  barokow y!

34 (37), 1. pasierbica przem aw ia do zmarłej niedaw no  
m acochy. | 3. d zieci idą na sp acer czy do kościoła  p r z e d  
rodzicam i. | 3. zjęta  od zjąć , dopiero od XVII w. częściej 
w suw ano d  m iędzy z—j .  | 4. pom ysł, by do choroby s to ­
sow ać  zw yczaj chodzenia przed  matką (ja p ierw ej!) jest 
barokow y!
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5 Czy, iż słusznie w przód  um rze, k to p ierw ej zrodzony? 
W olę z łam ać dom ow y rząd , niż przyrodzony.

Czy mi chcesz być p rzew o d n ią?  Nie było po trzeba : 
W iem  ja z tw ojej nauki, gdzie d roga  do nieba».

35.

NAGROBEK JE D N E J PA N N IE .

T u  on napiękniejszy kw ia t panieńskiej m łodości, 
K tórem u i H elena i sam a w piękności

W enus rów na nie była, leży pochow any,
N ogą nielutościw ej śm ierci podeptany .

5 P y tasz, przecz tak  n adobny  kw iateczek  ku wiośnie, 
.Gdy drugie kw iatk i rosną , znow u nie w yrośnie?

Płom ienie febry  ciężkiej, k tó re  go paliły,
T e  m u tę sm u tną  łąkę gw ałtem  zasuszyły.

I aż ogniem  zrządzonym  ten  grób pokropiony 
io Będzie, tuż on (dziw na rzecz) w znidzie odrodzony.

U puść na tę m ogiłę k tó rą  kropię z oczy:
N iech go ziem ia odw ilży, nie ta k  tw ardo  tło c z y
5. Takie jest praw o natury. ] 6. dom ow i] rząd  łam ie, 

idąc za matką, nie przed nią | p rzy ro d zo n y  rząd złam ałaby, 
um ierając —  przed matką. | 7. przew o d n ią , przew odniczką  
do nieba. | 8. w  form ie w yrzutu  znów  kom plem ent!

35 (39), 1. por. nr. 32, 1. | 2. H elena, o którą to cz3'ła 
się w ojna trojańska,- słynęła  z p ięk n ości («Piękna Helena»). |
3. W enus, bogini m iłośc i i p iękności. | 5. pytanie d ość na­
iw n e, skoro zm arła była kw iatem  tylko — w  przenośni. |
8. -te , p on ow ien ie  podm iotu  w  innej form ie, t. z. a n a ko lu t ! 
sm u tn ą  łąkę, o grobie. | 9. ogn iem  zr zą d zo n y m  przez Boga 
przed Sądem  O statecznym  | p o k ro p io n y  — ogniem ,' o x y m o -  
ron, użyte dlatego, że ogień w yw oła  ten sam skutek, co  
w oda: ożyw i zw ięd ły  kw iat. | 10. tuż, w ted y  natychm iast. |
11. któ rą , jak i, n iejednę | kropię , por. nr. 10, 3 1 | z oczy, 
form a staropolska gen. plur., użyta chyba tylko dla rym u, 
nr. 10, 3 1  norm alnie dualis: oczu. | 12. go, kw iateczek  
z w. 5 | odw ilży  sWą w ilgocią , pochodzącą  od łez.
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E PITA PH IU M  RZYMOWI.

Ty, co Rzym  w pośród  R zym a chcąc  baczyć, pielgrzym ie, 
A w żdy baczyć nie m ożesz w sam ym  R zym a Rzym ie,

P a trza j na okrąg  m urów  i w rum  obrócone 
T h ea tra  i kościoły i słupy stłuczone:

5 T o są Rzym. W idzisz, ja k o  m iasta  tak  m ożnego 
I trup  szczęścia pow ażność w ypuszcza pierw szego.

T o m iasto, św iat zw alczyw szy, i siebie zw alczyło,
By nic n iezw alczonego od niego nie było.

Dziś w  Rzym ie zw yciężonym  Rzym  niezw yciężony 
io (T o  je s t ciało w  sw ym  cieniu) leży pogrzebiony.

W szytko  sie w  nim  zm ieniło, sam  trw a  prócz odm iany 
Tyber, z p iask iem  do m orza co bieży zm ieszany.

P atrz , co F o rtu n a  broi: to  sie popsow ało,
Co było n ieruchom e; trw a, co sie ruchało .

36.

36. Odmianki: 3. w  rum  P] mur W argocki. | 5. m ożnego  
P] m ężnego W arg. | 6. w yp u szcza  P] w y d y c h a  W arg.

36 (40), przekład z hum anisty w łosk iego Jana Vita- 
lisa (um . ok. 1560), którego epigram  o R zym ie jako orygi­
nał Sępa w skazał już W argocki (O R zy m ie  p o g a ń sk im  i chrze­
śc ijańsk im  ksiąg  dw oje, K raków  1648); on też przytoczy ł 
Sępa. | 1. baczi/ć, ob aczyć, obejrzeć. | 3. okrą g  m u ró w , Au- 
reljana, do dziś zachow any | w  ru m ,  w  rum ow isko, w  ruinę. |
4. thea tra  jak T hea trum  M arcelli, do dziś istn iejące | kościoły, 
św ią tyn ie  (pogańsk ie). 15. o czek iw a lib y śm y : to jest Rzym  (k tó ­
rego szukasz), ale poeta m yślał o ruinach i zam iast: one  
są R zym em , napisał dziw n ie: to są R zym . f 6. trup  m iasta  
tak  m ożnego  w ypuszcza  (okazuje) pow ażność  (w ie lk o ść)  
pierw szego  (p ierw otn ego) szczęścia. | 7. tak starożytni m ów ili 
o Ajasie, że sam się zabił, by nikt inny nie m ógł się ch lubić  
jego pokonaniem . | 9. R zy m  n iezw yc iężony  z w . 8, jako p o­
grom ca sam ego sieb ie. | 11. prócz, bez. | 13. rozsądniejsze  
ostrze epigram u ma J. K ochanow ski, F ra szk i II, 92: (od  
państw a rzym sk iego) «F ortunniejszy był język , bo ten i dziś 
m iły: — Tak zaw żd y trw a lszy  ow o c  d ow cipu , niż siły».
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P annie Jadw id ze T arłów nie,
(potym  W ojew odzin ej R uskiej) kw oli.

P iorunem  strasznym  obrzym y pobite, 
P ow ażnych  królów  spraw y znam ienite 
N iech, k to chce, śp iew a: nam  sie, lutnio, m ało  
P egazsk ich  zdro jów  w ody pić dostało.

5 B acha śpiew ajm y, cicho pijącego,
P rzy  niem  C ypridę i w o jny  pustego 
Spokojne D ziecka, k tó re  zaw żdy sw oję 
Na rozpalonej skale ostrzy  zbroję.

Pow iedzm y k tem u żartow liw e zdrady  
io L eśnych  S atyrów  na śliczne D riady,

Albo płacz śm ieszny niew ażnej ciężkości,
K tóra przy  trudnej tuż chodzi miłości.

37.

37 (41), Jadw iga T arłów na w ysz ła  w  r. 1575 za H ie­
ronim a S ien iaw sk iego , i m oże na ten to ślub napisał Sęp  
tę odę H oracjańską, jako cp ilh a la m iu m  (p ieśń  ślubną), ob. 
W stęp str. VII. 11—3. w edług Hor. carm . I li 1, 5 n. | o b rzym y  
(por. nr. 8, 32), G igantów , p okonanych  piorunem  Jow isza. | 
3—4. (por. nr. 6, 7n.) m ało  w od y  ze zdroju Pegaza na H eliko- 
nie, w ięc  talent p oety  nie w ystarcza  na hym ny i epopeje. | 
5 cicho, bez pijackich  hałasów", por. Hor. carm . 1 27, 3. j

6. (lypridę , W enerę, zw aną tak od w y sp y  Cypru | w ojny ... 
spoko jne , p ok ojow e (o xym o ro n ). | 7. D ziecka, Amora. | 8. 
z Hor. carm . 11 8, 14 n. (za w sze  p łonące strzały ostrzy na 
krwawrej skale) f rozpa lone j, dlatego jego  strzały płoną  
i palą | zbroję, broń, strzały. | 9. żar tow liw e , żartow ne \zd rady , 
zasadzki. | 10. S atyrow ie urządzali zasadzki na N im fy i p o­
ryw ali je. | 11. p lącz śm ieszny , płacz w eso ły  (o xym o ro n ) \ 
n iew a żn e j ciężkości o towrarzyszu  Amora, zw anego po grecku  
P othos (tęsknota, m iłosna), o.rym oron . | 12. trudnej, spra­
w iającej trudy, ból | m iłości, Amora.
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I was, nadobne  N ym phy, w spom ieniem y,
A zaw sze ciebie nap rzód  przed  inem i,

15 K tórą D niestr rybny, k tó rą  W isła sobie 
B iorą (lecz z k rzyw dą oba) ku  ozdobie.

Długi na  kresie co k ró tk im  Strw iąż płynie,
Że cię w ychow ał, p raw dziw ie tym  słynie,
Pew ien  w tej m ierze i O ceanow i 

20 S ław y nie stąp ić , tysiąc  N ym ph królowi.

Nie darm o hardy : jaw n ie  to baczym y,
Jak o  ty kw itniesz dary  ozdobnym i;
Zrów nałaś stanem  z w stydliw ą Dianą,
Z rów nałaś tw arzą  z W en e rą  różaną.

25 M niejsza od ciebie P allas w  obyczaje,
W  kożdej tw ej spraw ie C haris sie znać daje,
I zdum iew a sie H elikon uczony,
Gdy lilianą ręk ą  bijesz w  strony.

13. w spom ien iem y, od w spom ienąć, w spom ionąć. |
14. ciebie, N im fo, panno m łoda. | 15. D niestr, nad którym  
pan m łody m iał p osiad łości, jak m oże i gdzieś nad Wisłą. | 
16. z k rz y w d ą  dla okolicy , która T arłów nę zrodziła | oba, 
dziś: oboje. | 17. Długi Strw iąż, co płynie na krótkim kresie. | 
18. w ych o w a ł w  Czaplach nad Strw iążem . 119— 10. pew ien... 
nie stąpić, p ew ien , że nie ustąpi. | 20. tysiąc, n ieodm iennie  
(por. nr. 19, 27) | Strw iąż ma tylko jedne Nimfę (Jadw igę), 
ale bardziej uroczą  od tysiąca N im f ocean ow ych  i dlatego  
jest: nie darm o  h a rd y  (w . 21). | 22. rym  n ieczysty  (por. 
w . 13 i 14); m oże Sęp m ów ił: «ozdobnym y». i 23. s ta ­
nem  panieńskim  | w styd liw ą , d ziew iczą  (s iostrę  Apollina). j 

23. różaną , w  róże przystrojoną lub z różanem i policzkam i, j
25. Pallas, M inerwa, bogini m ądrości, je s t m niejsza (m niej 
doskonała) w  obyczaje (pod  w zględem  obyczajów  - -  su ro­
w ych , jeśli poeta nie m yśli raczej o obyczajach tow arzy­
skich, o układności «uczonej» bogini i panny). 126. C haris, Gra­
cja, bogini w dzięku, i 27. H elikon  (w B eocji), siedziba Muz. 
tu zam iast Muz «uczonych», bo to je s t u k lasyków  stała 
przydaw ka p oetów . | 28. liliana , biała jak lilja | bijesz, ude-
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O zdobo ziemie! szczęśliwy, szczęśliwy,
30 K om u cię P a n  Bóg naznaczył życzliw y; 

K om u cię H ym en słow y sta tecznym i 
I pochodn iam i p rzy łączy  w iecznym i.

• 38.

FR A SZ K A  Z M ARTIALISZA.

P iszą: król A gatokles, gdy sw oim  cześć spraw iał, 
Miedzy złote naczynie zaw sze glinę staw iał,
T ak  m ieszając ubóstw o z bogac tw y  hardym i;
A przyczynę pow iadał tę p rzed  gośćm i sw ym i:

5 «Ja, k tórego Bóg sław ą i p aństw em  ozdobił, 
Pom nię, iże m ój ociec z gliny garnce  robił».
O, szczęśliwcy, kto, stanu  dostaw szy  wielkiego, 
Pom ni, czym  był, i baczy  m oc szczęścia zm iennego.

rzasz zapom ocą pałeczki, grając na lutni. | 31. H ym en , b o ­
żek ślubu i m ałżeństw a | słow y  s ta tecznym i, sakram entalną  
p rzysięgą  m ałżeńską, j 32. p o ch o d n ia m i, k tóre n ieśli m ło­
d zieńcy  w  orszaku ślubnym  (i które w  p lastyce daw ano  
sam em u H ym en ow i); tu sj^mbol m iłości m ałżeńskiej, do­
zgonnej.

38. Odm ianki tekstu: 1. A gatocles P. \ 2 złote n aczy­
nie] z łotem  naczyn iem  R  | zaw sze  glinę] glinne kubki R. | 3. 
tak m ieszając] lak iż m ieszał R . | 4. a przyczynę] tę p rzy ­
czyn ę R  | sw ym i] sw ojem i R . j 5. którego Bóg sław ą i pań­
stw em ] którym  Sycylją  sw ą sław ę R. | 6. garnce] garce R . \
7. Miej fortunę na w od zy , który z w ysok iego  R. | 8. stanu  
prędko dostąp ił sto lca  w ysok iego  R.

38 (42), nie z Martialisa (epigram atyka z drugiej 
p o ło w y  I. w. po Chr.) jest ta fraszka, lecz , jak w ykazał 
W. K ozłow ski, z Auzonjusza, p oety  z IV w. po Chr. (ep i­
gram 2) | 1. A gatokles, król Syrakuz (360—287), sław ny z w alk  
z K artagińczykam i | cześć, ucztę. | 2. glinę, g lin iane naczynie.|
8. zm ienność szczęścia  okazała się i A gatoklesow i, który  
kilkakroć był banitą, tracił tron, w  r. 310 pon iósł k lęskę od  
K artagińczyków .
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39.

Z  TEG O Ż F R A S Z K A .

U bogii? Ubogim  być m usisz zaw żdy. Czem u?
B ogactw  te raz  n ie  d a ją , tyJko bogatem u.

Chcesz m ieć co? Przynieśże co; bierz za słow a — słow a; 
T ak a  teraz  po w ielkim  brzm i p a łacu  m ow a.

40.

NA H ERB POŁKOZA a lia s  OŚLA GŁOWA.

Pijane sługi dzieciom  sw ym  pokazow ali
Spartani, chcąc , by  sprosność p ijaństw a w czas znali. 

M ądrze! Poznanej w ady w sw ym  kształcie praw dziw ym  
By sie nie strzegł, i będzież k to  tak  niebaczliwrym ? 

5 Toż chciał (m nim am ), w p ierścien iu  co dał Oślej głowie 
M iejsce naprzód : by g łupstw a sprosność potom kow ie 

Na ten  znali H erb p atrząc , m ądrość mieli w cenie.
I dokazał tak , ja k o  niesie m e baczenie.

41.

N A  HERB LELIW Ę.

P atrzą j na dow cip Leliw y m ężnego,
J a k  H erb w ytw orny  dał do dom u sw ego:

39 (43), z tegoż, r zeczy w iśc ie  z Martialisa epigr. V 
81 i VII 55. i 1. Kto jest b iedny, zaw sze zostan ie biedakiem . |
3. jeśli przyn iesiesz  kom u tylko słow a, otrzym asz w p o ­
dziękow aniu  tylko słow a. | 4. po  w ielkim ... pa łacu , po pałacu  
w ielk ich , m ożnych.

40  (45). Opis herbu w w . 5. | 1 n. opow iada o tem  Plu- 
tarch i i. | 2. S p a rta n i, forma łacińska. | 3n . czy  kto będzie.

41 . Odmianki: 3. w  odm iennej Chrz] w w odm iennej P.
41 (46), opis herbu L eliw a w  w. 3n .: k siężyc  jako 

sierp i gw iazda. | 2. w y tw o rn y , w  znaczeniu: w yborny \ do
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M iesiąc w  odm iennej, w jednej tw arzy  chodzi 
W dzięczna Ju trzen k a  i słońce przyw odzi.

5 T am ten  F o rtu n y , ta  Cnoty obrazem .
D obrze k to  posiad ł tę parę  zarazem .

L ecz kom u cieniem  zajdzie szczęścia koło,
Kazał trw ać , św iatła  czekając wesoło.

42.
N a obraz Stephana B atorego, K róla  P olsk iego . 

N iebo koroną, m ężnym  ojczyzna go zowie,
A my go w yznaw am y królem , Sarm atow ie. 

Bóg, ojczyzna, postronn i tak  go zdobią społem , 
Że m u inszym  nie trzeb a  sław ić sie tytułem .

5 L ecz nam  tuszy ten  um ysł, kożdej cnoty  żyzny, 
Iż go O jcem  nazow iem  tej nowrej ojczyzny.

43.
NA TEGOŻ DRUGI OBRAZ.

H aec sunt eximii, quae cernis, principis ora 
Inclita, S aurom atas qui regit indom itos.

d o m u , sw ej rodzin ie. | 4. i należy na początek  w iersza . | 5. 
tam ten , m iesiąc | ta, jutrzenka o ty le  m oże być obrazem  
(sym b olem  cn o ty ); że cnota przyw od zi na człow ieka słońce  
zbaw ien ia  w ieczn ego , j 6. tę parę, szczęśc ie  i cnotę. | 8. Le- 
liw a  każe sym b oliczn ie w  czasie zaćm ienia szczęścia  o c z e ­
k iw ać pow rotu  pełni.

42 (48), 1. ko roną  (po  grecku s tephanos) nazw ało go 
Niebo  (na ch rzc ie ) | m ę żn y m , bo to znaczy po w ęgiersku  
Batory | o jczyzn a  siedm iogrodzka. | 2. w y zn a w a m y  kró lem , 
uznajem y za króla. | 3. p o stro n n i, sąsiedzi, tu Sarm atow ie, 
P olacy. | 4. in s zy m  nie, w ystarczy  : S t e f a n  B a t o r y  k r ó l .  
5. tu szy , budzi otuchę, ufność | ży z n y ,  z dopełn iaczem , jak: 
pełny. | 6. tj^tuł Ojca o jc zy zn y  (P a ter P atriae) uchodził 
za najzaszczytn iejszy  już u Rzymian.

43 (49). P r z e k ł a d :  To, co  w idzisz, jest sławna
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A spice: perparvae  licet insin t p ieta  tabellae, 
Bellicum , u t exhalen t im periosa, decus.

5 Falleris, o hospes, tam en, liuic si fingere perstas 
E x vultu  m ores ingenium que ferox.

Nil clem entius hoc, nil doctius, hunc et alum num  
N on M artis, verum  P allad is esse scias.

44.

PRO ŚBA DO BOGA

z Boeciusa.

Na nędzną ziem ię racz m ieć w zgląd, Panie,
K tórego ten  św iat trzym a staranie.
Spraw ę rą k  tw oich, część n iew zgardzoną 
W ichrzy  F o rtu n a  b u rzą  szaloną;

5 Ślepa, prócz b rak u  rozsiew a szkody.
O, w żdy chciej k iedy je j w ściągnąć w ody,
O jcze łaskaw y! A pokój, k tóry  
Niebo i w ielbią A nielskie Chóry,
Niech n aród  ludzki sp raw uje  w iecznie,

10 Aby imię tw e chw alił bezpiecznie.

tw arz znakom itego w ład cjr, — który rządzi n iezw alczonym i 
Sarmatami. — Patrz, choć jest nam alow ana na m aluczkim  
obrazku, — jak w ład czo  tchn ie chlubą w ojenną. — O m ylisz  
się jednak, przechodniu , jeśli uporczyw ie będziesz mu przy­
p isyw a ł — na podstaw ie tw arzy  dzikie obyczaje i naturę. — 
N iem a nad niego nic łagodniejszego, nic uczeńszego. W iedz, 
że jest on w ych ow an k iem  — nie Marsa, ale M inerwy.

44. Odmianki: 3. część  Br] c ześć  P.
44  (50), o B eocjuszu  patrz obj. do nr. 15 . | 2. którego ... 

staranie, opatrzność utrzym uje ten św iat. | 3. częścią n ie­
w zgardzoną  św iata jest w łaśn ie  ziem ia, w yróżn iona przez  
Boga przed  innem i ciałam i n ieb iesk iem i przez to, że na niej 
odbyło  się  dzieło odkupienia. | 4. por. nr. 14, 2 i 22, 11.
5. prócz b raku , bez w yboru . | 6. u>ody, w odze, lejce. | 8. Niebo  
w ielb i i w ielbią... | 9. sp ra w u je , rządzi rodem  ludzkim.http://rcin.org.pl
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[45.]

N agrobek M arcinow i S tarzechow skiem u, 
dziecięc iu  jedno X X X  godzin żyw em u  

P ana K oniecpolsk iego .

Iam ne ite rum  coelos coelo m odo m issus inisti?
E t tibi te rra  oculis m onstrum  non sidera  fiunt?

[46.]

TE M U Ż I  TEGOŻ.

P rędkoś ten  św iat odm ienił. P rzecz? Z gadniem y sam i: 
Żeś był p rzyw ykł Aniołom , zecniłoć sie z nam i. 
Słusznie: w idząc ludzki b łąd  i k ró tk ie  tu  m ienie, 
W róciłeś się, skąd  w iedziesz pierw sze pokolenie.

[47.]

PIE ŚŃ .

Zaprzęż nie Tygry, nie Lw ice, Cyprido,
W  zloty w óz: parę  b ia ły ch  n iech  Cupido 
Gołębi lecem  jed w ab n y m  pożenie

Przez chm urne cienie.

[45] P r z e k ł ^ i d :  Już w ięc  znow u  do nieba w róciłe ś , 
z nieba cod op iero  zesłany , i ziem ia dla tw ych  oczu  jest 
n iezw yk łem  zjaw isk iem , nie gw iazdy?

[45] i [46] sam  P  przyp isuje jak iem uś Panu K oniec­
p olsk iem u.

47. Odm ianki: 7. nasze ziem ie Si] naszę ziem ię P.\ 19. to­
bie, tob ie  Si] to jest tobie P.

[47] z m otyw am i Hor. carm . I. 30. O niej p isze prof. 
Bruckner: «Jest z p ew n o śc ią  Sm olika (p oety  z pocz. w . XVII), 
nie Sępa, bo w  papierach  po Sępie brak strofy  ostatniej, 
co  zach ow ała  się  w łaśn ie u Smolika)). I sty l różni się od 
S ęp ow ego.

1. tygrysy  lub lw y  zaprzęgał do rydw anu Bakchus 
ale n ie W enera (C ypryda). | 3. lecem  (z niem . Leitseil), lejcemhttp://rcin.org.pl
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5 O puść na chw ilę A nkon ulubiony 
I Cypr wesoły, tobie pośw ięcony,
Spuść sie nad  W isłę, obacz nasze ziemie 

T ak  śliczne plem ię

P ięknych  przym iotów  i w dzięcznej urody, 
10 K tóra  bez w aszej T ro jańsk iej niezgody 

R ychlejby k le jn o t odniosła piękności,
A przez zazdrości.

H esper ja k  ja sn a  je s t m iedzy gw iazdam i, 
T a k  tw e w spaniałe, P an n o  n ad  Pannam i, 

15 Są obyczaje, z na tu ry  przyrodne,
O zdoby godne.

Jeśli je s t C nota chw ały  godna w szędzie, 
T edy  m a lu tn ia  ciebie sław ić będzie,
I w iersz mój śpiew ać tobie, tobie k  woli 

20 Serce m ię boli.

5. W A n ko n ie  nie b y ło  sied ziby  W enery, tylko  
w  P a p  h o s ,  w ięc  z Hor. I 30 trzeba m oże czytać: P aphon  
u lub iony . | 7. nasze ziem ie, stp. dopełn iacz. | 10. bez sporu  
W enery, M inerw y i Junony o jabłko p iękności, które sp o ­
w od ow ało  ostateczn ie  w ojn ę trojańską. Sąd Parysa odbył 
się na Idzie w  pobliżu  T roi, stąd T ro jańska  niezgoda. | 12. 
p rze z , bez | H esper, gw iazda w ieczorna , stąd rodzaj żeński 
w b rew  greczyźn ie i łacin ie. | 15. p rzyro d n e , przyrodzone. |
16. ozdoby, odznaczenia przez p ierw szą  nagrodę. Po w . 16 
czytam y u Sm olika apostrofę do Amora.

A ty , co  serca ranisz hartow nem i 
strzałam i, czasem  nie jadow item i, 
ugodź ją złotą, aby tw e  postrzały  

już tam m oc miały.http://rcin.org.pl
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Epitaphium  B o lesla o  A udaci, R egi P olon iae.

E rgo e ra t in fatis, H eros fortissim e, ąuondain  
Rex, et S aurom atae , Boleslae, gloria gentis 
Ingens, ut p a tria  procul, ab iec tusque iaceres 
P ulvere  sub vili, vili corpusque cucullo 

5 C ontectus, cu ltu  vacuis sub m onłibus? E heu, 
Ut seąu itu r nullum  instabilis F o rtu n a  favore

48.

48 (54). P r z e k ł a d :  N agrobek B olesław a Śm iałego, 
króla Polski. A w ięc  było w  losach, dzielny bohaterze, 
niegdyś — królu  i ogrom na sław o  narodu sarm ackiego, 
B olesław ie , — abyś zdała od o jczyzny w zgardzony leża ł — 
pod m arnym  prochem , mając cia ło  nakryte lich ym  habi­
tem , — p och ow an y  pod p ozb aw ionem i kultury góram i?  
Ach, — jak niestała Fortuna nikom u nie tow arzyszy  w  ciągłej 
łasce! — Oto tak leży  ten, którego odw agi i n iezw y c iężo ­
nego oręża lękała się w ojow n icza  Germanja; — którem u  
poddały się ludne Prusy i k tórem u — Kijów pyszny sw ym  
księciem , złotem , końm i i w a leczn ą  m łodzieżą — poddał się, 
zw y ciężo n y  w  siedm ioletn iej w ojn ie. — On także tobie, p rze­
sław na Pannonio, jako zw y c ięzca  osadził — w yp ędzonych  
królów . A ileś zn aczył w  śm iałych  p rzed sięw zięciach  — 
o królu, poczu ła  spustoszona Bohem ia. — C hw alę tw ą  
ogrom ną odw agę, bohaterze, lecz  bardziej chw alę to, — żeś 
ła tw o ustąpił o jczyźn ie  i słusznem u gn iew ow i w yższych , — 
nie ch cąc w szczyn ać przeklętej w ojn y  dom ow ej. — I gdy­
byś z takim um ysłem , z jakim  zn iosłeś w ygnanie i m nisze  
ub óstw o , — gdyb yś z takim um ysłem  m ógł był zn osić  p o ­
w od zen ie , — które c ię  sk łon iło  do gardzenia ojczystem i 
praw am i — i do zbroczenia w strętn ego  żelaza św iętą  
krw ią, — to nie bezsław ne bagna W ilaku — pok azyw a­
łyb y  teraz ludziom  tw e k ości z łożone w  m ałym  grobie, — 
lecz  tw oja orężna Sarm acja patrzyłaby na cieb ie p rzykry­
tego pięknie rzeźb ionym  m arm urem  — i byłaby takiem u  
syn ow i usypała k op iec, p rzew yższający  szczytem  Karpaty. I
4. W edług legend y w ygnany król p rzyw d zia ł habit m nicha, j
7. C esarz H enryk IV nie doprow adził do skutku w yp raw y  
zapow iedzianej na B olesław a, gdy ten  w  r. 1072 w y p o ­
w ied zia ł cesarzow i p osłu szeń stw o.

http://rcin.org.pl



65

Continuo. E n  sic ille iacet, G erm ania cuius 
B ellatrix  anim os a tque  invicta h o rru it a rm a;
Cui populosa m anus porrex ii Prussia, cuique 

10 P rincipe et au ro  et equis et pugnaci ardua pube 
Septenni cessit su p era ta  Kiovia bello.
Iiic  etiam  reges tibi, Pannon ia  inclita, v ictor 
Im posuit pulsos. Q uan tum  quoque fortibus ausis, 
O rex, tu  po teras, v a s ta ta  B ohem ia sensit.

15 M acte anim is ingentibus, H eros, sed  inage m acte, 
Q uod facilis pa lriae , iusto  superum que furori 
Cessisti, renuens execranda a rm a m overe.
Q uod si quan to  anim o exilium sacram que tulisti 
Pauperiem , tan to  po tu isses ferre secundam  

20 F o rtunam , quae te p a tria s  contem nere leges 
Im pulit, et d irum  sac ra to  sanguine ferrum  
Im buere: h a u d  lua nunc Vilaci ingloria stagna 
M onstraren t populis p arv o  ossa ingesta  sepulchro, 
Sed tua te  arm ipo tens operoso m arm ore tec tu in  

25 S arm atia  asp iceret, tan to  et posu isset alum no 
C arpatios tum ulum  su p eran tem  vertice m ontes.

9. co  do Prus pochw ała  przesadzona, gdyż B o­
lesław  w łaśn ie  u tracił zw ierzch n ictw o  P olski nad P om o­
rzem . | 11. zd ob ycie  K ijowa w  r. 1077. | 12. osadzenie na 
tron ie w ęgiersk im  W ładysław a w  r. 1077, po śm ierci Gejzy, 
także popieranego przez B olesław a. | 14. najazd na C zechy  
w  r. 1072. | 16. c iek aw a próba rehabilitacji króla, który, 
rzekom o d ob row oln ie  p oszed ł na w ygnanie, by nie w sz c z y ­
nać w ojn y  dom ow ej. — «G niew w yższych)) m oże odnosić się 
zarów n o do panów  polskich , jak do wryższego  d u ch ow ień ­
stw a, a m oże i do papieża. | 21. krótka w zm ianka o zabiciu  
św . Stanisław a w  r. 1079. | 22. wr pobliżu W ilaku leży  Ossjak 
z rzekom ym  grobem  Bolesławra. | 28. Sęp czytał był u kro­
nikarzy o m ogiłach  Krakusa i W andy pod K rakow em  i m y­
śla ł o takiej m ogile dla B olesław a, uprzedzając p oryw  na­
rodu, który taki k op iec  u syp a ł dop iero K ościuszce (1821) 

B ib l . N ar. Ser.ja I, N r. 118 (S ę p -S z a r z y ń s k i: R y tm y ) . 5http://rcin.org.pl
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49.

N A OBRAZ Ś. M ARYEJ M AGDALENY.

O bene sperand i exem plum  lapsis et am ore 
A rdente in D om inum , fem ina, c la ra  Deum ,

N ostri non igno ta  m ali, succurre , p recam ur,
N am  nos (h eu  m iseros!) to t m ala  du ra  prem unt.

5 S an cta  fides p rec ib u sąu e  tuis fiducia nobis 
E t yalidus culpas solvere c resca t am or.

50.

N A  OBRAZ H ER O D YA DY  Z GŁOWĄ Ś. JA N A .

E t qu isquam  ąu eritu r, sua si pro m unere V irtus 
In  te rris  poenas foedaąue d am n a ferat?

M axim us en vatum , iustissim a gloria coeli,
O ccidit, infandi p rincip is im perio.

5 O ccidit, h au d  satis est? sacra to  incesta  puella 
Illusit capiti, saevum  od ium  exsatians.

F luxa  nefas sperare  pii, sed p raem ia  firmi 
A eterna ae te rnum  cred ite  ferre Deum.

49 (55). P r z e k ł a d :  O dobrej nadziei przykładzie dla 
upadłych , o n iew iasto  — słynna p łonącą m iłością  do Pana 
Boga, — dobrze św iadom a naszego zła, p om óż, błagam y  
cię. — Bo nas, ach nędznych , ty le  tw ardych  n ieszczęść  
gn iecie! — N iech  przez tw oje p rośby  w zrasta  w  nas św ięta  
w iara, ufność i m iłość, zdolna zm yć w iny.

50 (56). P r z e k ł a d :  I któż (jeszcze) się żali na to, 
że cnota w  nagrodę — odnosi na ziem i karę i haniebną  
szkodę? — Oto najw iększy prorok, najsłuszniejsza sław a  
nieba, — zginął z rozkazu przek lętego  księcia. — Zginął, 
czy  to nie dosyć? W szeteczna dziew ka szydziła  z św iętej — 
g łow y , sycąc  srogą n ienaw iść. — N iegodzi się pokładać na­
dziei w  rzeczach  znikom ych , o pobożni, lecz siln ie w ierz ­
c ie , — że w ieczn y  Bóg w ieczn ą  p rzyn osi nagrodę. | 4. księ ­
cia, H eroda Antipasa. | 5. dziew ka , Salom e.
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EPITA PH IU M  D. JOANNI STARECHOWSKI.

Hunc, longaeve senex, gem ini tua pignora fratres
D ant tłbi, quem  po tius acciperen t, tum ulum ,

E t S tarechovium  sculpsere in m arm ore  nom en,
Q uod spec tan tum  anim os altius effodiat.

5 Hic arm a, h ic  trab eam , est qui suspirabit in illo
H erculeos nu tus m unificam que m anum .

Hic alia a tque  alia. At tu , m aesta  Podolia, sem per
O m nia, quae reliqui singula, sola gemes.

(52.)
NA H ER B DĄBROW A.

T w oja  liczba znam ieniem  je s t doskonałości,
A prześpiecznej ob razem  P o d k o w a stałości.

51. P r z e k ł a d :  T en nagrobek, sęd ziw y  starcze, dają 
ci dwaj bracia, tw o i u lub ieńcy, — ale w o le lib y  byli o trzy­
m ać go od c ieb ie . — Na m arm urze kazali w y ry ć  nazw isko  
Starzechow sk ich , — aby głębiej w zru sza ło  serca w id zów . — 
Ten w estch n ie  nad czynam i w ojennem i, drugi nad spra­
w am i pokoju, inny op łak iw ać w  nim będzie — H erkulesow e  
sk in ien ie i szczodrob liw ą rękę. — A inny jeszcze  co  innego. 
A ty , sm utna ziem io podolska, osam otniona zaw sze p łaczesz  
nad w szystk iem , co  szczegó łow o  wj^mieniać zaniechałem .

51 (57), ob. nr. 24. Odmianki: 3. scu lpsere C hrz] scul- 
pere P.

51. 6. H erkules chętn ie  śp ieszy ł w szystk im  u ciśn io ­
nym  z pom ocą i przyrzekał ją  p roszącym  zapom ocą potaku­
jącego skinienia głow ą. Tak chyba należy rozum ieć ((Her­
k u lesow e skinienia)), gesty .

52 (47), zach ow an e ty lko w  dziełku Malchera Piotr- 
k ow ity  P rzeciw  m o ro w em u  p o w ie trzu  p rzestroga  (1579), de- 
dykow anem  Janow i K ostce z Sternberku, herbu D ąbrow a, 
w ojew od zie  sandom iersk iem u, k tórego żony i córki, śm ierć  
m iał Sęp w  następnym  roku op iew ać (por. w yżej nr. 27—34). | 
1. liczba, trzy, por. om ne tr in u m  perfec tum . | 2. prześp iecz­
nej, b ezp iecznej, bo koń podkuty stąpa pew nie.

51.

5*
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M niem am , kom u trzy krzyże przy Podkow ie dano 
Miłość, w iarę, nadzieję s ta łą  w  nim  w idziano.

5 T a  w kościele, ta w radzie, w  bo ju  ta  św ieciła; 
Szczęśliwy, w  kim  znać jed n ę : cóż, w k tórym  lak  siła!

(53 .)

FRA SZK A .

N iech się złe serce czuje:
Bóg złości nie lubi,
A jem  dłużej folguje,
T ym  srodzej zagubi.

(54 .)
STATU TA  KU PID YN O W E.

D ziecię jest, ale 
Nie będzie w cale 
T en, k to  go zgardzi.
Bogow ie hardzi 
S kakać  m usieli 
T am , gdzie nie chcieli.
K iedy on raczył,
W netk i zahaczył

5. w  kościele  — m iłość chrześcijańska | w  radzie  — w ier ­
n ość | w  boju  — stałość, nadzieja stała. | 6. je d n ę  z trzech  
cnót | la k  siła, tak w ie le , bo w szystk ie  trzy  cnoty.

(53). Odm ianki: 1. złe Chrz] zle R.
(53), z rękopisu  Zam ojskich fol. 145 (ob. W stęp XX), 

przypisane S ępow i przez p rof Brucknera i C hrzanow skiego; 
d o w o d ó w  p rzeciw  niem a, i 1. się czuje, ma się na baczności.

(54), jak 53, fol. 145. 2. nie uchow a się w  całości. [ 3. go, 
dop ełn iacz. | 4. O tem  w ład ztw ie  Amora nad w szystk iem i 
bogam i por. np. Ovid. Met. I 369 n. | 5. skakać, tańczyć tam, 
gdzie im  Am or zagra. | 7. raczg ł, zechciał. | 8. w n etk i, do 
dziś w  gw arach | zahaczył, zapom niał, dziś gw arow e.http://rcin.org.pl
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Król sw ego stanu :
10 P an  to je s t  panu!

P tacy , zw ierz, ryby,
W szy tcy  bez chyby 
Służą m u za w żdy;
A człow iek każdy, t

15 T en  go zepsuje,
Gdy nie próżnuje.

(55.)
STATU TA  FORTUNY.

Pani to \vszytkiego:
S praw a św iata  tego 
Jej je s t po ruczona;
F o rtu n a  rzeczona.

5 Nic przez niej syn Maje
Kom u dani daje.
C złow iek zyskiem  żyVy,
Mars, rozlać  k rew  chciw y,
U niej w ręku  stoi. >

io I ten  się je j boi,
Co go W enus pali.
I on też ją  chwali,

12. bez chyby (por. chybić, nie trafić), niechybnie 
niezawodnie. | 15. zepsuje, doprowadzi do upadku. | 16. 
próżniactwo jest gruntem, na którym  buja zgubna miłość: 
myśl godna ascetyzmu Sępa.

(55). Odmianki: 6. komu S/J co mu R. | 13. z swej Chrz] 
swej R . | 18. wr zwadę Chrz] zwadę R. \ 24. w których Witkow­
ski] w której R.

(55 ), jak (53) i (54), fol. 147. | 2. spraw a , spraw ow anie, 
rządzenie. | 4. Fortuną ją  zow ią. | 5. przez, bez | syn  Maje, 
Mai, Merkury, bóg w sze lk iego  zysku. | 6. nikom u w  dani 
nie daje. | 7. z zysku żyjący. | 9. stoi, znajduje się.
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Go <z> swej p rącej żywię 
Z po tem  i ściśliwie.

15 I ów  ją  rad  widzi,
Co z niej w rzeczy  szydzi.
Bo ta  m ąd rą  radę,
Gdy chce, w zm ieni <w> zw adę. 
T a  z króla nędznika,

20 K róla z niew olnika
Uczyni, gdy raczy.
A tego  nie baczy,
Kom u da swe dary,
W  k ló ry ch  żadnej w iary 

25 Nie zachow yw uje.
T ak  ona żartuje!
W  sam ej niestałości 
T rw a  przez odm ienności:
T u  i owadzie błądzić,

30 N ierządnie św iat rządzić.
W  tein  się m niejszą czuje, 
łże ustępuje  
U porczyw ej cnocie;
Z tą  zaw sze w kłopocie.

14. pocąc się i oszczędzając. | 16. w  rzeczy, w  s ło ­
w ach, pozornie. I 17. ludzi, którzy m ądrze naradzają się. |
18. doprow adza do kłótni. | 19. n ędzn ika , nędzarza. | 27 n, 
tylko w  n iesta łości jest Fortuna stała. | 29. bezokoliczn ik i 
zależne od w  28: (stała jest w  tern), że tu i ów d zie  w a­
łęsa się i t. d. | n ierządn ie-rządzić  — o .rym oron , tak m iłe 
Sępow i. | 31. w jednem  tylko czuje sw ą słabość. | 33. u p o r­
czyw ej, w ytrw ałej.
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KO LĘDA DO ZOSIE.

j  Na począ tk u  now ego roku  każdy  daje 
P rzy jacielow i dary , ja k ic h  m u dostaje;
J a  też, iż nie m am  n ad  cie nic m ilszego sobie, 
M yśliłem, coby za d a r godny posłać tobie.

5 Nie dostaw a m i złota, zd radę  m nożącego,
Ani ziarn drog ich  p iasku  m orza C zerw onego;
Lecz, aczbym  m iał, pew nie w iem , żeć tego nie trzeba, 
D ał ci tego do sta tek  on ho jny  P a n  z nieba.

D ałbym  ci serce m oje, ale nic cudzego 
10 Nie chcę dać: tyś je s t  panem , nie ja , serca mego. 

Z w iarą  u p rze jm ą tru d n o  m am  się popisow ać,
Bo ta  już  m usi z sercem  pospołu hołdow ać.

O w o zgoła ledw ie w iem , coćby dać. Bo inojem  
Co m oże być, poniew aż sam  nie je s tem  sw ojem ?

15 N iezgaszone płom ienie miłości, ty sw em i
K tórycheś m i nie wzięła, m ogę zw ać w łasnem i.

1. Odmianki: 6. piasku Chrz] pasku R. | 8. z nieba] z dod. 
ręka późniejsza.

1 (58 Chrz.). Takie w ierszyk i n ow oroczn e częste  są 
u Martialisa. Za jego  przykładem  pisali je  hum aniści (por. 
Brahm er op. cit.). 2. przyjacielem  nazyw ają w  w. XVI. uko­
chaną, tak np. J. K ochanow ski | mu dostaje, jakie ma. |
6. ziarn droyich piasku, pereł, poław ianych  w  m orzu C zer- 
w onem . | 7. aczbym, choćbym . | 9. tu zaczyna się — galan- 
terja. | W. uprzejmą, szczerą, otw artą, prostą. ! 12. kto kocha, 
ten tem  sam em  jest w ierny . | 14. skoro sam  nie należę do 
sieb ie , tylko do c ieb ie , w szystk o  co  mam jest tw oje. | 15. 
niezgaszone, nie dające się zgasić | ty (b iernik  1. mn.) swemi,
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I ty ch  ci po kolędzie da w am ; po kolędzie 
P roszę, niech ten  lekki d a r w zgardzony nie będzie, 
A jeśliże go zgardzisz, to  ja  pew nie m uszę 

20 L eda w dzień po kolędzie Bogu posłać  duszę.

2 .
F R A SZ K A  DO ZOSIE.

Bądź mi oczkam i pozw alasz łaskaw em i,
Bądź mi oczkam i odm aw iasz grożącem i,
Rów nie mie trac isz : n adzie ją  w ątpliw ego 
M ęczysz, a g roźbą m ię trap isz  lękliwego.

5 N adzieja, k iedy w eiźrzysz na mnie łaskaw ie,
Serce i w szytkie w nętrzności pali p raw ie;
B ojaźń, kiedy mi oczko tw oje  pogrozi,
Z im nem  strętw iałein  serce m e nędzne mrozi.

O w o ja  sm utny  cierpię gw ałt nieskończony, 
io‘ M iedzy nadzieją  a s trachem  postaw iony;

Dzień mie nie widzi od frasunku  w olnego,
I noc spokojna nie zna mie spokojnego.

O, nade w szytkie sroższy ok ru tn e  bogi 
Kupido! jak o ż  ja  m am  pozbyć tej trw ogi,

gdybyś m nie pokochała, w zię łab yś m oje p łom ienie, ale że 
m nie nie kochasz, sw em i p łom ieńm i mi ich nie w zięłaś. | 17. 
po kolędzie  daję ci m iłość, a jako kolędnik proszę o to, byś 
m ym  darem  nie w zgardziła. | 18. lekki, m ało w ażny. | 20. 
leda (z d w óch  spójn ików : le-da), byle.

2 (59). W alka nadziei i bojaźni, gdy poeta patrzy na 
ukochana, m otyw  częsty  u P etrark istów , Brahm er, str. 98 n. [ 
1, czy  to  w zrok tw ój łaskaw y w yraża zgodę na m oje 
prośby, czy  też, groźny, odm aw ia ich spełn ienia, w obu w y ­
padkach gubisz m ię. | 3. wątpliwego, dlatego, że nie śm iem  
ufać tej nadziei. | 4. lękliwego, przerażonego tw ą groźbą. |
6. wnętrzności, z rea listyczn ą przesadą, w łaściw ą  poetom  
rzym skim . | 8. strętwialem, doprow adzającem  do strętw ien ia  | 
mrozi w  p rzeciw staw ien iu  do pali w. 6: ogień  i m róz p rze­
nikają naprzem ian serce  zakochanego. | 9. cierpię gwałt, nie 
tyle przym us, ile ból | nieskończony, nie kończący się.
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15 Gdyż rów nie srodze, ch cąc  człow ieka zepsow ać, 
T racisz , jak o  gdy chcesz łaskaw ie ratow ać.

3.
FR A SU N EK .

Nigdy tak o w y ch  m ąk nie ucierpiało,
Jeśłiże było serce, co pałało  
P łom ieniem  w ściekłem  d la  m ożnej Junony, 
W ładającego  grom em  p an a  żony,

5 Jak ich  n ieszczęsne me serce używ a.
F o rtu n n a  m iłość, co z n adzie ją  byw a!
Ale piekielne ciężkości przechodzi,
Gdy z nią w ątpliw ość bojaźliw a chodzi.
Cóż ja  m am  czynić w ta k ą  m iłość w dany? 

io Kto tak  szkodliw e m oże zleczyć rany,
Gdy o n ich  nie w ie ten, co zleczyć m oże ?
Lecz, aczby  w iedział, snadź ci nie pom oże.
Nie wierzę tem u, w tak  ciele nadobnein  
I ku  przedni ej szem  aniołom  podobnem  

15 By się okru tność  sroga znaleźć m iała:
Ł askaw e duchy  śle Bóg w  piękne ciała.
Kom uż to kiedy, iż go m iłow ano,
W adziło?  Kom uż za m iłość ła jano?

15. zepsować, zgubić. | 16. tracisz, por. w  3.
3 . Odmianki: 20. m oję Chrz] rasura 4 liter R . | 25. 

kuszę S/J kuse R. | 26. m uszę Si] m use R. | 29. gdy Chrz] 
thy R. | 32. rozrzucone Chrz] rozru czon e R.

3 (60). Frasunek —Elegja. Taka sama walka m iędzy  
nadzieją i rozpaczą. | 3. do Junony zapłonął m iłością król 
Lapitów , Ixion. Za karę w p lec ion y  był po śm ierci (w  p iek le)
w  koło ogniste. Poeta cierpi m ęki straszn iejsze, niż Ixion. |
5. u żyw a , zażyw a w  znaczeniu obojętnem . I 6. szczęśliw a  to  
m iłość, której tow arzyszy  nadziejal | 7. ciężkości, m ęczarnie. |
11. fen z m yślą o przyjacielu , panu, jak w  w. XVI nazyw ano  
ukochaną. 12. snadź ci, p rzecież  ci. | 14. p rzed  n ie j szem , 
w yższym , bo b yły  rozm aite k lasy  an iołów . P orów nanie  
ukochanej do Anioła w p row ad ził już J. K ochanow ski na 
w zór Petrarki i jego szkoły. I 16. piękność ciała w skazuje, 
że w  niem  gości piękny, dobry duch.
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I innie też nie to szkodzi, że m iłuję,
20 Ale iż ta ję  m iłość m oję, czuję.

By mi w ątp ien ie  p łoche dozw oliło 
O znajm ić, w ierzę, żeby odm ieniło  
T w arz  sw ą nieszczęście: ta k  mi tam te  tuszą 
Spraw y, w dzięczności pełne, co m ie suszą.

25 P różno  nadzieję  przyw abić  się kuszę 
T em  rozw ażan iem ; ju ż  w idzę, że m uszę 
Iść na w y trw an ą  z ciężkościam i tem i.
W szak  trudne  rzeczy byw ają  łacw em i,
Gdy szczęście raczy. Albo tedy m oje 

30 Serce m ilczeniem  zw alczy niepokoje,
Albo, ja k  działo, p rochem  przesadzone,
T ak  ono żalem  będzie rozrzucone.

4.

FR A SZK A  DO ZOSIE.

Słuehaj, gdy nie chcesz  baczyć, co się ze m ną dzieje, 
A nie m órz w  m ojem  sercu  do k o ń ca  nadzieje: 
Albo łzam i gęstem i w szytek się oblew am ,
Albo serdeczne ognie w zdychan iem  odkryw am .

5 Ognie, k tó reby  w popiół daw no m ie spaliły,
G dyby mie łzy w ilgotne często nie kropiły;
K tóre tak  często  płyną, żeby już  m e ciało,
By go ogień nie suszył, w odą być m usiało.

20. czuję, należy na początek  w . 19. | 21. gdyby mi 
w ątp liw a i d latego lekkom yślna nadzieja (por. 2, 3 n.) tw ej 
w zajem n ości p ozw oliła  zd ob yć się na w yznan ie m iłości. |
23. twarz , w ygląd  | tuszą, dodają otuchy. | 24. sprawy, 
objaw y, jak łaskaw e spojrzenia, por. 2, 1 | wdzięczności, 
w dzięku , ła sk aw ości | suszą por. 2, 5 nn. | 27. iść na w y­
trwaną, zdać się na czas. | 28. łacwi i łacny, łatw y (p ierw , 
ten, co  się da u ch w y cić). | 31. przesadzone, zbyt naładow ane. |
32. dzisiejszy  blady obraz: «serce mi pęknie» barokow y  
poeta  napełnia w yb u ch ow ą  treścią.

4 (61). Walka p łom ien i m iłosn ych  ze łzam i rozpaczy, 
w  stylu  P etrark istów . | 2. nie mórz, nie zabijaj. | 8. by, gdyby;
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Owo nigdy się o to nie p rzesta ją  w adzić 
10 Ciężki płacz, srogi płom ień, k to  m nie z nich m a zgładzić. 

W  te in  rozterku  co cierpię, chciej uw ażać  sobie;
Lecz, jeślić  i to trudno , pow iem  ja  sam  tobie:
Żyw ot mie już  opuścił, śm ierć  się mie w ziąć boi, 
Sam a żałosna m iłość przy m nie stale stoi,

15 I ta  ty lko  dla tego, aby mie m ęczyła:
M nim iałaś, aby  z cnoty  przy  mnie się b aw iła?
O tóż słyszysz, ty ch  czasów  co się ze m ną  dzieje!
O, n ad e r srogie serce, co się z tego śmieje!
T y jeśli mie nie m yślisz na  wieki zepsow ać,

20 Uczyń, coć nie zaszkodzi: dopuść się m iłować!

5 .
DO ZOSIE.

Nie psuj n iepotrzebnem i łzam i w dzięcznych oczy!
Nic to , że się obro tne  koło czasem  toczy 
F o rtu n y  niespokojnej nie w edle tw ej w ęle j:
Nie nędza  to  w  społecznej być  <z> św iatem  niedoli.

5 Człow ieka ta k  szczęsnego na św iecie nie było, 
K tóregoby nieszczęście w  niw czem  nie ruszyło: 
N iebieskich to  duchów  stan ; u  nas, tu  n a  ziemi, 
W esołe się m ieszają sp raw y z troskliw em i.
Na to  pom niąc, frasunkiem  nie psuj głow y sobie:

10 Przyrodzenie fortuny, nie gniew  szkodzi tobie;
Lecz, ja k  przyjacielow i, tak  też jej rozum iej,
Prócz frasunku postępki tak ie  znosić um iej.
koncept barokow y. | 13. już nie żyję, ch oć-em  jeszcze  nie 
umarł. 116. z cnoty, ze sta łości, w y trw ałości. |19. zepsować, zgubić.

5. Odmianki: 4. z dodał Chrz. | 16. szczęśc ie  Chrz\ 
szczęśc ia  R.

5 (62). P oc ieszen ie  ukochanej, p łaczącej z pow odu  
jakiegoś n ieszczęścia . | 1. oczy, biernik l. mn. | 4. społecznej, 
w spólnej; tylko w  niebie n iem a przygód. | 8. trosk liw em i, 
pełnem i trosk. | 10. szkodzi ci sam a natura Fortuny, nie jej 
gniew . | 11. ro zu m ie j, miej w yrozu m iałość. | 12. bez strapie­
nia um iej znosić n iby nieprzyjazne postępki Fortuny.
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Strzeż się, by cie fo rtuna  n iew dzięczną nie znała, 
K tóra cie z m łodości tw ej p raw ie p iestow ała 

15 I tak  ci wiele d o b ra  sam ej użyczyła,
Na k tó rem by  p rzesta ło  ludzi szczęściu siła.
A też nie w iem , skąd żałość ta  n a  cie przychodzi; 
W szak  się tw em u sta ran iu  wedle m yśli wodzi. 
P rzestań  jeno , gdy ta k  chce m ieć fortuna, na tem, 

20 A to, czego ty  żądasz, przydzie snadnie za tem .
Czego rok  nie m ógł spraw ić, to godzina spraw i;
A dłużej trw a  to, co się z w iętszą p racą  staw i.
Co też wiesz, jeśli tem u szczęście nie folguje?
Aby w dzięczniejsze było, lekko postępuje.

5 a.
[DO ZOSIE.]

Będę się zaw sze dziw ow ał tw ojej p iękności:
Nie szkodzi w iernej dalekość m iłości;
Bo, gdzie c ia łem  nie m ogę być, tam  m yślą będę,
A pierw ej siebie, niż ciebie zabędę;

5 A do tąd  się serce m e sm ęcić nie przestanie,
Aż cię oglądam , me w dzięczne kochanie.

6.
DO ANUSIE.

Anusiu! byś m nie tem  chcia ła  darow ać,
Żeby mi oczy tw e w dzięczne całow ać

13. by Fortuna nie przekonała się, że je s te ś  n iew dzięczna. |
14. prawie piestowała, całk iem  p ieściła . | 15. wiela dobra, por.
1, 8. | 16. na którem  szczęśc iu  p oprzesta łob y  w ie łu  Judzi, j
18. wodzi, pow odzi.

5 a (63), od dzielone od nr. 5 przez C hrzanow skiego.
B ilet m iłosny, jak ich  w ie le  w śród  w ierszy  A nonim a-Pro-
testanta. | 4. zabędę, zapom nę.

6 . Odmianki: 11. zazdrośnego Chrz] zazrośnego R.
6 (64). Przeróbka z Katulla nr. 48 (z zastąpieniem  ch łopca  

Juw encju sza  d z iew czyn ą) i (od  w . 7) nr. 5. (Da mihi basia 
mille, deinde centum, daj mi całusów 7 tysiąc, potem  sto ty ­
s ięcy ) w f o r m i e  s w o b o d n e g o  s o n e t u .  | 1. gdybyś m nie

http://rcin.org.pl



*79

W olno do wolej lub usta nadobne 
I różej farbą  rum ianej podobne,

5 C ałow ałbym  cie razów  sto tysięcy,
Nie p rzestaw a jąc ; w ięc zaś trzykroć  więcej,
W ięc tysiąc, w ięc zaś, w ięc dw a, w ięc zaś w tóry. 
T rzeb a  tak  liczbę m ylić, aby  k tóry
Człowiek nie urzekł, w idząc, że tak  wiele 

10 T ych  całow anków . Bo cudze wesele 
Rodzi ja d  ciężki w  sercu  zazdrośnego.
T en  potem , z m iesca w ypadw szy swojego,
Srodze człow ieka szczęsnego zaraża,
Czym w szytkie jego  rozkoszy  przekaża.

7.
DO K A SIE .

Jak o  lód ta je  przezroczysty  zlekka,
Kiedy go ogień zagrzew a zdaleka,
T ak  ja  na tw arz  tw ą na k ażdą  godzinę 

P a trzam  a ginę.
5 P a trzam  a ginę z w ielkiego frasunku ;

A jeśli nie dasz łaskaw ie ra tunku ,
N ielutościw ą tob ie  w iecznie słynąć,

P rzy jdzie  m nie zginąć1.
W  co mie nieszczęście okru tne wpraw iło!

10 Śm ierć tuż, gdy p a trzam  na to, co mi miło,
Śm ierć tuż, gdybych  cie nam niej spuścił z oczy,

Za m ną się toczy.
chciała tern obdarzyć. | 9. urzekł, w ed ług  rzym skiego p rze­
sądu o «uroczych  oczach» ( m a i occhio). | 10 nn. objaśnienie  
«urokó\v». | 12. ten, jad. | 14- p rzeka ża , kazi, psuje.

7. Odmianki: 16. nami Chrz\ radzi R . | 17. napięk- 
niejszej C hrz] napiękniejszy R . | 39. z sw em  Chrz] sw em  
R. | 65. z sw ojem  Chrz] sw ojem  R. | 67. u seeh ł C hrz] usedl R.

7 (65). «Patrzam a ginę», przeróbka z o p o w ieśc i 
O w idjusza o N arcyzie Met. III 487—510. | 9. w praw iło , w p ę ­
dziło. | 10 n. i patrzen ie i n iepatrzenie grozi śm iercią, por. 
nr. 2 i 3. | 11. z oczy, por. Sęp 35, 11.
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Gdzież on mój um ysł, k tó ry  p łom ień taki 
Aż n azb y t sobie m iał za  ladajak i?

15 O, próżne dum y! Nie m y sobą sam i:
Bóg rządzi nam i.

25 P a trza  a pa trza , a jem  p a trza  pilniej,
Tym  w jego  sercu  sroga m iłość silniej 
C ieniem  a w odą —  kto się nie zadziw i! — 

Płom ienie żywi.

Chw alę, K upido, strzały  tw e; w  tej m ierze 
30 N iechaj za p rzyk ład  każdy  sobie b ierze,

Z gardzał ten nim fy, co m u się kłaniały ; 
P rze jego  hardość , chodząc  m iedzy skały, 

35 S tw ardzia ła  E cho , p o w tarzać  go tow a 
Człow iecze słowa.

13. um ysł, rozum , rozw aga. | 15. por. Sęp nr. 23. | 17. 
N arcyz, piękny m łodzien iec, zakochany w  w łasn em  odbiciu  
w  źródle. | 22. konstrukcja acc. c. inf. | 27. barokow y koncept 
o podsj^caniu p łom ien i w'odą i cien iem . | 29. Poeta p ochw ala  
p ostęp ow an ie  Am ora, który w zn iec ił w  N arcyzie  m iłość  do 
sieb ie  sam ego, za karę, że nie w ysłu ch a ł N im fy E cho. | 
30. ka żd y ,  z m yślą o n ieczu łej adresatce. | 33. zgardza ł, p o ­
gardzał. | 35. stw ardzia ła , jakby przem ien iła  się w  kam ień  
(a była boginką górską, Oreadą).

T a k  napiękniejszej N arcysus urody,
Gdy się chciał napić, nachyliw szy, wody, 
Ja k  we źw ierciedle, choć nie tego żądał,

T w arz  sw ą oglądał.

Nie w idał p rzed tem  oblicza sw ojego: 
P rzeto , m nim ając  kogo być  inszego 
P od  w odą, sw ej sie p iękności zdziw ow aj

I rozm iłow ał. '

Że ty  n a  tego, co prze p iękność hardy ,
Masz m unsztuk  tw ardy.
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A gdy tak  pa trza ł n a  sw oję tw arz  chciw ie,
Już poczuł m iłość, w zdycha żałośliwie,
Już  się rozm aw iać <z> sw em  cieniem  nie w stydzi,

40 A W enus szydzi.

«K tóżkolw iek jesteś  —  rzecze —  co m ieszkanie 
Masz pod  tą  w odą, usłysz me żądanie:
N iech wolno będzie d o tk n ąć  się tw ojego 

Ciała ślicznego.

45 Co cie w sadziło, dziecię napiekniejsze,
W  tę w odę? W ynidź do mnie! Czy m ocniejsze 
P rzyczyny b ro n ią  i ta k  w olą tw oję 

P su ją , ja k  m oję?

Ach! w idzę tw ojej chęci ku m nie znam ię;
50 D okąd  ja  pa trzam  n a  cie, patrzasz  na mie,

Mówię — u sta  tw e snadź odpow iadają ,
Bo się ruchają .

P łaczesz, gdy płaczę; gdy żałośnie w zdycham , 
W zdychasz; śm iejesz się, gdy się ja  u śm iecham ;

55 Chcę cie obłapić, ręce tw e rozciągasz 
I m nie też siągasz. )

Chcę cie całow ać, w n e t usta  chętliw e 
Sam  mi podaw asz; jen o  zazdrościw e 
N am  tego w ody, co n as  rozdzielają,

60 Nie dopuszczają .

M ała rzecz w ielkie n am  psuje rozkoszy.
N iechże tw e źródła  p rzeklęte  rozproszy,
B ezecna w odo, słońce gorącem i

P rom ieńm i sw em i». ^

40. W enus szydzi z tego, k tóry, odtrącając m iłość N im fy, 
w zgardził nią samą. j 41. rzecze, N arcyz, i 49. chęci, ży cz ­
liw o ść , w zajem ność.

B ib l. N ar. S e r ja  I, N r. 118 (S ę p -S z a r z y ń s k i:  R y tm y ) . 6http://rcin.org.pl



65 T ak  siedział, <z> sw ojem  cieniem  rozm aw iając,
A w szelką pom oc żyw ota zgardzając.
U sechł z tęsknicę. P o tem  jego  ciało 

K w iatem  się stało.

8.
DO KASIE.

lin  pilniej n a  tw oje oblicze nadobne 
P a trzam  i na oczy tw e, gw iazdam  podobne,
T em  mie srodzej pa lą  płom ienie miłości!

Dla Boga, daj ra tu n k : ginę w  tej ciężkości!

5 O w dzięczne stw orzenie, pan i urodziw a,
B acz to, że d la  ciebie serce m e om dlew a,
C ierpiąc n iew ym ow ny żal i dolegliw ości;

Dla Boga, daj ra tu n k : ginę w  tej ciężkości!

U staw ne w zdychanie, słow a niezm yślone 
10 I sm ętnem i łzam i lice pokropione

Nieclrój cie p rzyw iodą ku  słusznej lutości.
Dla Boga, daj ra tu n k : ginę w  tej ciężkości!

Co za zysk s tąd  w eźm iesz, że zginę dla ciebie, 
K tóry cie m iłuję barziej, niż sam  siebie,

15 I tw ojej się w dzięcznej dziw uję piękności.
Dla Boga, daj ra tu n k : ginę w7 tej ciężkości!

Żyw ot, szczęście i śm ierć i nieszczęście m oje 
D zierży w swrojej w ładzy  m ożne serce twoje:
Co ty będziesz chciała, to się ze m ną stanie.

Dla Boga, daj ra tu n k , me w dzięczne kochanie!
66. pom oc żyw o ta , pom oc do utrzym ania go przy  

życiu . | 68. kw ia tem , zw anym  narcyzem .
8. Odm ianki: 3. srodzej C hrz] srodze R.
8 (66). ((Niechaj mi zginąć)), w  stylu  P etrarkistów , 

por. nr. 3 i 4. | 2. oczy-gw iazd y  już u J. K ochanow skiego. |
3. srodzej, srożej. | 4. w iersz  pow tarzający się ( re fra in ), jak 
u J. K ochanow skiego. | 5. w dzięczne, p ełne w d zięk ów  | p a n ią  
nazyw a J. Koch. nieraz ukochaną. | 17. d w ie pary pojęć: 
ż y w o t—śm ierć, sz c z ę ś c ie —n ieszczęśc ie .http://rcin.org.pl



9.

FRASZKA O KASI I O ANUSI.

K asia z Anusią, w dzięcznych  i p ięknych  oboje, 
Jednak iem i płom ieńm i trap ią  serce m oje:
O byczaje w obudw u godne pochw alenia,
Też w ielką są  p rzyczyną m ego udręczenia.

5 A gdy czasem  pospołu w edla siebie siedzą,
Na k tó rą  pilniej p a trzać , oczy m e nie w iedzą. 
A nusia zda mi się być p iekniejszą nad  Kasię,
K asia zda się p iekniejszą nad  Anusię zasię.
T am ta  nad  tę, a ta  też nad  tam tę  w dzięczniejsza; 

10 W  rozm ow ie, ja  nie w iem , k tó ra  przyjem niejsza. 
To jed n o  w iem , że obie bez m iary  miłuję.
J a k  to m oże być?  Nie w iem . Ale m iłość czuję.

10.
DO KASIE.

Szczęśliwy to, po kiem  ty  w zdychasz tak teskliw ie; 
N adeń  ^człowiek szczęśliw szy na św iecie nie żyw ię; 
Szczęśliw<sz>y jest, niżli on, co niebo dla niego 
W zgardzała  W enus, m atk a  K upida łucznego.
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9. Odm ianki: 4. udręczen ia  Chrz] uderzenia R.
9 (67). Igraszka w ed ług  Owid. Amor. I I 10. | 1. dziś: obie  

w d zięczn e  i p iękne. | 3. obudwu, z odm ianą obu częśc i skła­
dow ych . | 4. też, i one. | 5. wedla, na w zór tego-dla (dla  
tego). | 10. brak jednej zgłoski. | 12. zakończen ie na w zór  
Katulla nr. 85 (N ien aw idzę i kocham . «Jak-to?» spyta k tó ry .— 
N ie w iem , ale tak czuję — i zn oszę tortury), z zastąp ie­
niem  d w óch  sp rzeczn ych  uczuć jednakiem  uczuciem  do 
d w óch  dziew cząt.

10. Odm ianki: 3. szczęś liw szy  Chrz\ szczęś liw y  R. I 18. 
był Chrz] by R.

10 (68). P oc ieszen ie  Kasi, por. nr. 5. | 1. po kiem, 
za kim. | 3. W enus w zgardziła  niebem  dla A nchizesa, 
ale także dla Adonisa, Butesa. | 4. łucznego, zbrojnego lu ­
kiem .

6*http://rcin.org.pl



5 Niech się mu i z mej strony w szytko k myśli w odzi, 
K tóżkolw iek jest i kędyżkolw iek  jed n o  chodzi. 
N iechaj jego nieszczęście ciebie nie frasuje,
Bo tw ój w szelaki frasunk  m oje serce psuje.
Lecz ja , czego nie m ogę sam  m ieć, życzę tobie,

10 Abyś bacznie radziła  w tej przygodzie sobie.
S trzeż się w ielkiej żałości za pociechę małą: 
P iękność  m ęska hard ą  je s t i zaw sze niestałą.
A ja , m oje kochanie, rad u ję  się tem u,
Ze m ie panu  fo rtuna  w m oc dała takiem u,

15 K tóry św iadom , ja k  srogi żal i u trap ien ie  
N ieznośne m ają  w sobie m iłości płom ienie.
Rychlej zaw sze głodnem u głodny w yrozum ie,
Kto by<ł> nędzny, n ad  nędznem  zlitow ać sie um ie. 
I ty, gdyżeś, co m iłość teskliw a, doznała,

20 Tuszę, że w zgląd na m oję ciężkość będziesz miała.

11 .
DO ANUSIE.

Siebie m uszę, nie ciebie, w  tej m ierze winowrać: 
T rudno  tobie ob łudność zd rad n ą  przypisow ać: 
D aw ałaś znać i m ow ą i p o staw ą tw oją ,
Że<ś> gardziła  s ta teczn ą  uprzejm ością  m oją.

5 B aczyłem  ja  to  w szytko, ale m e baczenie 
O błędliw a n adzie ja  m iała w podłej cenie

5 n. poeta, przem ógłszy  zazdrość, dobrze życzy  ry ­
w alow i, z m iłości do Zosi. | 9. tak heroina ży czy  zdrow ia, 
którego sam a nie ma, u O w id. Her. | 11. z m iłości do p ięknego  
ch łopca radość mała, a żal w ielk i. | 14. panu, por. np. nr. 3, 
1 1 .  ] 15. teraześ poznała, co  to n ieszczęśliw a  m iłość, w ięc  
m nie b ędziesz m ogła zrozum ieć i — w ysłu ch ać. | 19. teskliwa, 
pełna tęsknoty, n iew ysłu chana. | 20. ciężkość, ciężkie p o ­
łożen ie  zakochanego bez w zajem ności.

11. Odm ianki: 4. żeś Chrz) że R.
11 (69). R zecz w  stylu  Katulla, np. nr. 76. | 4. uprzej­

mością, raczej m iłością. | 6. obłędliwa, obłędna, błędna |

cS4
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I n iebacznem  afek tem  rozum  mój w iązała,
Ze m i się tw a  niew dzięczność uprzejm ością zdała.
Tuszyłem  ja, żeś m iała k m ojej pow olności 

10 Serce tw oje nak łon ić; a lo nie srogości 
P rzyczytałem , iżem  nic nie znał łaskaw ego,
M ówiąc: «Co od w stydliw ej pożądać  inszego?))
Alem teraz dośw iadczył, iże m nie sam em u 
N ieużyte tw e serce. P rze to  co rzec temu,

15 Jed n o  się o to starać , aby  m iejsce m iała
Gdzie indzie m a pow olność, z k tórej się ty śm iała?
Śm iałaś się, lecz się boję, abyś nie p łakała;
Bo coby sp raw ied liw a Nemezis działała,
K tóra  zaw sze tak o w ą  odm ierza każdem u

20 M iarą, jak o w ą m ierzył k to  p rzed tem  drugiem u?

13.
DO KASIE.

Jeśli w ładną co nam i b łądzących  gw iazd siły, 
W ierzę, że złośne niebem  aspek ty  rządziły,
Gdym  napierw ej obaczył tę tw oję urodę,
Dla k tórej ja  dob rą  m yśl s tracił i sw obodę.

5 Me żałosne w zdychanie  i oczy płaczliw e,
K tóreby ub łagały  i jęd ze  złośliwe,
B ladość, trudnej m iłości farbę przyzw oitą,
Jaw n ie  widzisz i żałość z frasunkiem  okw itą.

miała w podłej cenie, lek cew aży ła . | 11. przyczytałem  (toż  
u K ochanow sk iego), przypisałem . | 12. brak żyw ych  oznak  
w zajem ności Anusi p rzyp isyw a ł jej w sty d liw o śc i, n ieśm ia­
łośc i. | 13. m nie sam em u, tylko dla m nie, dla innych nie. |
14. temu, k’tem u, na to. | 15. miejsce miała, znalazła u m ieszcze­
nie i — przyjęcie . | 18. N em esis, bogini odpłaty, która n ie­
czu łą  kochankę ukarze u czu ciem  do n ieczu łego  chłopca.

13  (71), 1. błądzących gwiazd, planet, w ed ług  w ierzeń  
astrologicznych. | 2. złośne, z ło ś liw e  | aspekty, u staw ien ie  
się gw iazd (astrol.). | 4. dobrą m yśl, hum or, w eso ło ść . | 6. 
jędze, furje, które d ręczy ły  potęp ion ych . | 7. trudnej, pełnej 
trudów , n ieszczęśliw ej. | 8. okw itą, obfitą.
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A wżdy, o k ru tn a  pani, ani łaskaw ego 
10 Słow a do m nie nie rzeczesz i cieszysz się z tego, 

Że ja  dla ciebie ginę m ękam i srogiem i. 
O kru tn iejszy  nie żywię zw ierz nad  cie na ziemi!

W szy tkę m oję uprzejm ość i posługi znaczne 
U porczyw ie w zgardziło  tw e serce niebaczne.

15 Lecz, jeśli je s t na niebie co spraw iedliw ości,
Srogiej pom sty  nie ujdziesz d la  tej niew dzięczności.

J a  swej krzyw dy w zdychan iem  i łzam i sm ętnem i 
Mścić się będę, nie m szcząc się sposoby inszemi. 
O bacz m oję cierpliw ość: wrolę zginąć w grobie,

20 Niżliby co szkodziło z mej przyczyny tobie.

14.

DO K A SIE .

Mam nadzieję , że się nade m ną zlitujesz,
B acząc, że się na mie niew innie frasujesz.
A jeśli gniew  będziesz trzym ać uporczyw ie, 
P rzysięgam  przez m iłość, k tó ra  we m nie żywię,

5 Dla w ielkiej żałości żyw ota się zbaw ię,
Żem  ci nic nie w inien, św iadkiem  sw ą śm ierć staw ię.

W żdy też w tenczas rzeczesz: «Dla gniew u m ojego 
N iew inniem  straciła  sługę uprzejm ego)).
Ale ta tw a  żałość już  za mie nie stan ie ;

10 P rzeto  porzuć w czas gniew , usłysz m e żądanie,
Nie okazuj mi tak  n iełaskaw ej tw arzy ,
P rze k tó rą  żal srogi serce m oje żarzy.

9. w id y ,  przecież. | 12. w yrzu t nieraz podn oszon y przez  
p oetów  k lasycznych . | 15. co, n ieco .

1 4 . Odm ianki: 17. jest R\ w tw em  Chrz.
14  (72), 2. fra su jesz , gn iew asz. | 7. w żd y , przecież, 

m oże. | 9. za  m ie nie stanie, nie okupi mej śm ierci.
http://rcin.org.pl
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Nieznośnej żałości i ciężkiej tęsknicę 
Ż ałosne łzy, k tó re  k rop ią  sm ęlne lice,

15 I gęste w zdychan ia  jaw n y  znak  daw ają,
C hoćbym  słow a nie rzekł, tak  na cie w ołają: 
((Przecz okru tn ie  m ęczysz tego, coć je s t w p raw ie? 
Nie przystoić srogość, zlituj się łaskawie!))

15.

FIIASUNK .

T erpyż, hołow ońko, do szczesnoj hodiny,
W szak  tobie frasunki ciężkie nie now iny. 
P rze trw ałaś ju ż  wiele, p rze trw aj-że  ju ż  i to,
Aż Bóg żal wreselem  nagrodzi sow ito.

5 Były też ty  czasy, gdy by ł śm iech niedrogi 
I żadne w esela nie psow ały  trw ogi;
Były też ty czasy, k iedy tan ia  była 
Żałość, lecz m e serce n adzie ja  cieszyła.

N adzieja cieszyła, k tó ra  i dziś cieszy, 
io M ówiąc: za nieszczęściem  tuż się szczęście śpieszy. 

P rędko  grom  przechodzi, p rędko  i błyskanie:
I tw ój żal przem inie prędzej nad  m niem anie.

Albo ten, k tó ry  cie n iew innie frasuje,
W idząc tw ą sta teczność, gniew  swój poham uje;

15 Albo, chceli w nim  trw ać, Bóg cię w ysw obodzi,
A skąd  inąd  tw ój żal w eselem  nagrodzi.

17. coć je s t  w  p ra w ie , co  w tw em  jest praw ie, w  tw ej 
w ładzy.

15 . Odmianki: 1. terpyż Si] terpiż R  | szczesnoj Chrz] 
szczesnej R. | 14. sw ój Chrz] sw ą R. —  Frasunk =  Elegja.

15 (73), w ed le  Katulla nr. 8. | 1. cierpże głów ko (m oja) 
aż do szczęś liw eg o  czasu, j 5. n iedrogi, tam , częsty . ] 6. żadne  
należy do trw ogi. | 7. tania , por. 5. J 11. I H oracy p ociesza  
się słoń cem  po burzy. | 13. ten, o ukochanej por. 3, 11. | 16. 
por. 11, 15.
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16.
F R A S U N K  DO K A S IE .

N iew ym ow ne trap ien ie  cierpi serce m oje:
Miłość w nim  z n ienaw iścią  srogie toczą  boje. 
K tóra go opanuje, ja  nie m ogę wiedzieć,
Ale m niem am , że się w nim  m iłości osiedzieć.

5 R adbym , aby  nienaw iść tę w ojnę w ygrała,
Ale się na m ie m iłość m ocnie zgotow ała:
Ma przy  sobie nadzieję, m a i oczy chciw e,
K tóre czynią, iże jej serce je s t życzliwe.

P rzy  nienaw iści rozuin  i w styd  słuszny stoi, 
io K tóre m ów ią, że dłużej cierpieć nie przystoi, 

O kru tność  je j w inują, w zgardzić rozkazu ją ;
Lecz oczy służyć radzą, p iękność pokazują.

Ż yw ot mi i przez ciebie i z tobą  niem iły:
G odna tw arz  m iłości, gniew  spraw y zasłużyły;

15 Cóż rzec? abo  ja  tobie nie będę hołdow ał, 
Muszęli, tedy będę  nieszczęście m iłował.

P rze tw ą  sz lache tną  piękność, co m ie srodze pali, 
K tórą  coś m ilej, niżli Boga, serce chw ali,
P roszę, niechaj łaskaw ie serce tw e zezwoli,

20 Bym cie z chęci m iłow ał, a nie po niewoli.

1 6 . Odmianki: 11. w inują Chrz] w inujesz R.
16  (74), z O w idjusza Am or. III 116. | 1. trapienie, strap ie­

nie. | 4. m niem am , że się m iłość osto i w  m em  sercu. | 6. moc­
nie zgotowała, m ocno przygotow ała , uzbroiła. | 7. nadzieję 
w zajem n ości | oczy chciwe patrzenia na nią. | 8. spraw iają, 
że m e serce  jest ży cz liw e  dla niej. | 13. przez, bez. | 14. 
spraw y, postępki. | 16. nieszczęście sw oje, ale m oże: n ie­
szczęśn ic , n ieszczęśliw ie .
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1 7 .

FR A SZ K A  DO K A SIE.

Całow ałem  cie gw ałtem , m e w dzięczne kochanie,
I cukrem  mi się zdało ono całow anie.
Alem tego przypłacił, bo całą  godzinę 
C ierpiałem  m ękę ciężką za tak  lekką winę.

5 Ani na  spraw ow anie , ani na  m e p rośby
Nie chciał p rzestać  tw ój języ k  ła jan ia  i groźby,
I z tak ąś  czczycą usta  w dzięczne ucierała,
Jak o b y  na nie s traszna  truc izna  paść  m iała.

Co to jest, że przysto i k ażd a  rzecz pieknem u! 
io I gniew  tw ój przydał sercu  m iłości m ojem u.

A ta k  mie u trap iło  to tw e frasow anie,

Że mi się żółcią zdało ono całow anie.
Lecz, gdy tak  karzesz chciw ą m iłość, obiecuję,
Że cie gw ałtem  już  drugi raz  nie pocałuję.

1 8 . . )

DO A N U SIE. l
M oja n ad o b n a  dziew eczko, m oje k o ch an ie ! '
K iedy w żdy nam  tak  szczęśliw y on dzień nastan ie  
W  k tó ry  sku tk u  sw ego do jdą  tw e obietnice,
A m oje serce pozbędzie srogiej tęsknicę?

17. Odm ianki: 3. p rzyp łacił Chrz\ przypatrzył R.
17 (75), z K a t  u l  la  nr. 99, z zastąpieniem  ch łopca  Ju- 

w encjusza przez K asię ,por. 6 — także w f o r m i e  p s e u d o -  
s o n e t u .  | 5. sprawowanie, usp raw ied liw ian ie się. | 7. czczijca, 
p ierw , p oczu cie  p fóżń ośc i, głodu, tu: niesm ak. | 8. trucizna, 
a n ie słodki całus. | 9. przystoi, dodaje w dzięku. | 10. zagnie­
wana Kasia w ydała  się zakochanem u jeszcze  piękniejszą. | 
11. frasowanie, tu: n iezadow olen ie , gniew .

18 (76). «Nie odw lekaj z w ysłu ch an iem  mię». | 2. w żdy, 
przecież, nareszcie.
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5 T w o ja  naw dzięczniejsza p iękność snadnie spraw uje, 
Ze me serce w tej m iłości nic nie styskuje,
A tw e spraw y, w  k tó rych  niem asz nic obłudności, 
Czynią, że ja  ufam  tobie prócz w ątpliw ości.

U fam  tobie, lecz ciężkiem u to  udręczeniu  
10 R ów na się być u nadzieje w długiem  ćw iczeniu. 

Bow iem  bo jaźń  zaw sze przy  niej źle prak tyku je , 
M ów iąc: Często pew ne rzeczy  odw łoka psuje.

P rzeto  proszę, nie odw łaczaj, folguj pogodzie, 
Z agródź drogę czyhającej na  nas przygodzie.

15 N iech nie będzie me o tobie próżne m niem anie, 
Moja nad o b n a  dziew eczko, m oje kochanie!

19.
DO K A SIE.

Jak o  się radu je  żeglarz u trap iony  
Godzinie tej, k tó rą  u staw a szalony 
W iatr, co w ielkie m orze burzył, i straszliw e 
C hm ury odkryw ają  słońce pożądliw e:

5 T ak  się ja  też tej to godzinie radu ję ,
W  k tó rą  dokończone przeciw ko mnie czuję 
T w e gniewy, o m oje jed y n e  kochanie!
O nad o b n a  pani! me w dzięczne staranie!

5. snadnie , ła tw o. | 6. s ty sk u je  (por. tęskny, teszny), u ty ­
skuje, narzeka. | 7. sp ra w y , p ostępow an ie. | 8. prócz w ą tp li­
wości, bez pow ątp iew ania , podejrzenia. | 10. być niejako  
w  term in ie, na nauce u nadziei, w  jej szkole. | 11. p r a k ty ­
ku je , spraw ia się. | 13. fo lg u j pogodzie , słuchaj stosow nej 
pory, w yzyskaj ją. | 15. n iech .sob ie napróżno nie w yob ra ­
żam, że mi sprzyjasz. | 16 p ow tórzon y  z 1.

19. Odmianki: 6. dokończone W itkow ski] dokończe­
nie /?.

19 (77), 1. p orów nan ie częste  u p o etó w  k lasycznych  
i petrark istów . | 4. pożąd liw e, pożądane, upragnione. | 8. s ta ­
ranie , przedm iot starania.
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Już zaś we m nie znow u nadzieja  ożyła,
10 W ątp liw ość um arła , k tó ra  mie trap iła,

I przyw róciło  się w esele praw dziw e,
Żal z frasunkiem  zginął i myśli teskliwe.

Już mi na tw arz  tw oję n ad o b n ą  nie bronisz 
P a trzać  i m ów ić już ze m ną się nie chronisz;

15 N iestetyżl toć  jeszcze nie dostaw a wiele,
Abym to już  m ógł rzec: szczęśliw em  ja , śmiele.

P rzem ożna bogini na ziemi, na niebie,
W enus! tego ja  dziś pożądam  od ciebie,
Abyś nas tw em  ogniem  paliła społecznie,

20 A szkodliw a zw ada niech przepadnie  w iecznie.

20 .

FRA SZK A  DO ANUSI.

Jeśli oczu h am ow ać sw oich  nie um iały 
L eśnych  kryn ic  boginie, aby  nie p łakały,
Gdy baczyły  przy studni N arcyza pieknego,
A on um arł prze m iłość oblicza sw ojego;

5 Jeśli n ieśm iertnym  stanom  żałość rozkazuje,
Gdy n iebaczna fortuna co niesłusznie psuje: * 
Jak o ż  ja  m am  ham ow ać, by na  lice moje 
Z oczu sm utnych  żałośne nie płynęły zdroje? 
Ja k o  serce pow ściągać, aby  nie w zdychało  

io I od ciężkiej żałości om dlew ać nie miało?

14. nie unikasz rozm ow y ze mną. | 16. śmiele, należy  
do rzec. | 19. społecznie, oboje razem .

20  (78), 2. boginie, N ajady, Nim fy. 13. Narcysa, zob. nr 7. |
5. nieśm iertnym  stanom , N im fom  z w. 2 | żałość rozkazuje, 
żal staje się panem , w łada niem i.
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1.
AD AM(ICAM).

Rzecz nagła kiedy na  kogo przypadnie,
Jeśli straszliw a, tw arz m u w net pobladnie;
Jeśli w esoła, m ało sie odm ieni,
Ale, jak o  kw iat, ślicznie sie rom ieni.

5 Ine afekty  sw oję w łasność m ają,
T ak , że też snadnie człow ieka w ydają.
P oznać  każdego, k iedy go co boli:
M arszczy sie, nędznik, bo  m u nie po woli;
P oznać  i tego, co m u gniew  panu je ;

10 T en  sie sam  w yda, co w iernie m iłuje,
Bo sie w ięc z m yślą poslawra nie zgadza:
W zdycha  żałośnie, czasem  indzie chadza.
Nie wie do końca, co m u sie w ięc dzieje,
Chociaj sie podczas, acz nie z chuci, śmieje.

15 Ano i m ali to do niego baczą, 
łże m iłuje, i w rony  nań  kraczą,
Bo jedno  tego trudno  pokryć  może,
Co m u więc serce n iepom ału  porze.
W szytk iem  n iem ocam  lek arstw a  najdu ją ,

20 Jed n o  tej sam ej nigdziej go nie czują.
T a  w szytki ludzie srogością m orduje,
R ozum  w rodzony i pam ięć jem  psuje;

1. Odm ianki: 4. jako Chrz] thako Ii. | 16 nań R] mu 
Chrz. | 29. nam ilsza C hrz} nam ilejsza R. | 34. gaśnie R] zaśnie 
Chrz. j 43. ze m nie Si] w e  m nie R. | 56. precz Chrz] przecz  
R . | 57. tu Si] to R  | z  dod. ręką późn iejszą  R.

1, 5. swoją w łasność, specjalną w łaśc iw ość . | 6. snadnie, 
ła tw o | w yd a ją ,  zdradzają. | 8. nędzn ik , biedak, n ieszczęśli­
w iec  | nie p o  w oli, nie jakby chciał, źle. | 11. p ostaw a , 
postać, wrygląd zew n ętrzn y . | 12. indzie chadza , zachodzi nie 
tam , gdzie chcia ł, por. w. 25. | 14. podczas, czasem , n iekiedy | 
z chuci, z ochoty . | 15. naw et d zieci spostrzegają, j 18. porze, 
pruje, rozdziera. | 20. tej sam ej, tej jednej.http://rcin.org.pl
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B ow iem  z m ądrego  będzie w net szalony,
Nie m oże naleźć nędzniczek  obrony;

25 Musi pochadzać, gdzie go żal przypędzi,
T ak  że go srodze aż do końca  nędzi.
T o ja  już  w szytko u siebie na jdu ję :
Żem  w  tej chorobie, nie te raz  to czuję. 
Możesz, nam ilsza, z tw arzy  sie mej znaczyć,

30 Z postaw y sm ętnej m yśl m oję obaczyć,
Jak ie j rozkoszy często ja  używ am ,
Co za ciężkości ustaw icznie  m iew am .
Bo to na  oko każdy widzi jaśnie,
Jak o  mój rozum  praw ie w e  m nie gaśnie;

35 W szy tk i też zm ysły już mi u staw ają  
I członki insze m ało w ładzej m ają.
P am ięciem  strac ił, rzeczą często m ylę,
I k tóż mi zesłał tę n ieszczęsną chw ilę?
Ś w iatu  nic po m nie, sobie w ięcej w adzę,

40 Bo, gdy sobie nic, ludziem  nie poradzę.
Jed n o  stąpan iem  też tego podpieram ,
Żem  żyw: acz konam , jeszcze nie um ieram . 
Bo, n im  się k tó ry  słów  ze m nie dopyta ,
Nie raz  mię za b a rk  i za  ręk aw  chw yta,

45 T akież by z m artw em  m iał czasem  rozpraw ę: 
T ak ą  w ięc b io rą  ode m nie odpraw ę.
To m i sie w szytko  p rzed  okiem  tw em  dzieje. 
T ak ie jże  m am  być o sobie nadzieje?
Kiedy na stronę od ciebie odjadę,

50 Rozum iem , ja k ą  m ieć będę biesiadę,
Bo tak  nieszcześny czas m i to  napraw ił,
Że m ie w esela do końca  pozbaw ił,

25. pochadzać, chodzić. | 26. nędzi (por. nudzi), nęka  
nuży. | 29. znaczyć, w różyć  (por. znachor), dom yślać s ię , 
p rzyznać się. | 31. rozkoszy , iron iczn ie. | 37. rzeczą, w  s ło ­
w ach  (s ię  często  m ylę) | 40. ludziem , je szcze  Rej używ a sta­
rego celow nika  1. mn. | 41. ty lko tem , że chod zę po św iec ie , 
dow odzę. | 45. tak ież, także. | 50. biesiadę, ironicznie.
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Gdyż na m iłą tw arz  p a trzy ć  ju ż  nie mogę 
P rze  tę, k tó rą  m am  naznaczoną, drogę.

55 Nielza, jed n o  m nie łzam i sie nacieszyć,
A dalej sie p recz co n a ry  chlej śpieszyć;
Bo tej tu  <z> śm iechem  używ ę rozkoszy,
Jak o  gdzie indzie p łacząc  na  trzy  głosy.
T oć obiecuję: bych  był n a  kraj św iata,

60 Na tw oich  służbach  straw ię  sw oje lata,
Jed n o  mię też  racz w łasce całej chow ać,
Nie daj mię sobie łada  kom u psow ać.

2.
A L IA  AD EANDEM .

Ja k  wiele byw a p rzypadków  straszliw ych,
K tóre sie dz ie rżą  rad y  ludzi żyw ych,
Tyle pociechy  zaś k ażdy  najduje ,
W  doległościacli sw ych  ulżenie w ięc czuje.

5 Po ciężkiem  p łaczu  przychodzi też radość:
T ą  sie pok ryw a choć najcięższa żałość,
Bo, gdzieby folgi w  frasu n k ach  nie było,
Ż adne stw orzenie  daw noby  nie żyło.^
Ja m  był tesknością  w szytek  zm ordow any, 

io K łopotem  ciężkiem  srodze natargany ,
Żem  o panu  sw em  nie m iał żadnej w ieści:
Nie m ogłem  w iedzieć nic z ludzkiej pow ieści. 
T eraz, żem  sie w żdy ju ż  nazad  przyw rócił. 
T rochęm  tem  sw oich lam entów  ukrócił 

15 I m am  tę w olą do tego sie śpieszyć,
55. nielza, n ie m ożna (inaczej, ty lko). J 56. precz> 

w  drogę, w  podróż. | 57. z śm iechem  ludzkim  | u żyw ę  
(u żyw iesz , tak sam o czas teraźn.), form a p ierw . | rozkoszy , 
iron. | 58. na trzy  g łosy  śp iew a  się chóralną pieśń. | 59. na  
kra j, na krańcach. | 61. całej, n iezm iennej. | 62. psow ać, np. 
przez obm ow ę.

2. Odmianki: 3. ty le , popr. ręką późn. z: takie R. | 18. 
nam ilsza Chrz} nam ilejsza R  | nam ów ić  R\ rozm ów ić  Chrz.

2 , alia ad eandem , inny list do tej sam ej. | 2. ra d y , rade, 
chętnie. | 4. w  doległościach, w  do leg liw ościach . | 11. o p a n u  
p. obj. do P ieśni 3, i 1 .112. pow ieści, opow iadania. | 13. sie p r z y -  

B ib l. N ar. S er ja  I, N r. 118 (S ę p -S z a r z y ń s k i:  R y tm y ). 7http://rcin.org.pl
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Ż ebych  sie w żdy  m ógł do końca pocieszyć,
Z tobą , nam ilsza, mile sie nam ów ić,
Z rozm ow y w dzięcznej sw ej rozkoszy  użyć.
Ale, ledw iem  snadź i tego dopisał,

20 Jak o m  na ty ch m iast inaczej usłyszał,
Bo m i zaś n o w a  naznaczona droga;
S tądże u rosła  m nie straszliw a trw oga,
I taż  mie straszyć  nie rychło  p rzestan ie ,
Aż mi nam ilsza przed  oczem a stanie.

3.
A L IA  AD EANDEM.

P u ść  m i w żdy  serce, w szak  sie nie w ydziera;
O to zem dlone w  ręk a c h  tw y ch  u m iera ;
T y  ty lko  sam a m ożesz go dom orzyć,
P rzez cię też sam ę snadnie m u zaś ożyć.

5 Pośliż je  k iedy  raz w gościnę ze m ną,
A nie czyń takiej srogości nade m ną;
W spom ni, żeć to  je s t w łasne serce m oje,
K tóreś ty  w zięła, m niem ając, by sw oje,
I da łaś m u tam  u  siebie m ieszkanie —

10 Jak o  w esołe, n iestetyż m nie na  nie!
Z jed n e j okow y, z drugiej strony  pęto ,
P raw ie  je  zew sząd  żelazem  ujęto 
T ak , że sie n ikam  nic nie m oże ruszyć,
Musi sie w rych le  w  tej niew oli skruszyć.

w rócił, p ow rócił. | 17. nam ów ić , narozm aw iać. | 20. snadź, tu: 
tylko. | 24. oczem a, «tem aty m iękkie m usiały n iegdyś tw orzyć  
dat. instr. dual. z końców ką -em a, ale przyk ładów  na to nie 
znajdujem y... późna form a n o zd rzem a  u T w ardow sk iego  jest  
n ow otw orem  do daw nych  tem atów  na -i: oczem a, uszem a, 
u żyw an ych  w  XVII w .» (Ł oś, K ró tka  G ram a tyka  § 196).

3 . Odmianki: 15. padacz =  padać R  ręką późn. | p od ­
dać Chrz.

3, 3. dom orzyć , do śm ierci doprow adzić. | 5. pośli-ż , 
p oślijże  | ze m n ą , raczej do m nie — od sieb ie . | 7. w sp o m n i 
stp. rozkaźnik. | 10. por. J. Koch. frg. 30 (p ieśń  VII): «bia- 
daż m nie na cię» — biadaż mi z tobą; — w ięc  na nie  —  
z niem . | 13. n ik a m , nigdzie, w  żadną stronę.http://rcin.org.pl



99

15 A w iętszyby dziw , by  sie m u nie padać,
Gdyż sam o z sobą  nic nie um ie w ładać.
T ę tw oję srogość czasby  ju ż  m iarkow ać,
Ucz sie inaczej w ięźniów  tak ich  chow ać,
Boć sie po wolej ta k  dla tego dało,

20 Aby tw ą łaskę całą zaw żdy znało.
T y  już w ięc ja k o  m asz m u za to płacić!
Ż leby tak  m arn ie  w ięźnia tego tracić ,
B ow iem  ci ta  złość nam niej nie przystoi,
A też sie ciebie nic żaden  nie boi;

25 Bo sie tak  staw isz naliszszej osobie,
K ażdego snadnie p rzyw abisz ku  sobie.
Jed n o  prom yki, coć się w  oczach  błyszczą,
T y  serca  ludzkie n iepom ału  niszczą;
T em i w ięc w szytki do śm ierci zabijasz,

30 Acz jed n y  trafiasz, a  drugie też m ijasz.
O m ie sie je d n a k  nakon iec  oparły,
A m im o w szytki do m nie sie tak  w darły  
I, n iecąc ogień, p rzed  niem  sobie siedzą,
A k iedy p rzestać  — ani o tym  w iedzą.

4.

A LIA  AD EANDEM .

W iele w ięc dzierżą o tego  rozum ie,
K tóry we w szytkiem  ham ow ać sie um ie;
Ale łatw iej je s t  strzym ać sie od złości,
Niźli zan iechać  skuszonej m iłości,

5 K tóra, gdy w sobie szczerość sw ą zam yka,

15. padać  sie, ginąć (por. w . 22); nie: «poddać się», 
gdyż serce  już daw no wr n iew o li i w  w ięzien iu . | 16. por. 
w. 13. | 19. po  wolej... dało, zdało na tw ą w olę. | 23. n a ­
m nie j, bynajm niej. | 25. staw isz, przedstaw isz | naliszszej, 
najlichszej. | 28. ty , te. I 33. siedzą, prom yki oczu!

4 . Odmianki: 6 nito Chrz] m ito R. \ 17. pom inie Si] to  
m inie R . | 19. z stałą C hrz] stałą R.

4 . 4. skuszone j, kuszącej. | 5. gdy je s t szczera.
7*http://rcin.org.pl
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Stalone serce, nito m dłe, przenika.
Mnieć m oje jak o ś  dziw nie ukow ano;
N ad insze ludzie m ocniejsze mi dano.
Dziw na, iż człow iek tak  w tem  m oże chodzić,

10 Co zw ykło duszy, sercu, ciału  szkodzić.
T o m ie do końca podobno  porazi,
R ozum  z baczen iem  i zdrow ie mi skazi,
Bo sie ja  tem u  nie m ogę obronić,
Aż gdy mi b ęd ą  ostatn i raz  dzw onić.

15 T egobych  sobie szczęścia mile żądał,
Ż ebych  cie zd row ą, a rych ło , oglądał;
Co jeśliże m ie na ten czas pom inie,
U przejm ość m o ja  — ta  n igdy nie zginie,
K tóra sie <z> s ta łą  m iłością zm ieszała,

20 T aż  będzie w iecznie n ieodm ienna trw ała .

5.
A L IA  AD EANDEM .

C iężką żałością b ęd ąc  u trap iony ,
Nie czu jąc folgi ni żadnej obrony,
Siedzę, zw ieszonej głow y p o dp iera jąc , 
W zdychan iem  częstem  pom ocy  zw abiając.

5 Aliści ja d ą  n a ty ch m iast panow ie,
Mnie barzo  w dzięczni a mili posłowie.
R zucę sie p rędko , z o ch o tą  je  w itam ,
O w ielu rzeczach  n a ten czas nie pytam .
Jed en  z nich zblizka list m i ukazuje 

10 (Serce, trzęsąc sie, w zgórę w yskakuje),
K tóry, nam ilsza, od  ciebie mi przyszedł;
Nie darn iom  ja  też  ku  tem  gościom  wyszedł.
S tąd m ych ciężkości nieco sie ulżyło:
Żeś w dzięczna m ych służb, barzo  mi to miło.

6. n i to, jakgdyby. | 7. m oje  serce. | 12. z baczeniem , 
z uw agą. I 14. dzw onić  na pogrzeb ie. | 17. natenczas, teraz.

5. Odmianki: 12. darm om /?] darm o Chrz. | 18. surow e  
R] sero w e  Chrz. \ 22. p łom ień  Chrz] płom ian R  | tw oje Chrz] 
troje R.

5, 2. fo lg i, ulgi.http://rcin.org.pl
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15  Co stąd  tem  znaczniej w  sobie pokazujesz,
Iż w żdy trap ien ia  n a  sercu  sw em  czujesz;
Bow iem  ogniste prom ienie m oc m ają,
Surow e serca  snadniej podpala ją ,
K tóre, gdy w ew nątrz  do kogo przychodzą,

20 P a lą  bez m iary , rzadko  kiedy chłodzą.
Rozdzielm yż ten  to p o ża r nasz na dw oje:
P łom ień  m ój z węglem , isk iereczki 
T en  ogień po tem  pospołu  złożem y:
Abo zgorzem y, abo ugasiem y.

6.
A LI A AD EANDEM.

Srogie nieszczęście! T oć  m ną daw no łudzisz: ,
W e dnie m ie m orzysz a w nocy mie budzisz. 
Czem u mie łączysz z tak  m iłem  człow iekiem , 
K tórem u rów nia  n iem asz pod tem  w iekiem ?

5 P rzecz mi wrżdy na złość często drogi raisz, 
K tórych przede  m ną skrycie zaw żdy  taisz,
Byś m ie tem  sn a d n ie j. w niełasce przyw iodło,
A [z] m ojej m yśli uporem  sw em  zbodło?
Lecz nie używ iesz n igdy tej biesiady,

10 Bo nie doczekasz po nas takiej zw ady,
Aby sie sta łość w czym  odm ienić m iała,
K tóra aż do tąd  n ieodm ienna trw ała ;
Byś sie nabarz ie j chciało  o to starać ,
Nie m ożesz mie tem  do końca pokarać .

15. znaczn ie j, w yraźniej. | 19. które, prom ienie | w e­
w n ą trz , do w nętrza.

6. Odmianki: 8. A mojej Si. | 12. n ieodm ienna R] n ie­
odm iennie Chrz. | 13. chcia ło  Si] chciała R. | 18. trzeba Chrz] 
potrzeba R. | 25. napiilsza Chrz] nam ilejsza R.

6. 1. m ną... łudzisz, baw isz się. | 2. m o rzysz  snem . |
4. ró w n ia  (od: rów ien ), rów nego  t p o d  tem  w iekiem , w tych  
czasach. | 5. raisz, nastręczasz. | 7. w  niełasce, raczej: w n ieła­
skę. | 8. abyś zbodło, zgnębiło uporem  m oje zam iary. | 9. bie­
siady , iron iczn ie, jak 1 ,5 0 .110. po  nas, po m nie i ukochanej. 113. 
chciało, o n ieszczęściu  z w . 1.

tw oje;

http://rcin.org.pl
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15 T o m i nacięższe, żem  nie je s t obecny,
Ale je j sługa będę zaw żdy w ieczny.
Co je j okażę nie gołem i słowy,
Będziełi trzeba  położyć i głowy.
Ale to długo z nieszczęściem  rokuję,

20 A te skność  w ielką n a  sercu  sw em  czuję 
I w tejże, nędznik , tak  długo trw ać m uszę,
Aż, ją  u jrzaw szy , oczy swe osuszę,
K tóre sie często  łzam i oblew ają,
B ow iem  wesołej godziny nie m ają.

25 Tw ój mie, nam ilsza, listeczek pocieszył.
P isałbym  więcej, alem  sie p recz śpieszył.

/
7.

ALIA. AD EANDEM.

S tara  przypow ieść ju ż  nie te raz  słynie:
Czas ob iecany  nikogo nie minie,
K tóry mię zp ręd k a  nędzn ika  przydybał,
W szytk iem  mię sm ętkom  n a  zastaw ę w ydał;

5 Bo ja  już  daw no  m yśl d o b rą  utracił,
Z bó lem  serdecznem  w netem  sie pobracił;
Jak o m  miłą tw a rz  na m iejscu  zostaw ił,
Z araz sie ten  ból na sercu  m em  zjaw ił,
I w tem że p rzedsie do k o ń ca  trw ać  m uszę, 

io Aż, cie ujrzaw szy, ochłodzę sw ą duszę.
Acz jeszcze o tem  nie w iem  nic pew nego,
Przydzie to w szystko je d n a k  czasu swego,
Że się nam  sm ętnem  chm urne  dni ukrócą,
N asze ciężkości w dobre  się obrócą.

18. ch oćbym  naw et m iał dać za nią życie . | 19. roku ję , 
układam , um aw iam  się.

7, 1. przypow ieść , p rzy sło w ie  | j u ż  n ie  teraz, nie d o ­
piero teraz. | 2. co  kom u przezn aczone, to go nie m inie. |
3. n ęd zn ika , n ieszczęśn ika. | 4. na  zastaw ę, na ucztę, pastw ę, 
lub: na zastaw , na zakładnika. | 7. m iłą  tw arz, por. «żeńska  
tw arz» (tw ór) o kob iecie . | 9 n. por. 6, 21 n.
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15 N iechaj tw o ja  tw arz  m ile mi sie staw i, # 
Myśl tw o ja  czasem  n iech  sie o m nie baw i; 
O sobie sam em  ty lkoć  obiecuję,
Że się tw em  w iecznem  niew olnikiem  czuję, 
Z k tó rem  ci w olno, gdzie ji chcesz, obrócić, 

20 Gdyś m ogła serce snadniuchno ukrócić.

8.
A L I A AD EANDEM .

Bych sie nie w ydał tak  n azb y t niedbały, 
Piszęć, nam ilsza, listeczek ten  m ały. 
Szerzejem  p isał n iedaw no przez posły,
Jed n o  nic nie w iem , jeśliże  cie doszły.

5 Toż też pociechę m iedzy sobą m am y 
P isać do siebie, niż sie oglądam y.
Lecz bych  snadź raczej ty  listy sam  czytał, 
Ciebie, m e serce, co nary  chlej witał!

9.

A L IA  AD EANDEM.

O dm ienne sp raw y dzisiejszego w ieku 
Różnie sie staw ią  nędznem u człow ieku:
Z jed n em  sie bow iem  obchodzą fałszywie,
A drugi przy  nich  rozkoszy  zażyw ie.

15. okaż mi przyjem ną tw arz — przy najbliższem  
w idzen iu  się. | 19. j i ,  stp. b iernik zaim ka 3. osoby. | 20. u k ró ­
cić, u śm ierzyć, ułagodzić.

8. Odmianki: 1. B ych C hrz] A bych R.
8, 1. B ych , żebym . | 4. doszły  m oje listy  (dom yślne  

z «pisał»). | 6. n iż , nim. | 7. czy ta ł  tobie.
9 , 1. odm ienne  sp ra w y , zm ienność losu  (w  d zisiej­

szych  czasach). | 2. sie staw ią , przedstaw iają  się.
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5 Bogaci .w ielkie osiadłości m ają,
Chudzi zaś na w szem  n ied o sta tek  znają ;
Jed n i k frasunkam  nie b aczą  przyczyny,
D rudzy nie m a ją  wesołej godziny.
N a ternem  ja  je s t  osobnie pokaran :

10 C iężko się s tacza  na m ię ciężki ta ran ,
K tórem u n ikam  odjąć się nie m ogę;
P rzy  tłukł mi serce; by w żdy był n a  nogę 
Upadł, snadniej by ch rom otę  pokryw ać,
Niż ty  ciężkości ustaw icznie  m iew ać.

15 Mogę o sobie pow iedzieć to śm iele:
Jeśli w  tem  w ytrw am , barzo  na mie wiele;
W szytk i boleści na  sobie odnoszę,
O b iedną pom oc darm o kogo proszę,
Bo to  je s t w szy tka  sm ętkom  m em  n ag roda  

20 P a trzy ć  na tw ą  tw arz, to  m oja ochłoda.
Lecz, w idzę, szczeście ja k o ś  m ie obraca ,
Po nizkięj ziem i tak  m n ą  sobie tacza,
O d tw oich  posług na czas mie odryw a,
A ku  żeg larstw u  m orsk iem u nas wzyw a.

25 T am  mi się znow i daw ny  on żal p raw y;
Ból ze w zdychan iem  — to  będ ą  potraw y,
A gorzki zaś p łacz mój m iasto  napo ju :
T ego ja  nędzn ik  używ ę pokoju.
Nie u straszą  m ie jed n a k  m orskie wały,

30 Będę ja  w ieczny służeczka twój cały,
Co po m nie w tenczas dow odnie obaczysz,
Gdy mię we zdrow iu zaś oględać raczysz.
Jed n o  w stałości, p roszę, mie nie w ydaj,
Sługą sie m nie zw ać nic sw^oim nie wrstydaj.

9 . Odm ianki: 7. k C hrz\ ku Ii. | 28. używ ę (u ziw ę), 
popr. z: używ am  Ii.

5. osiadłości, posiad łości. | 6. chudzi, biedni. [ 7. do stra­
pień nie widza, pow odu. | 9. osobnie, osob liw ie . | 10. taran  (od  
«tarać»), przyrząd do rozbijania m urów . | 11. n ika m , n igdzie | 
odjąć się, u w oln ić  się, oddalić się. j 18. kogo , z m yślą o uko­
chanej. | 24. nas, m nie i cały  dw ór, do którego należę. | 
25. znow i, w znow i. | 33. nie w y d a j,  nie zdradzaj.
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35 A iż ci teraz nie służę obecnie,
P rzedsie ja  je s t  tw ój, w ierz tem u bezpiecznie.
A w tenczas ci sie w ym ów ię z posługi,
Kiedy P an  przyśle śm ierć  w ybierać długi.

10.
A LIA, KIEDY P . TĘ[CZYŃSKI] N A  MORZE W SIA [D AŁ].

T rw oga p rzed  b itw ą je s t  każda  straszliw a,
C boćże sie jeszcze  k rw ią  n ik t nie oblew a.
T ak  też i przygód  w szelak ich  postrachy  
Met ci go tu ją , by<ś> m iał z kiem  grać szachy;

5 A lud zaś p łochy  m a ta k ą  postaw ę,
Że zadrżeć m usi, niż pocznie sw ą spraw ę.
K ażdego tam  z n ich  ciężki s trach  zejm uje,
Gdy n a  sie drogę ja k ą  tru d n ą  czuje.
Jed en  d rugiem u bo jaźn i p rzydaw a, 

io T ego przestrzega, a sam  sie obaw a;
P rzek ład a  nędzę, w ylicza przygody,
Jak ie  pielgrzym om  p rzy p ad a ją  szkody,
T ego nie bacząc, iż P an  w szytki rzeczy 
Ma na tem  świecie w  osobnej swej pieczy,

15 Zw łaszcza najpilniej każdego  człow ieka 
Począł być strażem  od pierw szego w ieka;

35. obecnie, o sob iśc ie  będąc obecny. | 38. życ ie  nam  
jest p ożyczon e, śm ierć jest dcbitum  naturae, długiem  
u natury.

10. Odmianki: 4. byś Si\ by R.
10, tyt. Tęczijński — Jan Baptysta.|4. m a t ,  m ylnie m et, od  

gry szachow ej, gdzie «szach mat» znaczyło  (po persku): «król 
zabity» (B ruckner), tu w  znaczeniu  porażki | nie «abyś miał 
z kim grać w  szachy)), bo przygody nie są partnerem  
w grze, tylko: «jak gdybyś m iał grać» por. w. 26. | 6. n iż , 
nim. | 7. ze jm u je , zdejm uje, przejm uje. j 8.czuje, w ybiera. |
10. obaw a  od stp., obaw ać się, ściągnięte z obojaw ać  się (jak 
bać się, z b o ja ć s ię ). | W. p rzek ła d a , przedstaw ia. | 16. strażem , 
stróżem , por. stp. straża i starża, «obow iązek czuw ania  
i ruszenia na pom oc».
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T ein  się opieka, tego dziw nie rządzi,
Że rzadki, k tó ry  w iecznie się obłądzi.
Jego  też słow o jaśn ie  w szędy  słynie:

20 Jed en  włos z głow y n ikom u nie zginie.
P rzeciw ko wolej a zrządzeniu  Jego 
Nie m oże się stać  nic ta k  przeciw nego.
Nuż tedy  każdy  lepszej bądź nadzieje,
N iechaj sie z ciebie tow arzysz nie śm ieje,

25 Umiej m u n a  w szem  m yśl dobrą  okazać,
S taw  m u sie m ężem , byś m iał św iatem  w ładać. 
Jeśli cie bo jaźń  z przygody  ogarnie,
Bądź przy  pam ięci — odejdzieć to  snadnie;
T ak  ty  burzliw e srogie m orskie w ały 

30 Nie będ ą  cię snadź już  w ięcej straszały ,
Gdy w P an u  Bogu położysz ufanie:
O n p rzy  stw orzonem  do końca  zostanie.
Jed n o  go z se rca  w yznaw ajm y P anem ,
T en  będzie pew nem  w szytk ich  nas ro tm anem ,

35 Zaś nas do b rzegu  w czasie przyprow adzi,
A m y, chw aląc  Go, będziem  tem u radzi.

11.
A LIA , JUŻ NA MORZU.

Na miłej W iśle służyły nam  żarty ,
Jedliśm y, pili, g ra jąc  sobie w karty .
Mało było znać niepogodnej chwile,
Użyliśmy tam  czystej krotofile.

17. opieka  od opiekać się, częstotl. do p iec  się o czem ś  
(starać się o co). | 18. się ob łądzi, zbłąka się. | 28. bądź p r z y  
pam ięc i, w  znaczeniu: bądź przytom ny, n ie trać p rzytom ­
ności. | 29. ty, te. | 30. snadź, p rzecież, m oże | stra sza ły , 
strachały. | 32. p rzy  s tw orzonem , przy sw em  stw orzen iu , j
34. ro tm a n em  (częśc ie j: retm an), u flisów  p rzyw ódca , s ter ­
nik. | 35. tu czasie, w  sw o im , odpow iedn im  czasie.

11. Odmianki: 6. Z szkut Chrz] Szkut R. | 15. z sw ego  
Chrz] sw ego  R.

11 , tyt. na  m orzu , w  drodze do S zw ecji. | 1. s łu ży ły , 
pom agały do spędzen ia  czasu, j 4. kro to file , k rotochw ile , 
z czesk . kra tochw ile , a to z niem . K urzw eile , zabaw a. |
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5 Bo, skorośm y sie do lądu  przybili,
<Z> szkut sie zarazem  w szyscy w ytoczyli;
Jedn i sie tedyż rozbiegli po lasu,
A drudzy darm o  nie traw ili czasu.
O kazał każdy, co w ięc p rzed tem  um iał,

10 Drugi zaś patrzył, jeśli nie rozum iał.
T rudno  jed n em u  we w szytko ugodzić,
Nie m oże sie człek ze w szytkiem  urodzić.
Jed n ak  tam  każdy  w edle swej hybkości 
D aw ał ludziem  znać, iż m a całe kości:

15 T en  to m iał łatw ie <z> sw ego przyrodzenia,
D rugi dostąpił z długiego ćw iczenia.
Były m uzyki i p iękne śpiew anie,
N a w dzięcznych  lu tn iach  osobne igranie.
Na w szytkiem  w czesie takeśm y  sie mieli,

20 Żebyśm y lepiej już n igdy nie chcieli.
Ale rzecz żad n a  trw ać  długo nie m oże 
P rze różne spraw y n ad  zrządzenie Boże.
P o onem  naszem  m iłem  dobrem  m ieniu,
P raw ie  spokojnem , łagodnem  płynieniu,

25 tłuściliśm y sie n a  o k ru tne  wały,
K tóre ok rę tem  i nam i m iotały,
Z drow e na tu ry  w  chore odm ieniły.
Kto sie p rzypatrzy ł, znaki tego były:
Jed n i pożółkli, a d rudzy  pobledli,

6. szku la  (z niem . Schn te ), statek. | 7. po  lasu, po lesie .
11. p rzysłow ie  znane już R zym ianom , por. Varro: non  
om nes p o ssu m u s om nia . | 13. hybkości, g ibkości, giętkości 
(por. chybki, szybki). S to sow n ie  do sw ej chybkości każdy  
w yskak iw ał z okrętu, dając znać, że ma całe kości, że 
nie u leg ł uszkodzeniu  p odczas transportu. | 16. nie przez  
gim nastykę, lecz  p rzyzw yczajen ie  do podróżow ania  okrę­
tem . | 18. osobne, o sob liw e, p rzedziw ne | igranie, granie. | 19. 
wczesie, w yw czasie . | 22. p rze , przez | pobożny autor (por. 
10, 13 nn.) nie napisałby, że co ś dzieje się nad zrządzen ie  
B oże, niejako w b rew  tem u zrządzeniu; ale negatyw nie p i­
sze: nic nie m oże trw ać w b rew  zrządzeniu Boga, por. 10,21. j 
23. m ien iu  (od  m ieć  się ), pow odzen iu . | 28 n, zn a k i, oznaki 
ch orob y m orskiej.
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30 Ci tem  m iotali, co po ran u  jedli,
Leżeli inszy, d rudzy  się taczali,
Byli, co m ów iąc rzew no narzekali:
((Niestetyż, że nas k rom  w szelakiej winy 
Zawiedli, nędzne, tu  w  tak ie  krainy,

35 Gdzie ludzi niem asz, nie w idać i brzegu,
Tylko sie znaczą  z gw iazdecznego biegu;
R oztoczą żagle, w k tó rą  stronę jad ą ,
Czasu, kiedy być, pew nego nie k ładą» .
T o m ów iąc z p łaczem , często  w yglądają ,

40 Ale w yźrzenia po m yśli nie m ają;
Bo na tej w odzie dzieła ją  sie góry,
A z drugiej strony  ciem nej pełno chm ury.
Ziem ia daleko, p tak  sie nie ukaże,
Bow iem  każdego  n iepom ału  karze,

45 T em u  naw ięcej ciężką k aźn ią  grozi,
Co Boga bluźni, a po niej sie wozi.
Lecz że m y w szyscy dobrze sie czujem y,
K tóry Bóg nasz jest, w piśm ie o tem  w iem y: 
P rośm y dziś Jego naśw iętszej dobroci,

50 N iechaj nam  w ałów  burzliw ych  ukróci, €
Żebyśm y m ogli skały  i sz tu rm  m inąć,
Sam i we zdrow iu  do b rzegu  przypłynąć.

12.
A L I A, W JECH AW SZY  M IEDZY SKAŁY.

Był ten  obyczaj u  s ta ry ch  poganów ,
Że p rosto  biegli do sw oich bałw anów ,
Kiedy co chcieli doskonale  w iedzieć,
Jeśli gdzie je ch ać , albo dom a siedzieć.

30. m io ta li (często tl. do: m ieść), w ym iotow ali. | 33. k ro m ,  
bez. | 36. sie znaczą  (ludzie), orjentują się. | 38. k iedy  być, 
k iedy przybiją do brzegu. | 41. dzieła ją  sie, tw orzą się. | 44. 
karze , w oda z w . 41. | 47. dobrze sie c zu jem y , poczu w am y się 
do tego, żeśm y dobrzy. | 48. to p ow ołan ie się na P ism o  
św . ch arak terystyczn e dla protestanta.

12. Odm ianki: 14. toczon o  Si\ tłuczon o R. | 21. bogi 
Chrz] bosk ie R. | 29. sow itszej Chrz] sow itej R. | 38. znosi 
Chrz] w zn osi R. http://rcin.org.pl
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5 T y ich  im ieniem  w łasnem  w ieszczki zw ano; 
Ich  odpow iedzi za boskie w ięc m iano,
N ad w olą k tó rych  nie śm iał nik t nic czynić, 
Pod  s trach em  było i nabliżej wynić.
Awa tam  od nich  głos w ychodził prętk i,

10 Jak o w e ludzkie m iały być postępki;
A jem  też za to  czyniono ofiary,
K tóre sie w szytk iem  dziś zdadzą  za czary: 
Bow iem  się z bydłem  do słupów  w łóczono, 
A jem  ku  chw ale posokę toczono.

15 T o spraw ow ali p rzed  każdem  początkiem , 
Nie śmieli n igdy iść inszem  porządkiem .
Ale to z czasem  zaś w szytko  ustało ,
Lecz coś inszego k rom  tego zostało :
Jedn i dziś zw ykli p rzed  obrazy  klękać,

20 Kogoś innego, nie Boga, sie lękać;
D om ow e bogi dary  ub łagają ,
P an u  przysto jnej chw ały  nie działają ; 
B ow iem  w oskow e św ieczki k ścianam  lepią, 
L ud  p rosty  zw odzą, a sam i się ślepią.

25 W iec  na rozliczne odpusty  biegają,
T o za osobną sw ą odp ła tę  m ają ;
Im  k to  naw ięcej k lasz to rów  naw iedzi,
Będzie p rzesłuchań  zausznej spow iedzi,

12, 1 n. Starożytni przed podróżą zw racali się po radę 
do w yroczn i, zw łaszcza  do w y ro czn i A pollinow ej w  D el­
fach. | 5. ty , te , n iety le  bahvany (jak dyktuje sens gram atyczny), 
ile w yroczn ie , zw ane w  językach  starożytnych  nazw ą odpo­
w iadającą polskiem u: w ieszczek , w ieszczka . | 7. na d  w olą, 
w b rew  w oli. | 8. w y n ić  (od  p ierw , ić, idę), w yjść . | 9. A w a  
pierw , aw o  (z a ow o), ano. | 13. do s łupów , b ałw anów , p o­
sągów . | 14. posokę, krew  | tłuczono, rkp. nie daje sensu: 
krew  toczono ze zw ierząt ofiarnych. | 18. k ro m  tego, poza  
tem , oprócz, z w yjątkiem  tego. | 19 nn. w ynu rzen ie  p rote­
stanta. | 21 dom ow e bogi, o w e  obrazy | d a ry , darami. | 24. się 
ślepią, są ślep i. | 26. to uw ażają za osobną, specjalną p o ­
kutę. | 28. protestan ci nie uznaw ali indyw idualnej sp ow ied zi 
do ucha księdza, ty lko publiczne w jrznanie grzech ów  przed  
B ogiem  w  W ielki Piątek.
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T em  się spodziew a sow itszej nagrody  
30 Za ony w szytki podróżne swe szkody;

A kom u sie z n ich  lepiej kędy  zdarzy,
Ju ż  w iec nie proste, lane św iece żarzy.
W y pew nie w iecie, że ci w szyscy błądzą,
K tórzy sie ta k  żle, niepobożnie rządzą,

35 Bo nasz P an  nie chce m ieć inszej ofiary,
W ięcej w tem  p a trzy  w nas sta tecznej w iary, 
K tórą tak  m ocnie słow em  sw ym  funduje,
Ze góry znosi, a drugie buduje.
My tedy, bacząc , że ty  w szytk i rzeczy 

40 U P an a  B oga nie są  w  żadnej pieczy,
S erca  m u nasze szczere ofiarujm y,
Za dobrodzie jstw a obfite dziękujm y,
Gdyż w iara nasza je s t od inych różna.
K tem u  m odlitw a nie je s t nigdy p różna,

45 K tóra z uprzejm ej cnej m yśli pochodzi:
T a  w szytki chó ry  niebieskie p rzechodzi;
P rzez te m y łaski P ańsk iej dostąp iem y:
D obrze to z Jego  obietn ice  w iem y.

13.
A LIA  AD AM.

P odobno  nie wiesz, co się ze m ną dzieje: 
S truch lałem  w szytek, serce  mi szaleje,
T a k  że zm ysły m e zarazem  ustały,

30. szko d y , straty, w ydatki. | 32. o p rostych , w  dom u  
ulep ion ych  św ieczk ach  w o sk o w y ch  m ów ił w  w . 23. | 33. 
w y , adresaci listu , protestanci. | 38. «wiara góry przenosi)) 
w ed łu g  E w angelji, ale tu jest m ow a o słow ie  Bożem , że w szelk i 
pagórek będzie pon iżony, a w szelka  dolina w yw j'ższon a . |
39. że Pan Bóg n ie dba o św ieczk i, odpusty  i t. d. | 43. od  
in y c h , innych  w iar, w yznań. | 46. p rzech o d zi , p rzew yższa .

13. Odm ianki: 4. Acz /?] A Chrz. | 7. po: O czy me 
( b i e d n e )  uzup . C hrz. | 14. sam em  z sobą R ] sam em  sobą  
Chrz. | 22. skały C hrz] skale R. | 26. b y ły  Chrz] by.

13, list z p odróży m orskiej do przyjaciółki. | 3. usta ły , 
przestał}' n a leżycie  funkcjonow ać.http://rcin.org.pl
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Acz p rzed tem  w ładzą  ca łą  we m nie miały. 
5 Nie znać już u m nie rozum u żadnego, 

K tóregom  naby ł z przyrodzen ia  m ego; 
O czy m e nigdzie nie p a trza ją ,
Uszy nic sobie k m yśli nie słuchają, 
P o traw y  darm o słodko mi cukru ją ,

10 Bo usta  sm aku żadnego nie czują.
T a k  mi sie teraz  w szytko opak  wodzi,
A ten  frasunek  sam  sie we m nie rodzi. 
P rzyczyna ta  je s t, że ciebie nie w idzę,
Aż sie nakon iec sam em  z sobą hydzę.

15 Ludzie b acząc  to, dziw no sie jem  widzi: 
Jed en  żałuje, a  drugi zaś szydzi.
Jed n o  m ie ten  w tem  naw iecej ham uje, 
K tóry  ciężkości ze m n ą  spólne czuje,
T ak  że się czasem  obadw a cieszyw a,

20 A d rugdy  zasie, co rzec, nie um iew a. 
T eraz , nuż b ęd ą  m io tać  m orskie w ały,
W y  Boga proście, byśm y gdzie na skały 
Z przygody jak ie j złej n ie ugodzili,
Byśm y tej w ody  śm ierdzącej nie pili.

25 My też żądam y, aby w asze w zorki 
Były upstrzone, a całe rozporki, 
Szkodybyśm y w am  żadnej nie życzyli, 
Byśm y tak  zdrow i a szczęśliw i byli.

8. u szy nie słyszą  n iczego  pom yślnego. | 9. cu kru ją  
kucharze. | 11. w odzi, niedok. do w ied zie . | 14. hydzę  sie, b rzy­
dzę. | 17. w  tern frasunku. | 18. który tak sam o jest zako­
chany jak ja. | 19. cieszy w a  (1. poiiw .), pocieszam y. | 20. 
d ru y d y ,  k iedyś indziej. | 21. nuż, dalejże, znów . | 25. ja ci 
życzę , by tw e robótki k ob iece , hafty, w ypad ły  barw nie, a to  
co prójesz, by ci się nie rozdarło. | 28. pospolite  zaklęcie: 
«żebym  tak b y ł zdrów », p isane na w iadom ość, że uko­
chana była chora, ale już się  ma lepiej.
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ALIA. AD EANDEM .

Możesz przypom nieć, com  ci raz pow iedział, 
Ze w tein w ięzieniu ciężkiem  będę siedział, 
D okąd cię, m iła, zd row ą nie oglądam ;
Na co ja  sobie nic w iecej nie żądam .

5 B ow iem  zdrow ie Iwe droższe, niżli skarby, 
T w arz  tw oja  m ilsza, aniż w szytki farby;
Nie je s t rzecz u m nie tak  barzo  kosztow na, 
K tóraby  <była> kiedy tobie rów na.
Ale natenczas trudno  p isać o tem , 

io Bo sie skróciło ; powriem  ci sam  potem .
A iż nic nie wriem, rychłoli p rzy jadę,
P rzeto  też czasu  pew nego nie kładę.
Jed n o  sie w edlej tej p rak ty k i sp raw uj,
Com  cie nauczył, a nosek nie żałuj:

15 Kiedy sie b ęd ą  ju ż  p raw ie dodzierać, 
M ożecie nas w iec bezpiecznie w yzierać.
Jen o  w  tej łasce n iechaj cię zastanę,
Bo gdzie inaczej w ola łbych  w ziąć ranę,
I tyż byś sam a sk aran ia  nie uszła,

20 Bo to nie czary , ani żadne gusła.

14.

14. Odmianki: 1. p rzyp om n ieć C hrz  ] pom nieć R. |
8. była C hrz  ] brak w  R.

14, 1. p ow ołu je się na uw ięzien ie  z nr. 3 i częstokroć  
(np. 6, 22; 7, 10) w yrażan ą nadzieję oglądania ukochanej. |
7. niem a u m nie rzeczy  tak k osztow nej. | 9. n a tenczas . teraz.|
10. co  się skróciło? m oże choroba ukochanej (zd row ie)  
ukróciła  się , u śm ierzyła , ułagodziła; ale raczej czas n a p i­
sanie b y ł za krótki. | 13. w edlej, w edle. | 14. nosek  trzew i­
ków , lub poń czoch . | 17 . w  tej lasce, w  tem  łaskaw em  dla 
m nie usposobien iu . | 18. gdzie inaczej, gdyby było inaczej, 
ale m oże: w o la łb ym  w7 czem  innem  b yć p oszkodow any  
niż w' tw ojej m iłości. | 20. odnosi się do «praktyki», której 
poeta  nauczył ukochaną w. 13 n., t. j. dając jej na od- 
jezd nem  buciki, o św iad czy ł, że  w ted y  w róci, gdy się te bu­
ciki będą dodzierać. B ył to  w ię c  rodzaj w różb y  — z butów .
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AD AM.

Rzecz je s t  n iepew na spuszczać się n a  posły,
Listy, co w iedzieć, k iedyby też doszły;
W olę to na czas, choć dalszy, zachow ać,
Sam  sie ku  służbam  m em  zw ykłem  gotow ać.

5 Bośm y już drogę trudn ie jszą  przebyli,
A cześm y nieco frasunków  użyli;
Lecz za tw ojem i, miła, przyczynam i
Nie m ogło sie snadź nazby t źle dziać z nam i,
Jeno  ja  przedsie ulżenia nie czuję,
Bo cie, ja k  daw no , serdecznie miłuję.

19.
AD P. CLOC[OVIUM].

Podobno  w szyscy tę p rzypow ieść w iem y:
Nie sobie gw oli, ludziem  się rodziem y.
P różnoby  k to  m iał m yśl sw oję stanow ić,
K tórąby  m usiał zaś po w ie tru  gonić,

5 Bo łatw iej m yślą zbudow ać i zam ek,
Niżli postaw ić  choć nap rostszy  ganek;
Szkoda w ięc sobie o b ierać  co śm iele,
Gdyż w k ró tk im  czasie odm ieni sie wiele.
Ja m  już  w Kłoczowie tak  w szytek przebyw ał,

10 R ozm ow ym  z tobą  sw oje zw ykłe m iewał, 
D obrejeśm y tam  myśli używ ali,
W arcabyśm y  też częściuclino graw ali;

16, 2. co wiedzieć, co m ożna w ied zieć , t. j. nie m ożna  
w ied zieć . | 7. przyczynami, por. 13, 22 (w y  Boga proście).

19, Piotr K łoczow sk i, znany z fraszek K ochanow ­
skiego. I 2. m jś l z C ycerona; ludziem stary ce lo w n ik ,je szcze  
u Beja. | 3. próżnob y kto m iał snuć w łasne plany, por. 
w. 5. | 4. po wietru, po w ietrze. | 9. już... przebywał, w  m yśli, 
bo się tam w ybierał. | 11. zabaw ialiśm y się w eso ło . | 12. gra- 
wać niedok. często tl. do grać.

B ib l.  N ar. S e r ja  I , N r. 118 (S ę p -S z a r z y ń s k i : R y tm y ) . 8

16.
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W ięc się m nie z przodu  lepiej pow odziło,
Żec podczas było nie do końca miło.

15 Ale, niż tak ich  rozkoszy zakuszę,
Lepiej, że się stąd  gdzie indziej przekłuszę.
Ja m  iście ludźm i nie zw ykł nigdy kłam ać,
W yście  źrzeb ią tka  nie kazali łam ać.
Lecz, już na stronę opuściw szy żarty ,

20 Jam  ci w asz w szytek, cały  i odarty .
Proszę, zaleć mie tam , kom u rozum iesz:
Jed n o  trzeba chcieć; w iem , że czyście umiesz.
B ra tu  pow iedzcie, n iech  ch ram ać  przestanie,
Boć pew nie po tem  za jego  nie stan ie:

25 Dziś zwykli ch rom em  odejm ow ać straw ę.
I ja m  już  sw ego w ypraw ił na traw ę;
Lepiej m u było ow ies m ieć we żłobie.
T o ć  drugi n iechaj rozum ie o sobie.

✓
20.

AD I. C.

P isa łbych  w am  rad  o ja k ic h  now inach,
K lóre się dzieją w  p ostronnych  k ra inach ,
Ale n alęnczas niem asz nic takiego:
W szy tk i się poczną od ro k u  przyszłego.

13. z przodu, naprzód. | 14. podczas, kiedy przyszed ł w ła ­
śc iw y  czas w yjazdu do cieb ie. | 15. niż, nim  | zakuszę, zasm a­
kuję. 116.przekłuszę (od: k łusać), przejadę konno. 117. ludźmi... 
kłamać, z ludźm i żartow ać. | 17. źrzebiątka, w ła śc iw ie: źre- 
biątka; w id oczn ie  przyjaciel ostrzegał go, by w  podróży nie 
złam ał (n ie  zajeździł) m łodego konia; w ię c  on nie ch ce  już 
jech a ć  do dalekiego K łorzow a. | 19. żarty, oparte na jakichś 
ok oliczn ościach , znanych  tylko au torow i i adresatow i, dla 
nas są n iezrozum iałe. | 20. wszytek, i gdym  jest cały i gdym  
od arty  (obdarty). | 22. czyście, czysto , p ięknie. | 23, chramać, 
ch rom ać, ku leć, chorow ać. | 24. nie w yjdzie  na sw oje, j 
25. chromem, chrom ym  (koniom ). | 28. drugi, brat z w . 23.

20. Odmianki: 5. (z) dod. Chrz.
20. Prof. B ruckner przypuszcza, że I. C. oznacza Io- 

annem  C ochanoyium , poetę z C zarnolasu. | 3. natęnczas, 
teraz. | 4. żartob liw ie.

' '  'M
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5 T o raczcie w iedzieć, że Giebel spadł <z> schodu: 
N iebacznie idąc, chybił jak o ś  p rogu ;
N aw iedzają  go w lej jego  chorob ie;
P aniej, w idzę, żal, bo sie w głowę skrobie;
T ęn  ją  w żdy cieszy, drugi też poradzi.

10 D ojedźcie i wy, a co to  w am  w adzi?

21.
AD AM.

Ze złem nieszczęścim  upornie się sw arzyć 
Jest, jak o  bystry  ogień w piecu żarzyć,
K tóry swe iskry  ku górze w ynosi,
O wolne przeście nikogo nie prosi,

5 Po w szytkich  d achoch  czyniąc sobie drogę,
Ludzie p rzyw odząc wr złą, straszliw ą trw ogę;
A gdy już  w szytki ta k  srodze wynędzi,
Jeszcze o sta tek  po św iatu  rozpędzi,
Ze się nędznicy  m izernie tu łają, 

io A bowiem  m iesca pew nego nie m ają.
Równie m nie teraz, jak o  po pożarze,
Srogie nieszczęście bez litości karze,
Bo mi rozdaje  nie k  m yśli gospody,
Gdzie nigdziej niem asz nam niejszej sw obody.

15 M iasto w esela m am  częste p łakanie,
O deszło mi precz przyrodzone spanie,
Nie sm aku ją  mi przypraw ne potraw y,
T akież, by  mi dał gorzkiej jak ie j traw y.
Siedząc n a  stronie, nie pa trzę  biesiady,

20 Teżby mi żaden  nie um iał dać rad y

5. nie w iem y, kto jest len G iebel (G óbel). | 8. P aniej, 
żonie, j 9. ten, jeden | w żd y  przecież | cieszy, pociesza.

21. Odm ianki: 22. (s ię )  dod. Chrz. | 33. I dod. Chrz.
21, 1. złem , p leon aslyczn ie  przy nieszczęściem  \ się 

sw arzyć , sp ierać, k łócić. f 2 .  b ystry , prędki. | 7. w ynędzi, 
znuży, zm ęczy . | 8. ostatek, p ogorzelców  | po  św ia tu , po 
św iec ie . | 13. gospody, w  podróży. | 18. takież, by, tak jakby.

8 *
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O kroili tw ej w dzięcznej, nam ilsza m a, tw arzy, 
K tóra <się> ślicznie, jako  gw iazda, żarzy,
T ak  że mię od niej prom ienie sięgają,
Chociaj zdaleka, m oc nade m ną m ają.

25 A k toby  cnotę, dobroć tw ą  wyliczył?
C hoćby się zdaw na nalepiej w  tym  ćwiczył,
By chciał opisać tw oję godność cało,
Snadżby  pap ieru  na św iecie nie stało!
Jakoż  ja  nie m am , ah! tęsknić  po tobie?

30 Bych m iał dw ie duszy, dał ci bych  i obie. 
W iedzże, nam ilsza, żem  je s t barzo  chory ;
D aw nom  w ybierał z tw ego liczka w zory,
I jak o  m niem am , w tenczas ozdrow ieję,
K iedy cię ujrzę, z serca  się rozśm ieję.

22.
A LI A. AD AM.

Barzo sie nie chce p łac ić  tak ie j winy,
Kiedy k to  nie da  do czego przyczyny,
Z w łaszcza, gdy <coś> nań  przez p o tw a rz  w k ładają  
Jego pow ieści w iary  nic nie dają .

5 A gdzie już  obce słow a m ają  m iesce,
T o w ięc każdego nie pom ału  treskce.
Mnieć się też było tak  rów nie przydało ,
Acz kró tko , ale znać mi sie w żdy dało.
Czegom  się ja  był gotów  zaraz spraw ić,

10 Alem sie tem  b a ł łaski tw ej obrazić.

30. por. Hor. c. III 9, 15: za nią zn iósłbym  dw a razy śm ierć. |
32. liczko d z iew czy n y  było białe, w ięc  on, stając się przez  
chorobę blady, b ierze niejako w zó r  z jej liczka.

22. Odmianki: 3. coś dod. C hrz. | 6. tresk ce  C hrz ] tro- 
skcze R . | 10. obrazić/?] p ozb aw ić Chrz. I 21. zaś Chrz ] zacz  
R. | 29. z niższą C hrz ] z unissą R.

22, 1. wini], kary (sądow ej). | 3. w k ła d a ją , składają. |
4. pow ieści, pow ied zen ia , zapew nien ia . | 5. m a ją  miesce, znaj­
dują posłuch . | 6. treskce, troska, trapi, por. Sęp 27, 11. j
7. p rzy d a ło , przydarzyło . I 8. znać, uczuć. | 9. spraw ić, 
u spraw ied liw ić. http://rcin.org.pl
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W olałem  to tak  na sobie odnosić,
Ciebie, nam ilsza, n iew inny, przeprosić.
W  czem  żeś sie jed n ak  rychło ohaczyła, 
Mnieś z swej dobroci w szytko odpuściła.

15 D ziękujęć za to, a jeszcze przyrzekę,
Ze się tw oich służb nigdy nie odrzekę, 
Jed n o  miej wolne zaw żdy sw oje uszy 
Ujrzysz: n iejeden zostan ie  na suszy;
A k tórykolw iek takie piw o w arzy,

20 T ym że płom ieniem  w języczek  się sparzy.
I ta  zostanie zaś na niein srom ota, .
Mnie ku służbam  tw em  tym  w ietsza ochota. 
P łaćże mi za to  łaską  sw ą, ja k  um iesz;
Ja  cię nie uczę, w szak sam a rozum iesz.

25 T em u racz w ierzyć, że tążę przez ciebie: 
Kiedy cię ujrzę, jakobych  był wr niebie; 
Jedno  niech poznam  łaskę tw oję całą, 
Uczynisz mi w  tem  o tuchę nie m ałą,
Żeć będę zaw sze z niższą chęcią służyć,

30 Możesz m ie iście w  każdej rzeczy użyć. 
W czoram ci się tu  tak  trafił z przygody; 
P isać  do ciebie — to są m oje gody.

23.

A L IA  AD F.

Iż m uszę te raz  do dom u odjachać,
Nie chciałem  jed n ak  i tego zaniechać,

11. odnosić, znosić. | 12. n iew in n y , chociaż n iew inny. |
13. sie obaczyła, spostrzegła. | 17. w olne, od uprzedzeń do 
m nie. | 18. zostać na suszy , p rzy sło w io w y  zw rot, to sam o co: 
osiąść na m ieliźn ie, poprostu  w paść (w  niepożądaną sy ­
tuację), doznać zaw odu. | 20. tym że , przy którym  w arzy  
piw o. | 22 w ietsza , w iększa. | 25. tążę, tęsknię przez, bez.

23. Odm ianki: 6. szczęśc ia  C hrz ] z ch ęcią  H.
23. 1. zam iast początk ow ego  iż, oczekujem y raczej 

acz, k tórem u odpow iada w  w . 2 je d n a k ,http://rcin.org.pl
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Aby cli ci nie m iał oznajm ić o sobie,
I to tak  tęsknię, nam ilsza, po tobie.

5 R adbym  swej m yśli z chęcią  w tym  posłużył,
A szczęścia na  czas odm iennego użył,
By mi tw ą  łaskę s ta teczn ą  jednało ,
A psow ać inem  ludziom  m ię nie dało.
N iech w żdy zastanę  p rzy jaźń  tw oję całą,

10 Nie m ieć na stronę  m oją p rośbą  m ałą,
Nie łaj mi, żeć się tak  n ierychło  staw ię:
Racz w iedzieć, że się nie p lo tkam i baw ię.
Ci, k tó ry ch  ujrzysz, pew nieć to pow iedzą:
Co za sp raw y m am , dobrze o tem  w iedzą.

15 S taram  się o nie, by  mi dobrze wyszły,
Ciebie, me serce, m am  przedsie na myśli.

24.

A LIA  AD F.

R ozliczne posły ta k  po d ro g ach  chw atam ,
C hocia bez skrzydeł, w skok za niem i la tam ,
Aby mi m oje listeczki nosili,
A tą  posługą m nie w sm utku  cieszyli;

5 Bo to je s t m oja  naw ietsza  ochłoda,
Gdy mi sie tra fi posłów  wrielka trz o d a :
Jed n em  prędk iem i rozkazuję  słow y,
Drugim  daw am  list, g łaszcząc  je  za głow y:

4. i lo, ra cze j: iż to \ po  tobie, za tobą. | 5. chętn iebym  
w  tym  liśc ie  dogodził sw em u  zam iarow i. | 6. na czas, w  sam ą  
porę | sp róbow ał, czy  się szczęśc ie  nie odm ieniło . | 8. p so ­
w ać, por. 22, 3 (o  potw arzy). | 9. w żd y , tylko. | 10. mieć, 
m iotaj, rzucaj. | 12. w ied z, że m nie zatrzym ują pow ażne  
spraw y, nie plotki.

24. Odm ianki: 2. w skok  Chrz | w sk o l R.
24, 1. ch w a ta m , stp., ch w ytam  (lud. chytam ). | 6. trzoda, 

bez znaczen ia  p ogard liw ego: grom ada. | 7. rozkazu ję , dsiję 
zlecen ia  ustne, bo n iem a czasu  na pisanie; por.: «k a z a ł 
cię  pozdrow'ić». | 8. za g ło w y , po g łow ach , na znak czułej 
prośby. http://rcin.org.pl
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«To m em u p an u  ode m nie odnieście,
10 Nic nie m ieszkając, z poselstw em  sie śpieszcie)). 

R ozpraw ując  to, serce mi się kraje,
A ono jeszcze czegoś nie dostaje:
M niemam, b y ch  w szytko rozkazał statecznie,
Ale to m ogę pow iedzieć bezpiecznie,

15 Ze więc nie w skażę tego połow ice,
Jak ie  na sercu  sw em  m iew am  tęsknicę.
W ziął ten list barw ierz , k tóry  leczy pany,
Ale się nie chciał pod jąć  m ojej rany.
T a k  m u to służy, ja k  osłow i gęśle:

20 T y  mu, nam ilsza, p rzekażasz  w rzem ięśle.

25.

A L IĄ  ĄD F.

P iórk iem  w ypisać nie um iem  tak  wiele,
Jak ie  m am  w  sercu  płaczliw e w esele,
Iż cię, nam ilsza, nie w idzę przed  sobą;
Snadź mię tęskności k  rozpaczy  przyw odzą.

5 Jed n i sam  chodzą, że je m  w szytko śm ieszno;
J a  milczę, siedząc, bo mię barzo  teszno. 
P rzy p a tru ją  się mej sm ętnej postaw ie,
A dziw ują się takiej m ojej spraw7ie.

9. p a n u , por. 2, 11. | 11. gdy to m ów ię; im iesłów  użyty  
absolutnie. | 12. a ono, zw yk le  ściągane w  ano. | 13. m nie­
mam, żem  ( bych  =  jakobym ) w yd ał w szystk ie  z lecen ia  
dokładnie. | 15. w skażę, pokażę, j 17. barw ierz, z wołoskiego 
barbiere  lub franc. barbier, potem : balw ierz. | 18. dow cip  
z okazji zajęcia posłańca, i 19. tak mu przysto i zajm ow anie 
się ranami serca jak osłu  gra na lirze (w ed ług  przysłow ia  
greckiego, znanego też łacinnikom  i hum anistom ). | 20. p rze ­
każasz, przeszkadzasz (por. przekaza =  przeszkoda) | rze- 
m ięsło  (z  ę w tórn em  stale w  XV i XVI w .).

25, 2. p ła czliw e  wesele, o xym o ro n , częste  w  erotykach  
i u Sępa. | 4. snadź, łatwro, praw ie. | 5. sam , tu, m oże jeden  
w yraz: sam cliodzą , przychodzą | że je m ,  i tym  (w szystk o  
w ydaje się w eso łe ) . | 6. mię..: teszno, tęskno mi, | 8. spraw ie, 
spraw ow aniu  się, zachow aniu  się.
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T o zły obyczaj, — ten  do siebie m ają :
10 Choć czu ją , co mi, a p rzedsię zm yślają.

T oć  je s t ,  nam ilsza, p oczą tek  mej drogi;
O baczże, jak i m am  ból w  sercu  srogi;
A cóż, g d y  dalej z tej strony  od jadę?
Skąd ja , n ieborak , wezm ę całą  radę?

15 Jed n o  do p łaczu  przyjdzie się uciekać,
Tw ojej tw arzyczk i na w dzięczniejszej czekać,
K tóra  m nie m oże z ciężkości w ybaw ić,
Nie d a  m em  m ię łzam  do końca udaw ić.

26.
A LIA  AD F.

D aw no to ludzie z p rzy rodzen ia  m ają :
K iedy ich  teszno , radzi w ięc w zdychają ;
Skąd  się jem  ciężkość n iew ym ow na m noży,
Serce struch lałe  ustaw icznie  trw oży.

5 P o tem  się i p łacz do oczu p rzym iata ,
A m yśl ich zaw żdy po pow ietrzu  lata,
K tóra  pocichu  tam  zasię przychodzi,
K ędy więc serce czyje prosto  godzi.
Ale ja  nie chcę szacow ać nikogo,

10 Gdyż się nieszczęście staw i ku m nie srogo.
Gorzej się te raz  n ikom u nie dzieje,
Bo sie żal we m nie z ciężkościam i sieje:
Nie w idzę tw ego w dzięczniuchnego liczka,
K tóre się św ieci, jako jasna  św ieczka;

25. Odmianki: 16. naw dzięczn iejszej Chrz] n iew d zięcz- 
niejszej R .

10. co m i (dolega), zm yśla ją , robią d om ysły  i w ym ysły . |
11. drogi, podróży. | 14. całą radę, jak ja sobie poradzę  
dobrze. | 18. udaw ić , ud ław ić, udusić.

26, 2. ich teszno, por. 25, 6. | 5. p rz y m ia ta  (od: m ieść, 
m iotać), przypłąta. | 8. godzi, zm ierza, kieruje się. | 9. szaco­
w ać, sądzić, ocen iać. | 10. staw i, przyb iera postaw ę (w o b ec  
m nie). | 12. w raz z utrapieniam i m iłosnem i (ciężkościami) 
sieje się w e  m nie i rośn ie żal.
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15 Nie wiem, nędzny  człek, i czasu  pew nego,
Kiedy oglądam  p an a  ta k  miłego,
K tóregobych śm iał tu  w  liście pom ienić,
I tysiąc razów  nie chciałbym  się lenić;
M usianoby m ie aż nakon iec  prosić:

20 «Mów co inszego, ju żc i tego dosyć».
Daj Boże, bych  się tem  często zabaw iał:
Z tobą, m e serce, co rychlej rozm aw iał.
C zytałem  teraz  tw ego listu  słów ka;
Bodaj cię n igdy nie bo la ła  główka!

27. 

A L IA  AD F.

Słychałem  często ty  słow a od ludzi,
Że sp raw a ‘pilna człow ieka obudzi,
Nie da się najeść , z poko jem  w ysiedzieć;
T ru d n o  to, k to  m a tak  w łaśnie pow iedzieć,

5 Ż eby uczynił dosyć sw oją  m ow ą,
Co m yśl u radz i z ja k ą  m ąd rą  głową.
Przyszło to  na  mie, że m am  tak ie  spraw y:
Często na sto le odbiegam  po traw y,
C hcąc panu  sw em u pilnie w tem  posłużyć,

10 Co mi poruczył, w czasów  nic nie użyć.
Tej mej pilności w szyscy się dziw ują,
K tórzy się jed n o  tem u p rzypa tru ją ,
Bo ja  już sobie nam niej nie folguję;
W e dnie i w  nocy ta k  zaw sze pracuję .

15 Lecz mi się to  zda p raca  jeszcze m niejsza,
Ale je s t d ruga  daleko głów niejsza,

IB.pcma, por. 2,11 i 24, 9. | 17. p o m ien ić , w ym ien ić . | 24. 
w id oczn ie  w  liśc ie  dam y była w zm ianka, że ją głow a boli.

27. Odmianki: 22. c ię  Chrz] się  R. | 31. ciężkiej Chrz] 
uciążliw ej R. \ 32. ta Si] to R.

27, 1. ty , te. | 2. pilna spraw a nie daje cz łow iek ow i 
spać. | 3. z p o ko jem , spokojnie, | 5, żeby zadość uczyn ił, za-* 
dow olił,
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K tóra się barzo  serca  m ego tycze, 
W ew n ątrz  mi czyniąc nieznośne tęsknice, 
K tórych ja  d o tąd  p różen  być  nie m ogę,

20 Aż się już  k tob ie  pew nie ud am  w drogę. 
Lepszej fortuny  ci teraz doznają ,
Co cię, nainilsza, w  ty ch  dn ioch  p rzyw itają , 
Bo wiem , że sie tu  ku  n am  przybliżycie,
A m nie tem  w iętszą żałość uczynicie.

25 T em  w żdy ulżenie w  sw oim  sm ętku  czuję, 
Gdy co od ciebie w ręk ach  sw ych p iastu ję: 
Śliczną chusteczką  łzy sw oje ocieram , 
Często, w zdychając, na  poły  um ieram ,
Albo p ierścionek  na palcu  obracam ,

30 Albo paseczek  po sto liku taczam ;
W  ciężkiej boleści ta  m oja zabaw a:
Moich ciężkości ta  jes t k ró tk a  sp raw a. 
W ziąłem  od ciebie już  listeczek  drugi,
A to  też w tóry  m asz od sw ego sługi.

28.
A LIA  AD F .

Niewiem , jeśli k to  woli listy czytać;
Ja  głosem , m ów ię, żebycli w olał w itać.
Ale, iż ręk ą  nie m ogę dosięgnąć,
M uszę się, nędznik, poniew oli w ściągnąć.

19. k tórych ... p ró żen , od k tórych  w oln y . | 22. dnioch, 
częste  u Reja. | 24. tem  w iększą, że ch oć będziesz bliżej, 
i tak nie będę m ógł do cieb ie  przyjechać. | 25. w żd y , p rze­
cież. | 26. p iastu ję , p ieszczę , trzym am . | 30. taczam , niedok. 
do: toczę. | 31. ta zabaw a tw ojem i podarunkam i odbyw a  
się w  ciężkiej b o leśc i, bo tw e dary potęgują mą tęsknotę.|
33. w zią łem , o trzym ałem  | drug i, po ostatn iem  rozstaniu  
się, ale tych  rozstań i listów  b yło  już przedtem  w iele .

28. Odmianki: 12. pisane inną ręką.
28, 1. jeś li, czy . | 2. głosem , nie pism em , | 4 .w śc ią g n ą ć , 

pow ściągn ąć, pow strzym ać.
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5 I tyżbyś rączki swej mi nie podała ,
B oćby na drodze dalekiej ustała.
P rzy jdzie  to  na czas tam  dalszy zachow ać: 
Ciebie przyw itać  i w gębkę całow ać,
A jeśli gębki um kniesz, tedy w uszko;

10 N iechaj w żdy będzie w olne me serduszko. 
T ym  paskiem  proszę pom ału  się ściągaj,
Na krótkie pism o nic sie nie oglądaj,
Bo m am  na sobie sp raw y  barzo  pilne,
A to  są rzeczy iście nieom ylne.

30.

A L IA  AD AM.

D obrzem  był sobie na on czas poradził, 
Żem  cię, nam ilsza, z m iesca w yprow adził; 
Ale nic nie w iem , jak o ś  doj achała ,
Jeśliś sukienki w  błocie nie sp luskała.

5 P rosiłem  je d n a k  w aszego w oźnice,
By się oglądał na twe śliczne lice,
Aby się było nie zm azało  w błocie,
K tóre je s t droższe, niż kam ień  we złocie. 
S łów eczka tw o je  — tyć  mie pocieszyły, 

io K tóreś w skazała  ku m nie: w dzięczne były. 
Z aczem  ja  tem u człow ieku dziękow ał,
A jak o m  go mógł, nalepiej częstow ał,

5. tyżbyś, ty też byś. j 9. um kn iesz , u su n iesz , oddalisz. |
10. nie odnosi się chyba do serca  autora, tylko do uko­
chanej. | 11. w idoczn ie z listem  posłał jej jako upom inek  
pasek. | 12. nic zw ażaj na to, że ten list tak krótki. | 13. na  
sobie, na sw ej g łow ie  — n iew iad om o, czy ow e spraw y, czy  
to, co  m ów i.

• 30, 2. z m iesca, z m iejsca pobytu  (odprow ad ził). 14. jeś liś , 
czy ś | sp lu ska ła , zm oczyła . I 6. się... oglądał, m iał w zgląd  na, 
uw ażał. | 10. w ska za ła , poleciła , przez w racającego posłańca. |
12. częstow ał (por. cześć, uczta); ę jest późn iejsze.
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Coć potem  ustn ie  dosta teczn ie  pow ie, 
Jak o ś  sam  była u  nas w  częstej m owie.

15 P rze  tw oje zdrow ie piliśm y pełnym i, 
Często cię m ieniąc z tow arzystw y  swemi. 
Boże! daj, b y ch  cie zastał dobrze zdrow ą, 
Siebie zabaw ił tw oją w dzięczną m ow ą.

14. sam , tu. | 15. p rze  zdrow ie , w y ch y lić  należało («ex»).
16. m ien ią c , w spom inając | z  to w a rzys tw y , z tow arzy ­
szam i. | 17. dobrze  dodane, bo zd row y ma znaczenie p o­
dw ójne, jak valetudo: w  dobrem  zdrow iu .http://rcin.org.pl
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Słowackiego MAZEPA, w opr. prof. Bron. Gubrynowicza (Nr. 76) 
TOWARZYSTWO FILOMATOW, w opr. prof. Al. Łuckiego (Nr. 77) 
Anczyca OBRAZKI DRAMATYCZNE LUDOWE, w opracowaniu 

prof. Jana St. Bystronia  (Nr. 78)
Mickiewicza PISMA ESTETYCZNO-KRYTYCZNE, w opracowaniu 

prof. H enryka tyczyńskiego  (Nr. 79)
Trembeckiego WYBOR POEZYJ. SOFIOWKA, w opracowaniu 

W ładysława Jankowskiego (Nr. 80)
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F  1Odyńca LISTY Z PODROŻY, opr. prof. H. Źyczyń.
Sępa Szarzyńskiego RYTMY, oraz ANONIMÓWE Pł2 

MIŁOSNE Z XVI W., w opr. prof. Tadeusza Sin ,
Tańskiej DZIENNIK FRANCISZKI KRASIŃSKIEJ, w opi '£ 
Słowackiego PISMA MISTYCZNE, w opracowaniu p.

Gwalberta Pawlikowskiego 
Kraszewskiego WYJ3ÓR NQWEL, w oprać. prof. W iktora Halina 
Krasińskiapo WYBÓR LISTÓW, w opr. prof. K az. Kolbuszewskiego 
Śniadeckiego Jana WYBÓR PISM, w oprać. L. Kamykowskicgo 
ROMANS STAROPOLSKI, w opr. prof. Jul. Krzyżanowskiego  
Zabłockiego FIRCYK W ZALOTACH, w opr. dyr. dra L. Bernackiego 
Chodźki PAMIĘTNIKI KWESTARZA, w opr. dra W. Borowego 
WIOSNA LUDÓW, W POLICE. Wybór źródeł, w opr. J.F rejlicka  
Mickiewicza WYBÓR LISTÓW, w opr. dra Wacława Borow :go 
Woronicza WYBÓR POEZYJ, w opr. prof. A. Drogoszewskmgo 
Słowackiego KRÓL, DUCH, w opracowaniu J. Crio. Pawlikowsle, ego 
Niemcewicza WYBQR POWIEŚCI, w opr. prof. Br. Gu bry nowi cza 
WALKA KLASYKÓW Z ROMANTYKAMI, w opr. Prof. A. Łucki ago 
Kraszewskiego PAMIĘTNIK MROCZKA, w opr. prof. W. H a^na  
Słowackiego HORSZTYNSKI, w opracowaniu prof. J. Balick ego 
Krasickiego BAJKI, w opracowaniu prof. Jąljusza  Kleinera 
Mickiewicza KLJRS LITERATUR SŁOWIAŃSKICH, w opracowaniu 

prof. Stanisława Pigonia 
Kraszewskiego METAMOulrOZY, w oprać. prof. W iktoraJĘahna  
Słowackiego POEZJE LIRYCZNE, w opracowaniu prof. M. K r'd la  
WIELKA EMIGRACJA. Wybór pism, w opr. dra Józefa Frejlieha 
ROMANS STAROPOLSKI POETYCKI XVI I XVII WIE:OJ, 

w opracowaniu, prof. Bronisława Gubrynowicza 
Słowackiego WYBÓR LISTÓW, w opracowaniu Stan. Wasylewsk/ego 
Kadłubka KRONIKA, w ©pracowaniu orof. liom ana Grodeckiego 
LITERATURA SOWIZDRZALSKA, w opr. prof. Al. Brucknera 
Mickiewicza PISMA POLITYCZNE, w oprać. prof. Stan. Pigonia 
POEZJA LEGJONÓW, w opr. prof. Bronisława Gubrynowicza 
Mickiewicza WYBÓR PISM I PRZEMÓWIEŃ MESJANISTYCZ- 

NYCH, vr opracowaniu prof. Stanisława Pigonia 
Krasickiego SATYRY I LISTY, w oprać. dyr. dra L. Bernackiego 
Opalir skiego Łukasza PISMA POLSKIE, w opr. prof. Stan. Kota 
Krasickiego MONACHOMACHJA, w opr. dv/'. dra L. Bemacl. żega 
LIRYKA V. TZESNOROMANTYCZNA, w o> r. prof. E . KuOtar- 

t  kiego t

D O  N A B Y C I A  
W KRAKOWSKIEJ SPÓŁCE WYDAWNICZEJ

(KRAKÓW, UL. Św. FILIPA L. 25)

W KSIĘGARNI JAGIELLOŃSKIEJ
(KRAKÓW, UL. WIŚLNA 3)

I  WE WSZYSTKICH INNYCH KSIĘGARNIACH
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